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W Anglii nik nie liczy na dalsze spłaty KRYNICA 


niemieckie 
„Fimes” o horoskopach konferencji iozańskiej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn 11. 6. (L) Omawiając widoki kon- 
ierencji lozańskiej „Times“ pisze, że jeśli już 
zupelia likwidacja spłat reparacyjnych nie 
nastąpi w tym miesiącu, to przynajmniej zo- 
stanie podkreślone, iż czynione są przygoto- 
wania do zawieszenia spłat reparacyjnych i 
dlugów wojennych. Zupełne i natychmiasto- 
we skreślenie reparacyj i długów wojennych 
mogłoby się jednak wydawać jako nie do wy- 
konania a w oczach wielu uchodzić za niemo- 


valne i gospodarczo nie pożądane. Z innej stro 
ny, w Anglji nikt nie liczy na dałsze spłaty 
niemieckie. Dlatego też premjer musi być w 
stanie jasno postawić kwestję. Rząd angielski 
np. mógłby oświadczyć, że rezygnuje ze swych 
należytości w stosunku do tych dłużników, 
którzy zrzekną się pretensji z tytułu repara- 
cyj niemieckich. Zdaniem dziennika, oświad- 
czenie to podziałałoby na inne państwa zachę- 
cająco. 


Nowa sensacja w Sprawie dziecka 


Lindbergha 


a 


Samobójstwo służącej Lindbershów — w obawie 
przeci przesłuchaniem 


„Nowego Dziennika“) 


(Telegram wlasny 


Nowy Jork 11. 6. (R) Służąca Violett Sharp, 
która od dwóch lat znajduje się w służbie w 


` domu Lindberghów popełniła wczoraj samo- 


bójstwo. Miała ona być wczoraj przesłuchiwa” 
na przez sędziego śledczego w sprawie porwa- 
nia dziecka Lindbergha. Gdy otrzymała we- 


` zwanie, napiła się trucizny. Utwierdza to po- 


licję w podejrzeniu, że wiedziała ona o pla- 
nie porwania dziecka. 


Londyn 11. 6. PAT. Dzienniki londyńskie po 
dają obszerne sprawozdania 0 samobójstwie 
Angielki Violety Sharp, 26-letniej służącej w 
domu p. Morrow, matki pani Lindbergh. Płk. 
Schwarzkopf, szef policji stanu N. Jersey, któ 
ry prowadzi śledztwo w sprawie porwania 
dziecka Lindbergha oświadczył, po samobój- 
stwie Violetty Sharp, że była ona silnie podej 
rzana o współudział w uprowadzeniu małegą 
Lindbergha. Nie chciała ona początkowo wyja 
wić nazwiska mężczyzny, w którego towarzy- 
stwie była tego wieczoru, gdy dziecko zostało 
porwane. Dopiero po naleganiach Violetta 
Sharp wyjawiła, że jest to niejaki Brinkert. 
Gdy wezwano ponownie Sharp, w celu złoże- 


nią dodatkowych zeznań, popełniła samobój- 
stwo. 

Nowy Jork 11. 6. PAT. W Detroit aresztowa 
no 20-letniego Roberta Burnsa, który był w 
przyjaźni z Violetta Sharp. Ma on być przesłu 
chany w związku ze sprawą porwania dziec- 
ka Lindbergha. Władze policyjne sądzą jed- 
nak, że Burns nie był wmieszany w tę sprawę 


Londyn 11. 6. PAT. Jak podaja dzienniki, 
Brinkerta poszukują obecnie w całej Amery- 
ce. Schwarzkopf zwrócił się także do Schot- 
land Yardu w Londynie prosząc o zbadanie 
siostry Violetty Sharp, która wkrótce po za- 
płaceniu przez Lindbergha tajemniczym oso- 
bom 50.000 dolarów odpłynęła z Ameryki do 
Anglji. 


Brinkert aresztowany! 

New Rochelle 11. 6. PAT. Stan New Jersey 
zwrócił się z iormalnem żądaniem wydania 
aresztowanego wczoraj Ernesta  Brinkerta. 
Skonfrontowano go z drem Condonem, który 
jednak nie jest pewny, czy jemu wręczał o- 
kup w wysokości 50.600 dolarów za wydanie 
dziecka Lindbergha. 


 Bemonstracyjny wniosek hitlerowców 
przeciwko rządowi Brauna 


Berlin 11. 6, PAT. Nurodowi socjaliści wy- 
Stapili w sejmie pruskim z wnioskiem o przy- 
Jęcie uchwały zabraniającej członkom gabi- 
netu Brauna wydalania się z granie kraju 
przed utworzeniem nowego rządu i zakończe- 
tiem śledztwa przeciwko organom administra 
cji obecnej. Dopiero po złożeniu ze strony u- 


|Pzędującego gabinetu wyjaśnienia w konwen- 


cie senjorów frakcja narodowo- socjalistycz- 
na zdecydowała się wycofać swój wniosek. 


Berlin 11. 6. PAT. Minister spraw wewnę- 
trznych Gay} zamianował komisarzem wybo 
czym dla Rzeszy przewodniczącego Urzęh 
Statystycznego, prof. Jagemanna. 


Wszelkie komunikaty należy nadsylać wprost do administracji, 
Kękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 
Ceny człoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 
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Królowa ZDROJOÓW Polskich 
560 m. n.p.m. Frekwencja roczna 
35.000 osób. Sezon letni od1 maja. 
Ceny znacznie zniżone w maju i w czerwcu, ką- 
pieli, mieszkań, pensjonatów. 3. tygodniowy pobyt 
wraz z ieczeniam 1. osoby od 280 zł, — Słynne 
szczawy żelazisto ziemne duo picia i kapieli. — Naj- 
silniejsza szczawa alkaliczna Europy „ZUBER“. 
Kapiele borowinowe. - Zakład przyrodoleczniczy. 
Ordynuje 60 lekarzy. Po 10 dniach pobytu 50 proc- 
zriżka w przejeździe kolejami. Wspaniały park. 
Stałe koncerty. Teatr. Kino dźwiękowe. Dancingi. 
Wycieczki w przepiękne górskie okolice. Urzędni- 
cy państwowi i samorządowi korzystają ze znacz- 
nych ulg. Informacyj ndziela odwrotnie Komisja 
Zdrojowa. 


Propalestyński komitet 
gospodarczy w Ameryce 


Nowy Jerk 11. 6. ŻAT. Został tu utworzony, 
propalestyński komitet gospodarczy, dążący do 
przyspieszenia rozwoju gospodarczego Pales= 
tyny i popierania dzi ości przedsiębiorstw. 
gospodarczych. Bezpośrednim zadaniem komi 
tetu jest pozyskanie kół finansowych i jedno- 
stek kapitalistycznych dla inwestycyj w Pa- 
lestynie. Na honorowego prezydenta komitetu 
został wybrany sędzia Juljan Mack, na preze- 
sa P. Brody. 


Wynik wyborów do rady ` 
m. Tel Awiwu 


Tel Awiw 11 6. ŻAT. Wybory do rady miej 
skiej w Tel Awiwie dały następujące wyniki: 
lista robotnicza 5 mandatów, grupa Dizenhof- 
fa 3 grupa Żydów poiskich 2 mandaty. Po je- 
dnym mandacie otrzymały listy: właścicieli 
nieruchomości, sefardyjczyków, Mizrachi, re- 
wizjonistów i drobnych kupców. 

-—ojfo— 


Hitlerowcy mają większość 
w sejmie meklemhburskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Berlin 11. 6. (Sch) Krajowa komisja wybor- 
cza ogłosiła dziś ostateczny oficjalny wynik 
wyborów do sejmu krajowego w Meklenbur- 
gu z dnia 5 bm. Ostateczny wynik jest nastę- 
pujący: Socjaliści uzyskali 18 mandatów, ko- 
muniści 4, niemiecko- narodowi 5, zjednocze- 
nie mieszczańskie środka 1, meklenburskie zje 
dnoczenie narodowe 1 i narodowi socjaliści 
30 mandatów. Narodowi socjaliści uzyskali za 
tem większość absolutną. 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstepnego): 
B. Singer: Kongres pięknych słów se 
Chaim Lów: Uri Cwi Grinberg 
Wanda Kragen: Prapremjers sztuki Shawa w 
Warszawie 
Dr. S. Wiesał: Wywiady — o wiośnie (List 
z Berlina), 
(w) „Kurjerowi* do pamiętnika 
(w) Nie czyń drugiemu... 
Dodatek bridżowy 
Z mody, 
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Gdy dwunasta 


godzina 


wybija dla Europy... 


Jeszcze tylko cztery dni dzielą nas od konferencji 
iozańskiej, a dotychczas nie słychać nawet o kon- 
turach planów poszczególnych państw w kwestji 
reparacyj i długów wojennych. Niewiadomo, jakie 
stanowisko zajmie Anglja w tej sprawie, a prasa eu- 
ropejska wskazuje tylko niewyrażnie, iż premjer 
angielski wystąpi na konferencji łozańskiej z „moc- 
nym gestem“, bez bliższego określenia, na czem 
„gest“ ten ma polegać. W rachubę wchodziłaby je- 
dynie możliwość osiągnięcia porozumienia ungicl- 
sko-francuskiego, któreby, w myśł planu sir Wel- 
tera Łaytona i Hobsona, stanowiło wspólny front, 
skierowany przeciw spłatom długów wojennych na 
rzecz Ameryki. Zachodzi jedynie pytanie, czy Fran- 
cja zechce się zgodzić na tego rodzaju kombinację. 
któraby spowodowała dla niej utratę 85 miljonów 
dolarów, rocznega dochodu. I znów w takich wy- 
padkach nasuwają się owe „gdyby“, które powstają 
zawsze w wątpliwych kwestjach: „Gdyby nie obee- 
na konstelacja polityczna, wywołana nowym rza- 
dem nietnieckim, to kombinacja taka byłaby może 
realna i „gdyby* Francja nie zraziła sobie była Ame 
ryki swem zeszłorocznem opornem stanowiskiem w 
sprawie moratorjum Hoovera, — to może zgodziły- 
by się Stany Zjednoczone na skreślenie długów wo- 
jennych, które dotychczas przysparzają wszak Sta- 
nom Zjednoczonym okrągło 250 miijonów dolarów 
rocznego dochodu. Stany Zjednoczone mają zatem 
więcej do „stracenia“, aniżeli Francja... 

LJ 

Cóż zatem pcczną mocarstwa w Lozannie? Każ- 
de państwo przychodzi z'inną kontrpropozycją... a 
propozycyj wogółe dotychczas niema. Na pierw- 
szym pianie udowadniają Niemcy, że nie są w stanie 
płacić reparacyj. Sądząc z ogolnego położenia go- 
spodarczego Niemiec, w szczególności zaś z ich sy- 
tuacji dewizowej można przyjąć za pewnik, że Niem 
ey nie będą płacić reparacyj. „Gdyby“ rozsądek de- 
cydował w polityce międzynarodowej, możnaby się 
zastanowić nad tem, czy ze stanowiska francuskiej 
i europejskiej racji stanu nie byłoby lepiej spowodo 
wać dokrowoinego skreślenia spłat reparacyjnych, 
dzięki czemu Francja nietylko zaskarbiłaby sobie 
wdzięczność i uznanie Niemiec i całego Świata, ale 
i przyczyniłaby się znakomicie do odprężenia, a mo- 
łe i zlikwidowania światowego kryzysu gospodar- 
czego, zamiast doczekać się brutalnego zastanowie- 
nia spłat reparacyjnych przez samo życie. Kto wie- 
rzy dziś w możliwość zapłaty przez Niemcy przeszło 
75 miljardów marek w złocie, w ratach rocznych po 
około 2.200 miłjonów marek?.., 

O niemożliwości podjęcia spłat reparacyjnych 
przez Niemcy jest dziś każde mocarstwo przekona- 
ne. Każde chciałoby jednak, aby to zaniechanie 
apłat reparacyjnych odbyło się bez szkód dla ich go 
apodarstw..Dziewięć dziesiątych spłat reparacyjnych 
wędruje do Ameryki poprzez różne państwa. Jeśli- 
by zatem Ameryka zgodziła się na skreślenie dłu- 
gów, wówczas państwa europejskie odstąpiłyby od 
reparacyj niemieckich, za wyjątkiem może Francji. 
która narazie nie chce zrezygnować z różnicy przy- 
padającej na jej korzyść. Najlepszem za tem rozwią 
zaniem byłoby utworzenie jednolitego frontu euro- 
pejskiego, skierowanego przeciw długom na rzecz 
Ameryki, któryby poprostu przestał Ameryce płacić 
dlugi, opierając się na moralnem prawie, wynikają 
oem z skreślenia dłngów wewnętrzno-europejskich. 
Zresztą Anglja może się w tym względzie powołać na 
deklarację Balfoura z 1922. w której Anglja zastrze- 
fła sobie, iż będzie płacić długi wojenne na rzecz 
Ameryki tylko w tym wypadku, o ile polityczni dłuż 
nicy Anglji będą się również wobec niej wywiązy- 
wali ze swych zobowiązań płatniczych. Taki front 


| europejski skierowany przeciw Ameryce mialby 
| wiele podobieństwa do frontu niemieckiego przeciw 
| reparacjom. W jednym i drugim wypadku nic mogą 
i wierzyciele nie uczynić dłużnikom. Ameryka mo- 
głaby wprawdzie zatrzymać statki europejskie w 
portach amerykańskich j aktywa państw i obywateli 
| europejskich w bankach amerykańskich, ałe iego 
rodzaju krok Ameryki byłby formalnie wypowiedze- 
niem wojny gospodarczo-politycznej Europie, która- 
by może na niej najwięcej skorzystała, nietylko ma- 
terjalnie, ale i moralnie, przez konsolidację wszyst- 
kich państw. Zresztą Ameryka już dawno wypowie- 
działa faktycznie wojnę gospodarczą całemu światu, 
| wznosząc najwyższe w Świecie mury celne przeciw 
przywozowi towarów i jedynie obłędnemu szowiniz- 
| mowi powojennemu mamy do zawdzięczenia. iż na 
| te zbrojenia celne Ameryki, państwa europejskie 
odpowiedziały zbrojeniom celnym przeciw sobie sa- 
mym. 

Klucz sytuacji nie spoczywa zatem bynajmniej w 
rękach Ameryki, ale Europy i niewątpliwie udałoby 
się zlikwidować sprawę długów wojennych, gdyby 
Europa zdobyła się na wspólny front. Narazie nie 
chce Ameryka oczywiście słyszeć o skreśleniu dłu- 
gów wojennych, a i przeciw moratorjum Hoovera 
istnieją w Ameryce silne głosy. 

Jedno jest pewnem. Konferencja lozańska nie bę- 


dzie mogła zająć stanowiska, że spłaty reparacyj i ' cja“ wojskowa, — znają na pamięć te wszystkie u- 


długów wojennych są w obecnej chwili możliwe. 
A zatem dalsze moratorjum? A co powie Ameryka” 
Zresztą moratorjum nie będzie rozwiązaniem spra- 
wy. Długi wojenne nadał ciążyć będą nad gospodar- 
stwem światowem i uniemożliwą powrót do zaufa- 
nia, a zaufanie jesi przecież zasadniczym i przed- 
i wstępnym warunkiem likwidacji kryzysu gospodar- 
| czego. 
* 

Ameryka nie weźmie, jak wiadomo, udziału w 
konferencji łozańskiej, ze wzglądu na to, iż konfe- 
rencja ta poświęcona jest sprawom reparacyj, które 
oficjalnie Amerykę nie obchodzą. Natomiast wyra- 
ziła Ameryka zgodę na udział w światowej konf. go- 
spod., zwołanej z inicjatywy Anglji do Londynu po 
konferencji lozańskiej. Jeśli konf. lozańska nie do- 
prowadzi do porozumienia, ta w jakim celu i w ia- 
kim charakterze, a przedewszystkiem — z czem — 
zjawi się Ameryka na światowej konierencji gospo- 


Berlin, 11. 6. (Sch) Na dzisiejszem posiedzeniu ple 
naraem rady agrarjuszy niemieckich przemawiali 
kanclerz Rzeszy vor Papen i minister aprewizacji : 
rolnictwa von Braun. W mowie Swoiei kanclerz 
von Papen podkreśli?. że obęcua zmiana rządu w 
Niemczech niewiele ma wspólnego ze zwyczajnemi 
zmianami rządów parlamentarnych. Zasadniczo cho 
dzi o zmianę system: rządzenia państwem, oczywi- 
ście w ramach konstytucji. Ciężka sytuacja kraju — 
mówi dalgi von Papen — wymaga konsolidacji 
zjednoczenia wszystkich sił narodowych celem odro- 
dzenia Niemiec, Sytuacja ogólna, jaką obecny rząd 
zastał jest w każdej dziedzinie rozpaczliwa. Kan- 
clerz zastrzega się, żę nie przypisuie winy poprzed- 
niemz rządowi. który dążył do wyjaśnienia bilansu 
ogólnego. Prywatne życie gospodarczę zostalo zni- 
szczonę w 1wzmiarach, których rozciągłości me 
zdołano ieszczę ustalić. Uzdrowienie gospodarcze. 
finansowe i polityczne wymaga od rządu natycb- 
miastowych kroków zaradczych, którę jednak pola- 
czone będą z ofiarami, 'akie będa musiały ponieść 
wszystkie warstwy narodu. Ofiary tę bylyby jed 
nak stracone. gdyby się nę udalo sily moralnej na 
rodu skoncentrować w kierunku odzyskaniz wolności 
wewtiętrznej i zewnetrznej, oraz odzyskania zdolne 
ści żeciowej narodu  *kraiu. W tym też celu będze 
dąży: rzać do utwor «nia wspólne! wol narodu 


Rząd jest pewny. że nowy Rekchstag beare miał ganizacji systemu ubezpieczeń społecznych. 
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oczach. złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra- 
ty. ogólnem pazygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo= 
iądkowych, ucisku mózgowym i chorobliwem podniece- 
uu zaleca się pic przez kilka dni ziana naczczo szklane 
kę wody gorzkiej ,Franciszka-Józeła.' Żądać w apt. i dr. 
R EA ARA) 


diarczej, skoro ta będzie przecież musiała uznać, że 
jednym z głównych i pierwszych warunków wyjścia 
z obecnej sytuacji gospodarczej jest skreślenie dłu- 
gów wojennych? A co nowego może nam wogóle 
przynieść światowa konferencja gospodarcza? Jeśli, 
rezolucje jej nie wyjdą poza ramy uchwał i zaleceń 
dotychczasowych konferencyj gospodarczych, to w 
jakim celu zwoływać nową konferencję? Przecież w 
aktach sckretarjatu Ligi Narodów przechowane są 
dotychczas rezolucje genewskiej konwencji w spra- 
wie rozbrojenia celnego z 1930. Jeśli istnieje dobra 
wola państw w kier. zwalczenia kryzysu możliwemi 
drogami, to dlaczego państwa te nie przystąpią do 
realizacji tyeh zaleceń? Wszak konwencja ta została 
uchwalona przez Lige Narodów, a więc instytucję, 
w której uczestniczą delegaci rządowi, opłacani 
przez poszczególne państwa, prace Ligi Narodów 
finansowane są przez wszystkie rządy, a zatem pra- 
ce i wskazania Ligi Narodów, to owoc wysiłków de- 
legatów wszystkich państw. Przecież w aktach pań- 
stwowych rządów znajdują się jeszcze uchwały świa 
towej konferencji ekonomicznej, odbytej w Genewie 
w r. 1927. Każda taka konferencja międzynarodowa 
kończyła się przyjęciem rezolucyj, stwierdzających, 
że wyścigi cełne państw utrudniają międzynarodową 
wymianę dóbr, kapitałów i ludzi etc., etc., a każdy 
premjer europejski, minister, delegat rządowy na 
konferencję międzynarodową, urzędnik państwowy 
i mały człowiek z ulicy, a nawet „wysoka generali- 


chwały i zalecenia i — wierzą w nie. Ostatnio do- 
piero zakończyła w Berlinie obrady światowa konfe- 
rencja ekonomiczna przyjęciem tych samych u- 
chwał, co konferencja ekonomiczna w Genewie z r. 
1927. Pocóż więc zwoływać nową konferencję eko- 
nomiczną? W roku 1931 odbyło się międzynarodo- 
wych konferencyj aż przeszło 150. Czy to nie wy- 
starczy? Czy mamy jeszcze raz usłyszeć te same re- 
zolucje? Mamy ich dość! Chcemy coś widzieć. Chce- 
my widzieć dobrą wolę wszystkich rządów europej- 
skich i Stanów Zjednoczonych. A tę dobrą wolę nie 
zobaczymy na światowej konferencji gospodarczej, 
jak wogóle nie zobaczymy jej na żadnej — konfe- 
rencji. 

Na zegarze dziejowym wskazówka zbliża się do 
dwunastej, O ile do tej godziny Europa nie udowo- 
dni swą dobrą wolę, — może być zapóźno... 

JÓZEF DIAMENT. 


Pierwsze ekspose v.Papena 


zdecydowaną większość dla politycznego, duchowe 
go i moralnego uzdrowienia narodu | nowego uregu- 
lowanis życia gospocarczego na zasadach chrześci- 
jańskich, narodowych ! społecznych. 

Następnie zwrócił się kanclerz przeciw zarzutom, 
iż nowy rząd zajmuje stanowisko niespołeczne. Rząd 
uważa jednak, że państwo nie może brać na siebie 
zobowiązań na miejsce pracodawcy, aczkolwiek w 
obliczu nięzmiernej nędzy będzię uważał za swój 
obowiązek dopomożęnia najwiecej cierpiącym do 
przetrwania kryzysu. Zgodnie ze stanowiskiem rady 
agrariuszy niemieckich rząd jest zdania, że zdrowe 
rolnictwo i miłość zagonu ojczystego są pierwszy- 
mi warunkam. nietylko materialnegc, lecz również 
duchowego wzmocnienia narodu. Oprócz korzyści 
materjalnych ma rząd na oku względy polityczne 
podejmie kroki ccelem wzmocnienia samopoczucia 
narodu na obszarach granicznych. — Minister apro- 
wizac vor Braun mówił o przyszlej polityce agrar- 
ne rządu 


a . a 

Berlin 11. 6. (Sch) W rezultacie dzisiejszych o* 
krad rada agrarjuszy nienieckich przyjęła dwi 
rezolucje, z których pierwsza domaga się utrzy 
mania zakazu, względnie kontroli przywozu % 
Francji ze względu na groźbę zawleczenia do Nie 
miec chrząszcza kartoflanego a druga żąda reof 


jPrczydenta o ograniczaniu nadmiernych 


Kogo E eunin 


o nadmiernych zarobkach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11, 6. Sin, Uchwalbny na wezorajszem 
posiedzeniu rady ministrów prejckt rozporządzenia 
wynagro- 
idzeń dotyczy spółek akcytnyci, spółek z ogruniczo- 
ną odpowiedzialnością, spółdzicini. iowarzystw ubęz 
pieczeń wzajemnych, zrzeszeń przetwórców i han- 
idlujących posiadających osobowość prawną. Wa 
wszystkich tego rodzaju przędsiębiorstwach wyna- 
grodzenia członków rad nadzorczych, komisyj rewi- 
zyjnych i pracowników umysłowych winnę być do- 
stosowane do zdolności zarobkowei, płatniczej i po- 
datkowe!, do stanu zadłużenia i zatrudnienia, jak 
jjówmież do wysokości płac ogółu pracowiików za- 
trudnionych w danem przedsiębiorstwie, odnośnię co 
da wszystkich wynagrodzeń. które przekraczają 
„2500 zł, miesięcznie lub 30.000 zł, rocznie, Ograni- 
częnia tych wynagrodeń odbywać sie będą na pod- 
stawie decyzli organu zarządzającego przedsiębior- 
stwa, albo na mocy decyzji sądu. Wnioski do sądu 
mogą zgłaszać kilku albo nawet jeden członek za- 
rządu, rady nadzorcze. Izby Skarbowe lub też míni- 
Ster pracy i opieki spolęcznei. Jeżeli dana osoba nie 
zgadza się na ograniczenie uposażenia, sprawa prze 
chodzi do sądu, 


Polski Monopol Solny 


(Telefonem od naszego korespondents) 


Warszawa, 11. 6 Sin. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady ministrów uchwałone projekt rozpo- 
rządzenia o przedsiębiorstwie Polski Monopol 
Solny. Rozporządzenie przewiduje utworzenie 
przedsiębiorstwa pod powyższą nazwą, które ma 
zająć się wszelkiemi czynnościami wchodzącemi 
w zakres produkcji i sprzedaży soli. Prowadze- 
rie jednak detalicznej sprzedaży soli nie bedzie 
wymagało specjalnego zezwolenia. 


Dostawy hut polskich 
dla sowietów 


(Telefonem od naszego koresponden”a) 


Warszawa, 11. 6 Sin. Podpisanie układu polskie- 
ge" przemysłu nutniczego z deł:gatami rządu so- 
wiceckiego o dostawę wyrobów hutniczych dla So- 
wietów nastąpi 14 bm. Dostawa ta wyniesie 22 
miljonów. Zawarta umowa zależy jednak od sze- 
regu typowych transakcyj wymiennych. Wzemian 
Zat dostawy polskie Sowiety sprzedają Polsce ty- 
toń, ryby i fntra. Sowiety otrzymują kredyt 18-to 
miesięczny. Termin dostawy polskiej wyznaczony 
został do końca listopada. 


Opodatkowanie taks 
egzaminacyjnych 


(Telełonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 6 Sin. Podsalkretarz stanu w min. 
skarbu Starzyński wystosował do wszystkich lzb 
Skarbowych pismo, w którea stwierdza, że wyż- 
sze uczelnie niewłaściwie częstokroć kwalifikują 
pod względem opodatkowania wynagrodzenie, po- 
bierane przez profesorów oraz egzaminatorów. 
Należności za egzamina stanowią dochód z uposa- 
żeń służbowych i podlegają podatkowi dochodo- 
wemu. 


Adwokat i profesor skazany 
na 3 lata więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wa!szawa, ll. 6. Sin, Oskarżony o delrandacie 
adwokat i profesor uniwersytetu lubelskiego Fiodo- 
rowicz zastał skazany na 3 lata więzienia z zalicze 
niem aresztu śledczego. 


przeb:e: 


6. Sin, Prawdopodobny 
12 bm.: Wyżyna małopolsk: 
ląsk. Podhale. Tatry i Małopolska wschodnia: Phac 
a sk neczna o umiarkowanem lub małem zachmu- 
rzeniu neba. Wzrost temperatury do 22 stopn. Sła- 
bę wiatry miejscowe. 


Warszawa 11. 
gody na niedzielę. 


Warszawa, 11. 6 Sin Wskutek zmniejszenia się 
ruchu na kolejach, min. konunmikacji czyni wiel- 
kie oszczędności w budżecie Osiągnięte oszczę- 
dności użyte będą na zakupno w fabrykach kra- 
jowych taborów kolejowych. 

Warszawa, 11. 6 Sin. Ze Lwowa nadchedzi wia 
domość o śmierci Hipolita Śliwińskiego, posła na 
pierwszy i drugi Sejm. 


„NOWY DZIEN 


- poniedzi: ałek 13. VI TES 


oaza radości i wypoczynku! 


Nareszciel... 


d 
Po gorączce codziennego życia odprężenia 


Wykorzystajcie to!... 


umysłu, uzupełnicie odpowiedniem odżywianiem! 


OVOMALT 


Jedynym peinowartościowym środkiem 


Ovomaityna składa sią z jaj, mieka, słodu i kakao, zawiera w swej skoncenłrowanej formle 
wszystkie skladniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia; jest przytem 


lekkostrawna i łatwa do przyrządzania. 


Wystarczy rozpuścić 2—3 łyżeczek w cieplen: mlieku, 


kawie lub herbacie, aby otrzymać doskonały napój, który Spożyty na źnładanie lub podwie: 
czorek da Wam zapas energji i sił na oczekujący Was nowy okres pracy I trudów! 


Ceny: puszka 125 gr. Zł 2:50, 
250 gr. Zł 4'30, 500 gr. Zł 7'80. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


Fabryka Chemiczno » Farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 


KRAKÓW 
Próby i broszury wysyła się bezpiatnit, 


Lato... wakacje... 

umysłu, cudowna beztroska... 

Pożytek będzie jeszcze większy, jeśli pobyt na świeżem powietrzu, połączony z wypoczynkiem 
odżywczym jest 


300 milionów dolarów. 
na pomoc dia bezrobotnych 
w Ameryce 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork 11. 6. (R) Po dłuższej dyskusji 
senal amerykaúski przyjął 72 glosami prze- 
ciw 8 projekt ustawy w sprawie kredytu w 
wysokości 300 miljonów dolarów na pomoc 
dla bezrobotnych. Przywódca opozycji senator 
Reed oceniał sytuację w Stanach Zjednoczo- 
nych bardzo pesymistycznie i podkreślił, że 


kwestja bezrobocia, o ile nie zostanie usunię- 
ta, doprowadzi do rozstroju wewnętrznego 
państwa. Mowcy większości scharakteryzowa- 
li projekt ustawy, do państwowej polityki so- 
cjalnej. Ustawa ma zapewnioną większość 
Izby teprezentantów i zatwierdzenie przez pre 
zydenta Hoovera. 


Tylko jeden morderca skazany 


Jerozolima 11. 6. ŻAT. Jak się okazuje, w 
procesie morderców Jchanana Stahla i Sali 
Zohar skazany został na 15 lat więzienia tyl- 
ko jeden oskarżony Raszib Abu Tamin. Drugi 
współoskarżony został uniewinniony. 


| Nowe morderstwo! 


Jerozolima 11. 6. ŻAT. Żyd sefardyjski Jó- 
zef Levy, który zaginął przed dwoma tygo- 
dniarni, znaleziony został zamordowany w pi- 
wnicy polnej w pobliżu wioski arabskiej Bet 
Sachur. Podejrzana o popełnienic morderstwa 
rodzina beduińska z tejże wioski została osa- 
dzona w areszcie. uózef Levy był handlarzem 
okrężnym, który uprawia. swój handel na za- 
mieszkałych wyłącznie przez Arabów obsza- 
rach. 


Biil Dicksteina zatwierdzony! 

Waszyngton 11. 6. ŻAT. Senat Stanów Zje- 
anoczonych zatwie:dził bil Dicksteina przewi- 
dujący, iż małżonkowie obywatelek amerykań 
skich bez względu na termin zawarcia ślubu 
mają prawo do imigrowznia do Stanów Zje- 
dnoczonych niezałeźnie od kwoty imigracyj- 
nej ich kraju pochodzenia. 


Zamiast złota — bezwartościowe 
banknoty 


Paryż 11. 6. (B) Z nE korzystniej- 
szych warunków atmosferycznych podjęte zo- 
stały na nowvu próby wydobycia złota z wnę- 
trzå parowca angielskiego „Egypt, zatopione- 
go podczas wojny na wysokości Brestu. Wczo 
raj dotarli nurkowie do komory, w której 
przechowywano ładunek wartościowy i wydo 
byli na powierzchnię 15 tysięcy rupji w ban- 
knotach. Banknoty znajdują się w dobrym 
stanie, są jednak bezwartościowe, ponieważ te 
serje banknotów już dawno wycofane zostały 
z obiegu. Nurkowie utrzymują, że uda im się 
dotrzeć do miejsca gdzie znajduje się ładu- 
nek złota w sztabach. 


Dwie eksplozje granatów 
w szkole wojskowej 


Paryż 11. 6. (B) W szkole artyłerzystów w 
Bourges eksplodował wczoraj granat 15-cen- 
tymetrow: w chwili gdy robotnicy demonstro 
wali sposób napełniania granatów materja- 
łem wybuchowym. Wskutek wybuchu jeder 
robotnik został zabity a 3 odniosło rany są 
kie. W chwilę później wydarzył się drugi w" 
buch, przyczem 6 robotn. odniosło ciężkie ran: 


Str. 4. 


ae e 
UZIS 

W dniu dzisiejszym toczyć się będą w Kra- 
kowie obrady konferencji Tarbutu w naszym 
okręgu. Tarbuł od wielu lat prowadzi na na- 
szym ierenie rozległą działalność kulturalną 
zakładając szkoły hebrajskie, tworząc kursy, 
szkólhi freblowskie, w których wychowują się 
liczne rzesze młodzieży. Jak w każdej instytu- 
cji kulturalno społecznej, tak i tu niewielka 
giupa ludzi wzięła sobie obowiązek kontynu- 
owania pracy kulturalnej Tarbutu wbrew 
rozmaitym przeszkodom, jakie piętrzą się na 
wewnątrz i zewnątrz. Praca ta, choć, niebar- 
dzo głośna, wydała już bardzo pokaźne owo- 
ce. Ale daleko jeszcze Tarbutowi do ostatecz- 
nego celu, do objęcia swą działalnością sze- 
rokich rzesz społeczeństwa. Brak mu niejako 
dynan. ki tak koniecznej we wszystkich ru- 
chach kuiiurainych. Tarbut atoli jest szermie- 
rzem pięknej idei, która dziś zwycięsko kro- 
czy naprzód idei ożywienia języka hebrajskie- 
go. Dlatego też wcześniej czy później osiągnie 
pełny sukces swej pracy. Dzisiejszemu zja- 
zdowi życzymy, by pchnął pracę Tarbutu na 
nowe tory, by rozszerzył jego działalność, roz- 


Z SALI SĄDOWEJ 


Tajemnica morderstwa W Tenczynku 


Zeznania świadków koronnych. — Oskarżeni w świetle 
opinii. — Odrzucenie wniosku o wizje lokalną 


Kraków, 12 czerwca 
, (rg) W ciągu ubiegiych dwóch dni toczyła się 
przed Sądem przysięgłych w Krakowie w dalszym 
giago rozprawa przeciw Elęonorze Gackowej i Sta- 
nisławowi Dudkowi, oskarżonym 0  skrytobójcze 
zamordowanię Szymona Gacka, rolnika z Tenczyn- 
ka. 

Przez dwa dni przesunęło Się przez Salę rozpraw 
kilkudziesięciu ćwiadków. Zeznania ich szkicowały 
coraz wyraźniej sytwetki osób, zasiadających na 
ławie oskarżonych, coraz dokładniej zarysowywaly 
się charakterystycznę kontury. 

Gackowa wypadła w tym ogniu zeznań świadków 
naogói mię bardzo ujemnie. Pomimo famy bowiem, 
jaka na niej ciążyła, nie znaleźli się świadkowie, któ 
rzy wyraźnie stwierdzihby, iż prowadziia ona ży- 
wot rozwiązły. Wszystkie obiekcie w tym kierunki 
obracały się w ramach 


STOSUNKU JEJ DO MARTISZKA, 


kierownika cegielni, do czego zresztą oskarżona Sa- 
ma się przyznaje, Także stosunek jej do męża wy- 
padł na tle zeznań, wcale dla oskarżonej korzystnie, 
Nie ma bowiem momentów, którę świadczyłyby © 
zdradzie małżeńskiej. czy też złem traktowanin mę- 
ża, są jednak zemania, iż Gacek bi! nieraz swą żonę 
a nawet, jak zeznał wuj je} Prostak, z tego powoda, 
chciała się ona rzwcić pod pociąg. 

Je$ chodzi o właroiomsrwo. to jedynie coś kon- 
kretnego przynoszą tutaj zeznania wujostwa jej Po 
staków. Jak zeznaje Prostak, pod nieobecność’ Ga- 
cka przychodził do niej jakiś mężczyzna, podobny 
ze wzrostu do Dudka. Odwiędziny jego przypadały 
eawszę w godzinach popołudniowych, a wiec wtedy. 
gdy Gacek był przy pracy. 

Zęznamia Dudka, iż nie utrzymywał on Żadnych 
stosunków: z kobietami prowadząc wzorowy Żyw... 
nadwerężane były nieraz słowami. jakie padały 2 
ust świadków, Utrwalała się coraz bardziej opin'a 
iż jest to typowy „więski donżuan*, który utrzymy- 
wał rozległe stosuwki z dziewczętami wiejskuemi, 
znając wiele .sekretnych sposobów", 

Jeśli iednak udało się rozświetlić sylwetki obu 3- 
s$karżonych, ieśli zeznania korowodu Świadków rga 
clły na to jakieś światło, to jednak przyznać należy, 
iż w cienin pozostała w dalszym ciagu  tajemmca 
nocy krytycznej, i tego co rozegrało Się podówczas 
w domu Gacków. 

Dla Dudka obciążaliąco wypadły w tym kierunkt 
zeznamią świadka koronnego — Popiołka. 

W nocy 18 kwietnia — zeznaje Popiolek — wraca 
łem do domu z posiedzenia straży pożarnej i pnze- 
chodziłem do domu Gacków. W pewnej chwili. gd7 
znajdowałem się mniej więcei w odległości 30 m td 
domu usłyszałem męsk głos: „Ktoś idzie!“ Oglą"a 
lem się w stronę domu Gacków gdyż stad głos ten 
dochodzi! i zauważyłem dwie postacie stoące ne 
frzwiach domu. Mężczyzna mówił do kobiety: 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 15. VI 1932 


Żiazd Tarbutu 


sadził jego dołychczasowe ramy. Na naszyn 
terenie Farbut ma duże możliwości, tu bo- 
wiem istnieje atmosfera, tu istnieją warun- 
ki stworzone przez niestrudzonego bojownika 
języka hebrajskiego i pierwszego prezesa Tar- 
butu Ozjasza Thona. Trzeba tylko umieć tę 
atmosferę wykorzystać, trzeba tylko zabrać 
się do pracy z pietyzmem i wytrwałością a 
sukces jest pewny. Życzenia tedy towarzyszą- 
ce dzisiejszemu zjazdowi idą w tym kierun- 
ku, by Tarbut przestał być organizacją o 
mniejszym czy większym zasięgu wpływów, a 
stał się przynajmniej na naszym terenie — 
wzorowym w dziedzinie sjonistycznej — wiel 
kim ruchem kulturalnym. 

a a . 

Dziś w niedzielę odbędzie się w Krakowie VI 
Zjazd okręgowy Tarbutu dla zachodniej Małopol- 
ski i Śląska. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 930 raro w sali 
„Przedświt Haszachar”*, Stradom 15. 

Legitymacje uprawniające do wzięcia udziału 
w Konterencji oraz sprawozdanie Komitetu Okrę 
gowego Tarbulu, wydawane będą przy wejściu 
od godz. 830 rano. 


IDŹ, SCHOWAJ TĘ SJEKIERĘ, 

zrób tak, żeby było dobrze, a nie zdradź muie. Po 
tych słowach kobieta ta skierowała się w stronę 
szopy, stojącej obok domu, mężczyzna zaś stał da- 
lej na progu. Był to mężczyzna wśrostu Śrędmiego. 
głowa jego sięgała o 20 cm wysokości futryny, Jax 
się z zeznań świadka, złożonych podczas wizji ło- 
kalnej w śledztwie okazuje, poznał on wówczas, iż 
mężczyzna ów odpowiada wzrostem i tuszą Dudko- 
wi. W kobiecie, która stała w drzwiach poznał Ga- 
ckową. Na drugi dzień, Popiołek zawiadomił o ca- 
łem zajściu policję w Tenczynku. 

Zeznania te. będące dotychczas podstawą aktu 
oskarżenia przeciw Dudkowi, znalazły poparcie w 
zeznaniach świadka, który w tej sprawie wypłynął 
po raz pierwszy wogóle dopiero przęd dwoma dnia - 
0N. 

Jest to świadek Walczak, górnik z zawodu. Wal- 
czak zgłosił się przed dwoma dniamı na posterunku 
polci w Tenczynku ` złożył sensacyjne zeznania w 
sprawię morderstwa w domu Gacków. Natychmiast 
wezwano go na rozprawe sądowa na której zeznaie 
wczoraj: 

W nocy 10 kwietnia. około godz. 10.30, przechodzi- 
łem koło domu Gacków, Koło furtki zauważyłem 
mężczyznę, rozmawiającegw z kobietą. Usłyszałem 
słowa: „Weź saliowaj siekierę obrnyj ją, obmyj lego 
też. a za godzinę, dwie, idź na policje i 


%QWIEDZ, ZE NAPADLI GO BANDYCI 

i został obrabowany Rób tak. aby byłc dobrzę!* 
Po tych słowach mężczyzna ów poszedł? drogą w 
kierunku kościoła, tutaj jednak straciłem go z oczu. 
(W okolicy kościoła mieszka Dudek). Świadek ze- 
znaje, iż dotychczas nie zgłaszał się do władz, gdyż 
szwagier Dudka mówił wę Wsi, że „kto będzię na 
niego zeznawał, będzie pociągnięty do winy". 

Pozatem ciekawym przyczynkiem do sprawy by- 
ły zeznania świadka Bieęlasa, komendanta posterum- 
ku policji w Tenczynku. „Nocy krytycznej — zezna- 
ie Bię'as — zapukał do mnie do okna, około godziny 
2-giej, posterunkowy i powiedział, że zabito Gacka 
Natychmiast udałem sie na miejsce wypadku. W po 
koju, oświętlonym lampą elektryczną, przysłoniętą 
zieloną materją, leża: na podłodze trup Gacka, Wo- 
kół znajdowały się strumienie krwi, zmieszanej z 
woda. W kuchni, siedziała w kącie Gackowa i trzy- 
mała dziecko na ręku. płacząc i spoglądając w zie- 
mię, Na zapytanie: 


i 
KTO ZABIŁ MĘŻA? ODPOWIEDZIAŁA: 
JAKIŚ PAN. 


Jak wyglądał? Nie wiem. Skąd się tu wziął? Przy- 
szedł z mężem z roboty. Ale po chwili, na zapytanie: 
Kto «abil męża? odpowiedziała: Ja. Czem: Siekierą 
Gdzie iest? W szopie Z kim go zabiliście? Sama, 
Ponieważ ułożenie zwłok upewniało świadka, iż 
był tu jeszcze ieden sprawca. lndagowal ia jeszcze 


Używajcie podeszew gumowych OKA, 

F Są oca o wiele tańsza s przytam trzech- 
krotaie trwalsza od skóry, elastyczne 
w chodzeniu I nieprzemakalne, 


na posterunku, tutaj zeznała, iż dokonała tego z mat 
ką. 

Natychmiast wdrożonę dochodzenia wykazały jeď 
nak, iż matka nie była w tę sprawę wmieszana, Do- 
piero podczas zdejmowania odcisków daktyloskopij- 
nych, w aneszcię w Tenczynku, oskarżona zeznała, 
iż drugim sprawcą był Dudek. 

Na tej podstawie — zeznaje świadek — przyare- 
sztowaliśmy Dudka. Otoczyliśmy dom jego i zapuka 
łem do drzwi, 


DUDEK NA MÓJ WIDOK ZBLADŁ, 
zarumeni} się i zaczął się zachowywać bojaźliwie. 
Przesłuchany zeznał, 1ż Gackowęi nie zna. Na zapy- 
tanię ubrony świadek stwierdza, iż szukał śladów 
krwi na ubraniu Gackowei. nie znalazł ich jednak, 
Dudkowi wystawia świadectwo, jako kobięciarzowi, 
który uwodzi dziewczęta, 

Reszta świadków, wnosi do sprawy mniej cieka- 


0 


we inomenty, odnoszące się raczej do charakterysty ` 


ki drobnych szczęgółów, czy też obracające się w 
ramach plotek wiejskich. Wniosek obrony o zarzą- 
dzenie wizji 'okaliwej został odrzucony. 

Przyczynę zgonu ustalają zeznania lekarzy-bie- 
głych Jak z zeznań prof. Olbrychta, dyrektora Za: 
kładu Medycyny Sądowęj wynika, 


PRZYCZYNĄ ZEJŚCIA ŚMIERTELNEGO GACKA 
BYŁ KRWOTOK MÓZGOWY, 

który powstał w wyniku 8 ran, zadanych w czaszkę, 

narzędziem o ostrych kształtach, przypuszczalnie 

siekierą, którą znalęziono na miejscu zbrodni, a któ 

ra wykazała podczas badania ślady krwi ludzkiej. 

Badania wykazały, że denat nie byt alkoholikiem, co 


jednak nie wyklucza możliwości, iż krytycznego wie 


czora wypił kilka kieliszków wódki. 

Na pytania obrony prof. Olbrycht wyjaśnia, iż nie 
jest wykhiczonem, iż uderzenia te padły wszystkie 
z jednej ręki, tembardziej jednak jest możliwe, iż 
sprawcami było kilka osób. Kwestia rozpryskiwania 
krwi, nie możę również być tuta, podstawą do usta- 
1enla winy, Krew winna się bowiem rozpryskiwać 
w kierunku sprawcy, alg w razie uderzęnia płaską 
stroną siekiery, w przeciwnym „razie rozpryskiwanie 
się może być minimalne. 


Prof. Jankowski określa obu oskarżonych, jako 0- 
soby zupelnie zdrowe pod względem umysłowym i 
za czyny Swe, o ile je popełnili, w zupełności odpo- 
wiedzialne, Jedynie Gackowa wykazuje niższy po- 
ziom intelektualny. Zmiana jej zeznań, nie ma cha- 
rakteru chorobowego, jest tylko wynikiem chęci 
br. nienia się przed zarzutami. 


O godz. 5 popoł. rozprawę odroczono do 7 więcz.. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Sekretarka osubista* (Mary Glory). 
APOLLO: „Kogres tańczy“ (Liljan Harvey, Lil 

Dagover. Henry Garat). 
DOM ŻOLNIERZA POLSKiEGÓ: „Serce na u- 
więzi“ i rewjetka „Pół golziny śmiechu” 
SŁOŃCE: „Nibelungi* (nowa wersja). 


SZTUKA: „Mistigri* (Madeleine Renaud, N. 
Noel). 

UCIECHA: „Dr Jekył i Mr Hyde“. 

WANDA: „Królowa podziemi“ (Joan Craw- 
ferd. Marie Prevost). 

PROMIEŃ: „Błękitny Motyl" (Mariena Die- 


trich i Emil Janninge), 
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Wywiady - o wiośnie 

(Od naszego korespondenta berlińskiego) 

Berlin, w czerwcu. 

Piękny słoneczny ranek, niebo czyste. lazu- 
towe.. Na konarach drzew ćwierkają wesoło 
ptaki. Setki Derlińczyków ciągnie nad jezioro 
Miigzel, aby podziwiać olbrzymi wodnoplato- 
wiec DO X. W sejmie pruskim rządzą się pra 
iwem pięści, wcale nie żenując się i nie ukry- 
wając się dłużej za parawan prudecji. 

Przekonany o wartości pogrążania się w 
słodkiem oczekiwaniu szczęścia i piękna 
zwróciłem się do szeregu osób, ażeby zasię- 
gnąć prawdziwie kompetentnych opinij — o 
wiośnie, 

Nadarzyła się ku temu sposobność na ban- 
kiecie prasy zagranicznej. Oto co mówił p. 
Filip Scheidemann, wybitny polityk i socja- 
Jista: 

— Panie pośle, proszę powiedzieć mi, jak 
symptomy wiosny wyczuwa polityk? Jak, 
zdaniem Pańskiem, reaguje radykalizm Hitle- 
ra na wiosnę?... 

— Radykalizm Hitlera przejawia się prze- 
ważnie u ludzi młodych. Wogóle u wszystkich 
polityków, na wiosnę poczyna bujać fantazja 
i radykalizm podnosi skrzydła. 

Powiedziałbym więc, że zachwianie się ga- 
binetu Briininga, nie jest przypadkowe. Z na- 
sianiem wiosny rozpoczęły się nastroje opo- 
zycyjne potęgować. A jeżeli to się porówna 
z wiosną, która jest zmienna i kapryśna, wów 
czas dopiero łatwo zrozumie się, dlaczego po- 
lityka niemiecka ostatnio przybiera tak roz- 
maite barwy. 

Dlatego też my, socjaliści niemieccy, czu- 
jac odpowiedzialność za linję polityczną, sto- 
sujemy swoją politykę z zupełnie innego pun 
ktu widzenia, nie oglądzjąc się wcale na wio- 
snę. Wiem, że są politycy, którzy czują w s0- 
bie na wiosnę pewne metamorfozy, jednak 
w zupełnie innej dziedzinie... o ile oczywiście 
politykowi szanującemu się wolno odczuwać 
tego rodzaju metamorfozy... 

Zaznaczam, wkońcu, że polityka jest o wie- 
le bardziej poważnym tematem, aniżeli wzię- 
cie udziału w ankiecie na temat wiosny. I 
dlatego też wszystko, co powyżej powiedzia- 
łem, może być w fóżny sposób komentowane. 


Z kolei zwróciłem się do słynnego i najsym 
patyczniejszego aktora teatrów Reinhardta 
— Wernera Kraussa. 

Zastałem go.. na balkonie, grzebiącego w 
ziemi ustawionych tam doniczek. Myślę sobie: 
świetny czas wybrałem. 

Na zapytanie moje, co może powiedzieć na 
temat wiosny, p. Krauss odpowiada również 
pytaniem: „Andere Sorgen haben Sie wohl 
nicht?" 

— A czy pan z wiosną 
troski? — pytam. 

— Owszem. I to bardzo wielką. Widzi pan, 
tu w Grunewaldzie, gdzie teraz 1nieszkam, 
jest w tej okolicy około 60 balkonów. Zale- 
dwie cztery z nich nie są okryte zicłenią i do 
nich należy też moja willa. Zresztą w całym 
Berlinie sprawa niema się inaczej. Jestem 
przekonany, że zaledwie jedna dziesiąta 
wszystkich balkonów i okien w mieście nie 
posiada doniczek... a z powodu kiepskich cza- 
sów, w których niema mowy o remoncie do- 
mów, jest to tem ważniejsze dla ich dekora- 
cji! 

— Dlaczegoż pańska willa 
nieokrytych zielenią? 

Ostatnie moje pytanie pozostało już bez od- 
powiedzi, a my przeszliśmy na temat aktual- 
nej polityki. Ciągle to samo... 

Podziwiałem Wernera Kraussa, najszczę- 
śliwszego człowieka pod niebem. Mnie przy- 
ja? pytaniem, czy niemam innych trosk, jak 
wywiad o wiośnie, — a jego największą tro- 
shą są — doniczki na balkonie. Żal mi było 
lego pięknego salonu p. Kraussa lej niezwy- 
kle bogatej bibljoteki, salonu, który teraz 


nie zaznał żadnej 


należy do will 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 19. VE 1932 


W. .Polsce jedynie Kalodont 
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zawiero _przeciwdziołojącą 
kamieniow: nazębnemu do: 
mieszkę = Sulforicinoleat 


Dr. Braeunlicha. 
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LÁKA kk usuwa kamien 
a kamien nazębny 


opustoszał, bo... p. Krauss poprawia doniczki j bety. Ona w swym przymusowym spacerze, 


na balkonie. 


W hallu hotelu Eden interwiewuję, przed 
niespełna rokiem odkrytą parlnerkę z ostatnie 
go filmu Jana Kiepury, subtelną gwiazdę fil- 
mowa — Magdę Schneider. 

Wraca właśnie z premiery „Śpiewu Nocy“. 
w Gioria Palast, opromieniona  odniesionym 
sukcesem. Chętnie bardzo mówi o poruszo- 
nym przezemnie temacie. 

-- Mój stosunek do wiosny, jest bardzo, 
bardzc radosny. Ale... przyznaję, że muszę się 
cefnąć. Pańskie pytanie, jak ja odnoszę się 
do wiosny — wydaje się być nieco niedyskre- 
tnem... 

a= ii 

— Budzł się na wiosnę cudowniejsze na- 
dzieje... Jak w naturze się wszystko odradza. 
tak i ludzki organizm napełniaja nowe mo- 
ce... I'ragnienia budzą się silniej, niż to w in- 
nych porach roku bywa... 

— Jak wiosna, zdaniem pani, wpływa na 
kino? — pytam moją czarującą rozmówczy- 
nię. 

-— Mnie się zdaje, że wiosna oddala raczej 
inyśl bd kina, ale proszę tego nie pisać. niech 
ten poglad nie ostudzi zainleresowań bywal- 
ców kinowych. Wszak do gorętszego słońca 
mamy jeszcze dość czasu. 

— Prawda... 

— Niestety z rozpoczęciein się gorącej tę- 
sknały za lasein, rozpoczynam nagrywanie do 
dużego filmu produkcji Itala, pod znakomita 
reżysejją IE. W. Emo. Niedobre, niesforne ży- 
cie hamuje moją tęsknoię za słońcem. 

Magda Schneider filozofuje na temat wio- 
sny. A wygląda przytem tak słodko, w swo- 
jej powiewnej sukience. że już nie wiem. czy 
podziwiać ją i poddać się jej urokowi. czy 
też patrzeć na nią krytycznie, badać i sądzić... 
Milutka pani Magda wvbaczy mi, że zdradzi- 
tem Czytelnikom wszystko co mi powiedzia- 
la, wszak to o wiosnę chodzi. która jest ży 
wiołesy pani Schneider. jak żywiołowy i naj- 
bardziej zdrowy jest uśmiech tej pięknej ke- 


Tym P. T. prenur cratoror' 


przy nakręcaniu plenerów — żyje tą wiosną. 
s s s 


Przekonany przez panią Schneider o warto- 
ści wiosny, skierowałem swe kroki do wybit- 
nego reżysera, Heinza Hilperta, który obecnie 
prowadzi reżyserję „Znrmałistów'  Freytaga. 
w DÐceulsches Theater. 

Wożny stereotypowym głosem każe mi za- 
jać miejsce, ponieważ pan Hilpert zajęty. Mu 


szę zadowolić się tą uprzejmą odpowiedzia 
wąsatego, melancholijnego cerbera, czekam 
więc. 


Wreszcie znajduję się u reżysera Hilperta. 
Przyznaję, że mi nieco przykro zadać mu 
pierwsze pytanie, może też wogóle pierwsze 
na ien temat, jakie temu znakomitemu reży- 
serowi kiedykolwiek jakiś dziennikarz wogóle 
w Życiu postawił. 

-— Wybaczy pan, 
słów 0... wiośnie. 

— Uważam, że powinien pan z tem zwró- 
cić się do poetów. 

Widząc zatem, że trudno będzie otrzymać 
kilka słów na podany temat, staram się po- 
dawać szereg pytań, z jakiemi reżyser Hilpert 
może się spotkać i często się też spotyka. 

— Jako człowiek, czy pan nie odczuwa ja- 
kiejś wewnętrznej przemiany na wiosnę. Czy 
dusza pańska nie reaguje np. radośniej na wi 
dok słońca. Przyzna pan, że w powodzi toczą- 
cych się wypadków, żyjemy często nawet go- 
dziną, zapominając, że jesteśmy ludźmi, że 0- 
tacza nas natura... 

— Owszem. sądzę. że za dużo o tem pamię- 
tamy. że jesteśmy ludźmi. W ostatnich latach 
nastapila dekłasacja ideałów, świat się zma- 
terjałizował. Tak. brutalny, gruby materja- 
lizm owładnał ludzmi. Jeśli już myślimy o 
wiośnie, to tylko pod kąlem widzenia zmniej- 
szeria się liczby bezrobotnych. Przynajmniej 
mnie się lak wydaje. 

iczyser Hilpert, broni się przed dalszemi 
Fitaniami. dziękując więc — żegnam go. 
| Człowiek. który nie chciał udzielić mi wywia 


że poproszę go o kilka 


—— m a ZZ ZZ OZ ZZ Z ZA 


| du na temat wiosny — mimowoli wypowie- 
dział się... Dr. S. Wiesal. 
zem 


którzy nie wyrównają bez- 


zwłocznie zaległości, wstrzyn amy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 
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KRONIKA KRAJOWA 
RegrizDizaria s 


sprzeda ży 
papieros 


Monopol tytoniowy prowadzi intensywną pracę 


rad  zracjonalizowaniem swych wyrobów. 0O- 
becna sieć sprzedaży hurtowej jest roz- 
mieszczona bardzo niejednoficie - — na niektó- 
re miejscowości przypada po 2i 3 huriownie. Je- 


GLocześnie sieć punktów ,sprzedaży detalicznej 
jest zbyt rzadka. Dyrekcja mocopolu zamierza 
zbyteczne hurtownie zlikwidować, natomiast nie- 
które z pozostałych upoważnić do tworzeniu filij. 

Pozatem projektowane jest zwiększenie pun- 
któw sprzedaży detalicznej z 80 tysięcy do 120 
tys, Rabaty otrzymywane dolychczas przez hur- 
townie (4 proc.) ulegną znacznemu zmniejszeniu. 

Jeśli Monopol Tytoniowyv pragnie rzeczywiście 
skutecznic przeciwdziałać obniżanie wpływów 
menopolowych, wówczas winien przy udzielaniu 
kontcesyj kierować się nie wzgledami „społeczne- 
mi, lecz wyłącznie kupicckiemi. podobnie, jak to 
czyni każde przedsiębiorstwo obliczone na zysk. 


Nowezamówieniawagonów 
w fabryce sznockie' 


Mimo stosowama daleko idących  restrykcyj 
budżetowych oraz dużej ilości taboru, odstawio- 
wego do rezerwy w związku ze spadkiem ruchu 
na kolejach, ministerstvo komunikacji zamówiło 
ostatnio pezaad kontyngent 15 wagonów — chło- 
dni oraz 16 wagonów do przewozu kur. 

Udzielenie zamówienia rzudowego na 25 wago 
rów w czasie, kiedy tahor kolejowy wykazuje bli- 
sko 80 tysięcy wagonów niezatrudnionych i slo- 
Jacych bezużytccznie, wywołać musi mimo wszyst 
ko pewne zastrzeżenia. Co Min. Komunikacji u- 
czyni z temi wagonami? 


Niedobór w Z. U. P. U. 


Zwiazek Zakładów Ubezpieczeń pracowników 
tmysłowych zwrócił się do Banku Polskiego i do 
B. G. K. o pożyczkę około 4,000.000 zł, celem 
przetrzymania okresu wzmożonego bezrobocia. 
Rezerwy Z. U. P. U. na pokrycie różnicy pomię- 
dzy wypłatami ubezpieczoayn a wpływami wy- 
starcza jeszcze na trzy miesiące; wydatki wyno- 


szą miesięcznie 1,100.00) zł, a wpływy — 700.000 
złotych. 
Organizacja przemysłu 
naftowego 


Onegdajsze obrady przelstawiciełi wszystkich 
edłamów przemysłu naftowego, przyniosły zna- 
czny postęp w uzgodnieniu poglądów 1a zasady 
przyszłej jednolitej umowy kartelowej Postęp 
ten zaznaczył się zwłaszcza w rokowani:ch przed 
stawicieli wielkiego przemysłu naftowego - dcłc- 
£vlami rafinerji, pozostających dotychczas poza 
oł rębem syndykatu oraz z grupa producentów ro- 
py. Dalsze rozmowy toczyć się będą w dniach 13 


"NOWY EZ ENNIK' 


| 


t poniedziałek 15, au 3 


U use: 
i 24 bm. Jak twierdza rzeczoznawcy rozmowy te 
będa zapewne ostatecznemi - utworzenia  1owej 


organizacji przemysłu naftowego spodziewać się 
należy jeszcze przed końcen bm. 
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Spółdzielnie mieszkaniowe 

Związek rewizyjny spółdzielni mieszkumowych 
i budowlano- mieszkaniowych przystąpi do orga- 
nizacji zjazdów przedstawicieli tych spółdziclni 
w pięciu większych miastach Rzeczypospolitej 
(Warszawa. (Gdynia. Kraków, Poznań i Lódź). 

Zadaniem tych zjazdów będzie omówienie Lrud- 
ności finansowych spółdzielni mieszkaniowych i 
ustalenie środków zaradczych. , 

Znaczna część członków spółdzielni mieszka- 
niowych nie może wywiązać się ze swych zobo 
wiązań, wobec czego grozi im utrata dachu nad 
głową. 


Waleryzacja polis rosyjskich 


W najbliższych dniach nastąpić ma wypłata na- 
leżności z tytułu polis b. Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Rosja“ i Petersburskiego. Wypłata ta ma 
naslapić na skutek zarządzenia Min. Skarbu. 

3 — 0) SWE >= 


NOWY PREZES RADY GIEŁDOWEJ W WAR 
SZAWIE. Prezesem Rady Giełdowej w Warsza- 
wie wybrany został po p. Lubomirskim dyr Ban- 
ku Dyskontowego Fleilperin. 

STOSUNKI HANDLOWE Z ZAGRANICĄ. Fir- 
ma portugalska pragnie nawiązać stosunki han- 
drowe z firmą polską, mogącą dostarczeć suro- 
wych skór lisich. Bliższych informacyj udziela 
izba Przemysłowo liandlowa w Poznaniu. 
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Rząd francuski 
wypuścić wielk: 


zamierza w najbliższym czasie 

pozyczkę wewnętrzną w kwo- 
cie 3 do 31 pół miljarda fransów, dla przeprowa- 
dzenia robót publicznych, veiem przeciwdziałania 
kezrobociu. Pożyczka ma być oprocentowana na 
4 i pół proc. po kursie emisyjnym 91 proc. 


Wzrastający proiekcionizm 
w Belgii 
W najbliższym czasie przedłoży rząd bełgijski 
ferlumentowi projekt ustrwy, zmierzającej do 
podwyższenia podatku obrotowego od przywozu. 
Ustawa ta bylaby skierowana przeciw Francji, 
Niemcom i Angliji. 


Jak Nieme? ER ia 
ezrobocie 

Nowy rząd niemieęki przygotowuje rozporządze 
nik doraźne. mające ograniczyć pomoc dla bezro- 
Łolnym do jednej trzeciej dotychczasowej sumy. 
Kkównież w dziedzinie przymusowego rozjemsiwa 
sccjalnego przewiduje projekt ograniczenie zobo- 
wiązań stron w orzeczeniach arbitralnych. 


NIEDZIELA, 12 CZERWCA. 
Kraków (312,8) 10,15 Nabożańsiwo kościelne (z 


Fcznania), 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Komunikat 
i eteorologiczny, 12,15—14 Poranek muzyczny: 
cw. Sielski; W. Wituńska (zopr.): Ogiński, Rosen- 
feld (Kol Nidrej), Verdi, Gounod, Puccimi, Kal- 
man, (arje, muzyka). — W przewie o 12,55 Odczyt. 
„Znaczenie przerw w czasie pracy 1 urlopów“ — 
dr. K. Dabrowski, 14 Pogadanaka „Wyprawa kijo- 
wska” — ppulk. St. Rutkowski, 14.15 Fieśni ludo- 
wc, 1430 „Lapmy roje“ — K. Bajorek, 14,50 Pie- 
śni ludowe, 15,05 Dla rolników: „Sianokosy' — 


inż. Nowak, 15.25 Pieśni ludowe. 15.40 Dla mło- 
dzieży: „Ze świata' i opowiadanie dła dzieci 
„Świetny pomysł" — ciocia Hala (Wilno), 16,05 


Gramofon, 16,20 „Kącik językowy* — prof. Słoń- 
ski, 16,50 „Polskie winogrona — polskie wino”, 
St. Guzik (kierownis ogrodów Cystersów w Mo- 
gile pod Krakowem; 17,10 1) Chór Dana, 2) trans 
misja z „derby“ warszawskiego. 3) Muzyka lekka 
i taneczna, 18.15 Rozmaitości, 19,35 Skrzynka po- 
eztowo- techniczna. 20 Odczyt religijny (O miedzy 
narodowym kongresie eucharystycznym w Dubli- 
nie), 20.15 Koncert Filharmonji warszawskiej: 
dyr. OQzimiński; H. Franzos (skrz., L. Urstein 
(fort.): Goldinarck. Paderewski, Strauss, Mozart, 
Wagner, Thomas. "1.15 Kwadrans literacki: Fra- 
gment z książki „wa ironty' T Hołówki („Bol- 
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szewickim 


21,35 
prymasa A. Hlonda, (Poznań), 


Przemówienie ks. 
21,55 Wiadomości 
Muzyka taneczna 
22,50 Muzyka tanc- 


~j i pe, 
pociągiem” ), 


pieżące, sportowe i in. 2205 
22,40 Wiudomości sportowe, 
czna. 

Warszawa (1411,8) 10,15—15,05 p. Kraków, 15.05 
Aktualne sprawy spółek wodnych“ — inż Gór- 
nicki, 15.25—16.50 p. Kraków, 16.50 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne, 17,10—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 10,30—16,35 p. Kraków, 16,35 
Skrzynka techniczna 16.50 p. Warszawa, 17.10— 
19.35 p. Kraków, 19,35 Muzyka, 20—24 p, Kraków. 

Lwów (380.7) 10.30—16.45 p. Kraków, 16.45 .„Ko- 
ściół Bernardynów we Lwowie“ — dr. Bostcl, 17 
„Artur Szyk, iluminator rękopisów", — dr. M. D. 
Dabrowa, 1710--24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 10 Pieśni ludowe (cl.ór), 11.49 
Kantata. 12 Koncert fortepian. (Brahms, Beetho- 
ven), 12.40 Pieśni 1 lutnia, 1440 Chór. 16 Koncert 
Filharmonji, 18.50 i 20.15--21 Muzyka. 

Rzym (441.2) 12.30, 17 Muzyka śpiew, 
peretka . „Księżna Maritza”. 

Praga (488.6) 7 Kncert z Karlsbadu, 9.15 Rosyj- 
skie pieśni religijne (chór studentów) 9,45 Kon- 
cert skrzypcowy (Dworzak), 18 Śpiew 1 fortepian 
19 Muzyka lekka, 19.45 Śpiew, 21 Koncert. 

Wiedeń (517.2) 10 Chór 11 Orkiestra symfonicz- 
ua, (dyr F. Gaz: Czajkowski, Beethoven), 12.20 
Reportaż z wyścigów na nartach wodnych 12.35 
Muzyka lekka, 13,40 Kwartet 1450 „Harinonien- 
m.esse* Haydna, 16.10, 17.30 1 19.40 Mrzyka. 20.20 
Sztuka teatralna, 22.15 Muzyka taneczna, śpiew 
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Dr. 0. DYM 


.ekarz chorób wewnętrznych 
przeprowadził się na 


ul. Gertrudy 18. Tel. 105-58 


ADWOKAT 


Dr. ARROL ZINWERSPITZ 


prowadzi kancelarję w Krakowie, 


ul. Stradom L. 25. l. p- 


Odpowiedź na wezwanie 
na Sąd polubowny 


W ostatnich dniach ukazały się w „Nowym Dziene 
niku i „Przeglądzie Kupieckim' ogioszenia, zamie- 
szczone przez zawieszonego w ubiegłej kadencji w 
urzędowatiu byłego dyrektora Związku Krędytowe= 
go, p, Teodora Dembitzera, Kraków, plac Domni- 
kański 2 

Napastliwy ton i cęlowo niciasna treść tego we- 
zwalia na „Sąd polubowny“ wskazuwią wyraźnie, że 
celem autora bylo węepokojenie opinii publicznej. 

Oczywiście nie w zamiarze polemizowania z by- 
lym dyrektorem Związku Kredytowego, a iedyne 
celem zapobieżenia wprowadzenia w błąd publicze 
ności, Gświadczamy co następuje: 

W związku z przeprowadzeniem rewizji przez de- 
legata Zwiazku Kredytowego dla Spółdzielni spel- 
niła Rada nadzorcza Związku Krędvtowego swój sta 
tutowy obowiązek i zawiesiła p. Dembitzera w urzę- 
dowaniu, 

Następnie po myśli § 19 statutu 
zarządzetńwie do zatwierdzenia Walnemu Zebraniu. 
Waułne Zebranie wszystkieimi głosami przeciw 7 
(siedmiu) przyjęło uchwalę, zawieęszającą p. Dembi- 
tagra w urzędowaniu, do zatwięrdzającej wiadomo- 
ści, mimo, żę p. Dembitzer wbrew swemu tiwierdze- 
niu, miał możność wypowiędzenia Się i przedłożenia 
posiadanych przez siebię dowodów na Walnem Ze- 
braniu i wypowiędział się w przeszło półtoragodzia 
uem przeinówienid, podnosząc Swe „rzękomę' za- 
sługi 

Statut Związku Kredytowego, ani ustawa o Spół- 
dzieliiach nie przyznają Radzię nadzorczę;. ani Za- 
rząduwi prawa przedstawienia uchwał Walnego 
Zebrania do rozpatrywania instancjom, nieprzewi- 
dzianym przez statut i ustawę, a w szczególności 
Sądowi połubownemu. natomiast każdy członek Spół: 
dzielni może po myśli art. 50 ust. o spółdz. w ter- 
minie 6 tygodniowym zaskarżyć niezgodną ze sta» 
tutem lub ustawą uchwałę do Sądu okręgowego. 

P. Dembitzer, zdając sobię sprawę z tego, że w 
Sądzię nie utrzymałby się zę swą obroną, z prawa 
tego nio skorzystał i uznał uchwałę Walnego Zebra- 
nia za prawomocną,, 

Z chwilą, gdy p. Dembitzer zamęechał zaskarżyć 
uchwałę Walnego Zgromadzenia, jako najwyższej in- 
stanci, Rada nadzorcza i Zarząd Związku kreędyto- 
wego nie mają obowiązku dbać więcei o honor p. 
Dembitzera, aniżeli on sam i wbrew ustawie odgrzę- 
bywać sprawę, co do której Walne Zebranie się już 
wypowiedziało. 

Zbytęcznem jest nadmienić, że jeżeli p. Dembitzer 
czu. Się przez kogokolwiek obrażonym, to może 
swoich krzywd dochodzić bądźto przed Sądem pań- 
stwowym, bądźto, jeżeli chodzi o członków Stowa- 
rzyszenia rękodzielników, przed Sądem polubow- 
nym tego Stowarzyszęnia, w żadnym iędnak razie 
nie możę mieć pretensji do członków władz Spół- 
dzieln: (zwłaszcza obecnych, nie mających nic współ 
nego z zawieszeniemi go w urzędowaniu. 

Ogłoszenie p. Dembitzera zawiera szerez obelg | 
insynuacji, me popartych żadnemi faktami. P. Dem- 
bitzer, który pisze wiele o honorze, nie miał dość 
odwagi, aby wyraźnie napisać, pod czyim adresem 
skiercwuiję swe obelgi i inwektywy, przez co unię- 
możliwił ewentualnie wytoczenie mu karnei sprawy 
o obrazę czci, 

Zaznaczamy iednak. że jeżeli p. Dembitzerowi za- 
leży na tem. aby przyczyny, dla których został za- 
więszonym w  uzędowaniu, zostały rozpatrzone 
przez bezstronny organ, to możemy go zapewnić, 
żę w Związku z coraz nowemi faktami, ujawniają- 
cemi się w toku urzędowania, przyczyny zostaną 
rozpatrzone przez tak objektywny organ, jakim jest 
Sąd raństwowy, przęd którym Związęk Kredytowy 
zmuszony będzię dochodzić cywilnieę swych preten- 
syi z tytułu szkód, zawinionych przez p. Dembi- 
tzera, 

Oto nasza odpow'edź! 780kr 

ZARZĄD ZWIĄZKU KREDYTOWEGO 
Spółdz. z ogr. odp, 
Kraków, Grodzka 21. 
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„Dysproporcie'' kugeniusza Kwiatkowskiego 


Gdy ua pólkach księgarskich ukazała się 
jksiążka byiego ministra przemysłu i handlu 
(Eugenjusza Kwiatkowskiego p. i. „Dyspropor- 
eje", wróżono jej wielkie powodzenie. Mini- 
ster przen,ysłu i handlu obecnego regimen 
zabiera głos w sprawach aktualnych. Już nie 
jest związany Z rządem, siedzi na osobności 
ww Mościcach i nie jest zmuszony do powta- 
zania siereolypowych zdań, które obowią- 
zuja ludzi obozu. Może wyzwolić się z frazeo- 
łogji bczpariyjuej. z karności bezpartyjnej i 
opowiedzieć coś o swoich przeżyciach i do- 
iświadczeniach. 

Mężowie slanu w regime obecnym zjawiali 
się nagle i niespodziewanie, nikt jeszcze wczo 
raj nie nie słyszał e zdolnościach finansowych 
pana wiceministra Koca, a już teraz uchodzi 
wn za autorytet i znawcę stosunków finanso- 
wych na rynku m'edzynarodowym. Zjawiają 
się nazwiska ludzi wogóle nieznanych, i do 
dziś dnia trudvo ustalić czem rządzą się w 
chwili obecnej ludzie, którzy wysuwają kan- 
„dydałiwy, dlaczego zostają wysunięci na czo- 
łowe stanowiska ludzie bez wczoraj, tak jak 
nie wiemy, dlaczego nagle znikają, mając 
ten samem cułą przyszłość poza sobą. 

Zdawałoby się, że pan minister Eugenjusz 
Kwiatkowski odsloni w pierwszym rzędzie 
przyczynę zjawienia się swego w Minister- 
stwic Przemysłu i Handlu, że wytłómaczy, ja- 
kia cudem skromny inżynier z Chorzowa zja 
wił się w gmacku przy ulicy Elektoralnej ja- 
ko minister Pryewysłu i Handlu w jakim 
warsztacie układał przedtem program gospo- 
darczy Poiski, by móc stanąć na czele życia 
gespodarczcga w chwili odpowiedzialnej. 

Wyjaśrienia tego pan Kwiatkowski nie dał. 
Ten poeta na posterunku gospodarczym po- 
przestał ra wizji przyszłego życia gospodar- 
czego Puirki, na zdawkowym rzucie oka przy 
omawianiu przszłości historycznej Polski, na 
rozwodzeniu myśli programowych wypo- 
wiadanych często przez organy prasowe obo- 
zu rządzącego o konieczności wzmocnienia 
władzy, o Batorym jako ideologicznym ojcu 
bata, o losach kunsiytucji 3-go maja, którą 
mógł uratować jedynie jakiś przewrót ma- 
jowy. 

Pan minister Kwiatkowski należy do typo- 
wych marzyciełi, Już w ubiorze jego, w wią- 
zaniu czarncgo kruwata jest coś z poety wie- 
ku 19-g0, z fanlasty oddającego hełd kierun- 
kowi idealrstyczne:nu w historji. Na konferen 
cjach gospodarczych nieraz snuł marzenia 
niczen Gajowice z „Przedwiośnia* Żerom- 
skiego, mówiąc o swojem ukochanem morzu, 
o swojera ułubioneni dziele — Gdyni, upięk- 
szając cyfry tak szumnym potokiem słów pięk 
nych. iż niesaz zdawało się dziennikarzom, 
że są słuchaczawi najpiękniejszej symfonji 
gespodarczej, że west kartek ze słowami pan 
minister przerzuca kartki z nutami, że śpiew- 
nie gra, przymykając oczy z zachwytu. 

Były to pięhne czasy rozwoju gospodarcze- 
go Państwa, szczęście dopisywało, strajk wę- 
giarzy angieiskich wzmocnił znaczenie Gór- 
nego Śląska, rozwijał Gdynię, realizował ma- 
rzenia ministra Kwiatkowskiego o rozbudowie 
życia gospodarczego termometr gospodarczy 
szedł ciągie w górę. przeciwnicy polityczni re- 
gime'u rie mieli nie do zarzucenia panu mi- 
nistrowi Kwiathowskiemu. Zresztą niepotrze- 
baa bsła żadna poiityka, we wszystkich dzie- 
dzinach przenysła i handlu obserwowano 
wzrosi konjunktury i dwaj trubadurzy regi- 
meu, pin premjer Bartel i pan minister 
Kwiatkowski wygrywali na puzonach hymn v 
szczęściu. Tablice slałystyczne świadezyłv 
nieustannie o wzroście, a pan minister Kwiat- 
kowski miał możność na wszystkich konfe- 


rencjach prasowych wskazywać palcem na 
te świeczniki iaśniejącej teraźniejszości ży- 


cia gospodarczega. 
Przekrtczenia budżetowe nie 
wówczas grzechem. Był wielki staw i wielka 
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grobia, miał wówczas możność pan minister 
Kwiatkowski pięknie marzyć na jawie, wygła 
szając przemówienia na konferencjach z u- 
działem jwzedslawicieli sfer gospodarczych, 
mial prawo snuć teorje najbardziej oderwa- 
ne. A w miedzyczasie, między jedną konferen 
cja a drugą, jeździł do swego ułubionego dzie- 
cka, do Gdyni, patrzeć na gigantyczny roz- 
wój portu i spowiadać następnie z trybuny 
parlamie: tainej o amerykańskim wprost roz- 
roście tego miasta. 


Stabilizacja trwała jednak krótko. Widmo 
kryzysu wszechświatowego zajrzało również 


i do Polski, odpędzał go pięknemi słowy pan 
minister Kwiatkowski, mówił coś uczenie o 
rozpiętości cen, prawił o konieczności meljo- 
racji życia gospodarczego i coraz więcej zwi- 
jał żagle twórczej fantazji w swoich przemó- 
wieniach. 

Gdy minister Kwiatkowski przemawiał w 
pierwszym okresie z trybuny sejmowej, zda- 
walo sę, że na trybunie stoi Marinetti, tak 
entuzjastycznie brzmiaia pieśń o rozwoju go- 
spoda czym. A wtórował mu w koncercie pe- 
łen radosnej twórczości minister Składkow- 
ski, przeciwstawiał się pesymizmowi profeso- 
ra Adara Krzyżanowskiego optymista, mini- 
ster Czechowicz. Rada ministrów tworzyła 
orkiestrę radosną, w której poszczególni człon 
kowie z nudmiaru radości sami dośpiewywali 
teksty przeznaczone jedynie dła solisty-śpie- 
waka. 

Przeminął czas. Kryzys gospodarczy coraz 
więcej dokuczał. w słowach pana ministra 
Kwiatkowskiego słychać było już coś z łabę- 
dziej pieśni pożegnania, był coraz Smutniej- 
szy, krążyły pogłoski, że nie może stać na po- 
steruniu gospodarczym, bo został zrujnowa- 
ny matctjalnie. gdyz minister przemysłu i 
handlu jest gorzej płatay, niż dyrektor przed- 
siębierstwa na Górnym Śląsku. Ukazywały 
się pogłoski coraz prozaiczniejsze, tak mało 


Kalendarz dobrej gospodyni... 


LATO 


Poziomki, truskawki, róże, czereśnie, 
maliny, agrest, porzeczki, morele, 
wiśnie, Robić konfitury i soki 
slodkie, mocne, trwałe i dużo. 
Musi starczyć na cały rok. Spiżar- 
nia puste słoje i butelki czekają. 
Przypominamy sezon smażenia konfitur, 
soków, kompotów. marmelad — należy się do 
tego zawczasu przygotować. 
Niezwykłe tanie książki i 
wszystkich księgarniach. 


licujące z poclycką postacią i działaniem mi- 
nistra Frzeinysłu + Handlu, pana Kwiatkow- 
skiego. 

AŻ po kilku łatach przyszła książka p. t. 
„Dyspropeorcje. Gdyby zjawiła się w roku 
1926i7, bylaby może uzupelnieniem ówczesne- 
go s'acu rzeczy w obozie rządzącym. Gdy 
zjawia się dzisiaj, stanowi dziwną dyspro- 
percję ruiędzy siiętkiem dnia dzisiejszego, a 
niarzycielsłaucem  wizjonerstwem pana Euge- 
niusza Kwiatkawskiego, i piękne słowa, któ- 
re tak cudnie zebrał pan minister Kwiatkow- 
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przepisy we 


ski na 307-u sironicach idą, niestety, na mar- 
ne. Te wszystko już zostało powiedziane, ale 


to wszystko już dawno przebrzmiało. 
B. Singer. 


Nowy rząd rumuński wobec Zydów 


Prof. Jorga wstępuje do „„Zelaznej Gwardii" 


Bukareszt (Ż. A. T.) Na konferencji prasy zagra- 
nicznej, zwołanej przez szefa nowego rządu rumuń- 
skiego, b. ministra spraw wewnętrznych w sabine- 
cie dra Maniu, p. Vajda-Votvoda, ostatni na zapy- 
tanie korespondenta ŻAT oświadczył, iż jeśli Stron- 
niectwo żydowskie w Rumunji zwróci się do partji 
rządowej z wnioskiem utworzenia kartelu wybor- 
czego, wniosek ten według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa będzie zatwierdzony. 

W kołach politycznych nowy baginet p. Vajda- 
Voevoda uważany jest za przejściowy. Już w naj- 
bliższych dniach parlament będzie rozwiązany, zaś 
nowe wybory inają być rozpisane na pierwszą poło- 
wę lipca. Nowy rząd składa się narazie wyłącznie z 
przedstawicieli stronnietwa narodowo-zaranistów. 
Nie obsadzono narazie 5 tek, przeznaczonych dla li- 
beralnej grupy Bratianu. z którą toczą się rokowa- 
nia. 

Aczkolwiek w kolach żydowskich nowego rządu 
nie powitano, to jednak oczekuje się jego pracy bez 
uprzedzeń i nieufnośc:. Szef nowego rządu był czę- 
sto uważany za antysemitę, tem niemniej powszech 
nie utrzymują, iż w stos. do Żydów jest on mniej nie 
przychylnie nastrofony niż jego poprzednik prof. 
Jorga. Spodziewają się, że przy nowych wyborach 
cnziści i „Żelazna Gwardja“ nie będą już korzystali 
z tego poparcia administracz jnego co podczas ostat 
nieh wyborów uzupełniających. głównie z tego po- 
wodu. że będą oni rywalizowali ze stronnietwem 
rządowem. będącem w pierwszym rzędzie stronnie- 
tweni chłopskiem. Jak wiadomo bowiem, cuziści i 
„Żelazna Gwarda* ubiegają się przedewszystkiem o 
głosy wśród ludności wiejskiej. 

Żydowskie ugrupowania polityczne dotychczas 
nie powzięły ostatecznych decyzji co do swego sta- 
nowiska wobec mających się odbyć wyborów «l 


mogły być | parlamentu, 


Stronnictwo prof. Jorgi nawiązało kontakt z cu- 


zistami i „Żelazną Gwardją* o utworzenie bloku wy 
borczego. Cuziści odrzucają jednak wszelką koncep- 
cję współpracy z „Żelazną Gwardją*. W kołach po- 
litycznych uważają obecnie rokowanim prof. Jorgi z 
cuzistami za ostatnią nadzieję polityrzną b. prem- 
mjera. Spodzicwają się, że wkrótce stmonnietwo jor- 
gistyczne zostanie rozwiązane, zaś sara prof. Jorga 
wstąpi do ligi cuzistycznej, w szeregach której 
przed laty odgrywał tak wybitną rolę jako jej naj- 
encrgiczniejszy propagandzista. 


——g0-— 
Otwarcia portu w Hajfie 
dokona książe Walii 


Jerozolima (Ż. A. T.) Urzędowy komunikat do- 
nosi, iż prace budowy portu w Haifie będą zakoń- 
czone nā wiosnę 1933. Uroczystego otwarcia portu 

| dokona książę Walji. Na uroczystości obecni będą 
władcy kilku sąsiadujących z Palestyną krajów. — 


Jednocześnie w Haifie odbędzie się wielka wystawa 
handlu i przemysłu. 


Zgon założyciela 
Boalej-$ion w Ameryce 


Jerozolima (2. A. T.) Zmarł tu przeżywszy lat 57 
dr. Waldstein. jeden z założycieli stronnictwa Poa- 
lej-Sjon w Ameryce. Zmarły był czynny jako pisarz 
i pedagog. Od r. 1912 dr. Waldstein był profesorem 
gimnazjum „Herzliać w Tel-Awiwie. . 

——0 cHĘ= 

W KOLONJI DAGANJĄ w Palestynie pochwa 
no urnę z popiolami zwłok Leopolda Griinberga. 
naczelnego redaktora „Jewish Chronicle". 

DR. CYRUS ADLER obchodził 30-lecie swej pra 
cy w żydowskim instytucie teologicznym w No- 
wym Jorku. Dr. Adler zaj.nuje wybitne stano- 
wisko w życiu żydwskie.n w Ameryce. Jest on 
jednym z organizatorów odłainu niesjonistycznego 
Agencji Żydowskiej i prezesem Komitetu Adm 

i nistrecyjnego tej Agencji 
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Sen o chlebie i królesiwie 


Na dzisiejszy Zjazd „Tarbutu“ zapowie- 
dziany jest referat poety Uri Cwi .Grin- 
berga. 


GRINBERG I MENDELE 


Gdy Uri Cwi Grinberg na progu 
twórczości hebrajskiej wygłaszał słynne wy- 
znanie wiary, slreszczające się w zdaniu: 
„Znam dobrze wartość swego dzieła. i to wiem, 
że już najwyższy czas, by w hebrajskiej poe- 
zji nastąpiła zmiana straży” czekaliśnry 
cierpliwie. Dziś niema chyba dwóch zdań co 
do tego, że jeśli w poezji naszej zaszła zmia- 
na straży. to zawdzięczamy ją  Grinbergowi. 


Przypominamy sobie, że Grinberg 
czął pisać po hebrajsku, był przodującym poe 
tą żydowskiej awangardy poetyckiej, kierow- 
nikiem „Chałastry” i mimowoli łączymy 
te ogniwa. Przypominamy sobie, że także 
Mendele najpierw napisał swoje główne dzie- 
ło po żydowsku, a później dopiero po hebraj- 
sku — i zaczynamy błogosławić skromną ma- 
me-luszen, że nam teraz poraz drugi dała no- 
wą literaturę po przeżyciu się poprzedniej. 
Jak długo Palestyna nie miała jeszcze swego 
żywego języka hebrajskiego, taka transfuzja 
czerstwości i świeżości była zbawienna dla 
hebrajskiej literatury, tonącej.w monumen- 
talnej martwocie tradycyjnego języka. Niecił 
o tem pamiętają wszyscy szowiniści hebraj- 
skiego w Palestynie. Językowi żydowskiemu 
zawdzięczamy Mendelego i początki naszej li- 
teratury renesansowej. językowi żydowskie- 
mu zawdzięczamy soczysty, jędrny, arcyboga- 
ty i odrodzonv język w hebrajskiej poezji 
Grinberga. Tyle o genezie Grinberga. 


URI CWI CHESTERTON. 


Przyczyna  melamorfozy 
wiarnianego cygana, śpiewającego po żydow- 
sku w poetę palestyńskiego piszącego wiersze 
hebrajskie. pozostaje zagadka po dziś dzień. 
Coraz bardziej jednak wraz z odsłanianiem 
sie duszy Grinberga w coraz to liczniejszych 
tomikach poezji wyłania się nam profil poe- 
ty włóczęgi, nie mogącego zagrzać miejsca. 
Grinberg jest naturą chłonną i impulsywna, 
o takiej pierwotnej żywiołowości. jakiej z tru 
dem doszukamy się wśród narodu o tak da- 
lece przerafinowanej kulturze. jak mw. Żydzi. 
Chłonność i naiwność Grinberga jest prawie 
dziecinna. Nie dziw więc, że daje się uwo- 
dzić rozmaitym mamidłom. Bierze lada jakie 
świecidcłko za złoto i — rzecz cudowna 
potrafi siłą swej poezji przekonać każdego, 
że to złoto. Moc jego patosu jest taka pory- 
wająca, że pierwszem swem uderzeniem dzia- 
ła jak obuchem, rzadko zaś kiedy jesteśmy 
w stanie wyzwolić się wogóle z pod suge- 
stywnego działania jego języka. 


W głębi duszy jest i pozostanie romanty- 
kiem, z wieczną zdolnością uznania przednno 
tu swej chwijowej tęsknoty za bezwzględna 
prawdę. W imię tej prawdy potrafi stanąć na 
ubitem polu i zetrzeć każdego przeciwnika la- 
„wą swej fanatycznej wiary. Zamknął Grin- 
berg w swej duszy cały zapał największych ze 
lotów. Gotowością ciągłego ścierania się i wal 
czenia przypomina on. Don Kiszot z nad Jor- 
danu, drugiego romantyka, Don Kiszola z nad 
Tamizy, G. K. Chestertona. Jak tamten poli- 
tyk. dziennikarz, jak tamten poeta i pamfle- 
cista, jak tamten tranicznie samotny 
mierz dawno minionej świetności i porzuco- 
nych świecidełek. Poeta geslu i pozy. wiecz 
nie modlącv się o cul niezwykłości, 
heroizmu, Uri Cwi Chesterton. 


— 


szer- , 


| cnwytu tworzenia z niczego. 
swojej | 


nim za- i 


Grinberga z ka- : 
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PIEWCA „REWOLUCJI HEBRAJSKIEJ“ 


Grinberg przybył do Palestyny w chwili 
największego nasilenia chalucowego heroizmu. 
Wpadł w gorącą atmoslerę kultu pracy i za- 
Oszoloniła go 
prostota piosenki chałucowej i ekstaza rado- 
snej lwórczości. Znalazł po zblazowanej arvj- 
skości Europy ożywczy prad nowych idea- 
łów i szczerą wiarę prostaczków. Ustapiło z 
jego piersi poczucie niższości, tłumione w go- 
lusie hałaśliwą sarabanda wierszową, a zala- 
ła mu serce duma, czerpiąca swą radosną jur- 
ność w wielkości wyczynów. Europejskiemu 
junactwu patrjoivcznych rzezi, którym na 
imię wojna, niewolniczej pokorze aryjskich 
zdobywców świata wobec jej „nieuchronnego“ 
fatum, przeciwstawić mógł poeta „skarlałego” 
narodu bohaterstwo głodu i ekstatycznej ma- 
łacji. Koleżcńsiwo nędzy i mitręgi, cierpianej 
pod hasłem jutra na własnej, twardej skale, 
bardziej pizemówiło do jego duszy, niż to ko- 
leżestwo broni, o którem mówiła pewna ckli- 
wa piosenka żołnierska. Swoboda oddechu i 
śmiałość wzroku po upiornej przeszlości zgię 
tych w kabłąk pleców i niewolniczego 


spoj- 
rzenia — lo wszystko stało się treścia „rewo- 
lucji hebrajskiej% której piewcą jest Grin- 
berg. 


POTOMEK SZALONYCH PROROKÓW 

Wraslanic w Palestynę, coraz głębsze i kol: 
sekweniniejsze zbliżyło Grinberga do tych po- 
kładów naszej historji, któreśmy zmunmifiko- 
wali i zamienili w liturgję. W duszy poely 
cdżyła cała przeszłość górna i chmurna z po- 
czem królów falangą proroków, z szeregaini 
koturnowvch kapłanów i milczących bohate- 
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rów, Krew zaczeła srat w żylach, i w takt jej 
wierze mezesiwaly wię obrazy minionej "cd 
valosi, zuezęły Się imarzyć powroty daw, 
us*ch muay, pierś wzbierala od mrzonek 1 
rycerskie?: Pa Zatopiony w przeszło4 
sei, zaczy:i, poeta coraz bardziej zapominać q 1 
e lub palrzeć na nią zamglone«a * 
pu oczynke, Nocna chleba, więc śnijmny sey 


o królesiwie ud morza do pustyni. jak za dav 
nyc: CZASÓW, 

Kis éni razem z poetą. ten przeciwko 
nicnu. tego poela zelrze siłą swego patosu, 
Sie de waiki z pomniejszyciełami olbrzymów 

Jak prorocy 


NIU 


czerpie w unatogji z prorokami. 


wizy:necm "irvem swem w proch stracal “ 
królów tak cn Wonją i płomiennym pamfle4 
ten cuee z,galśśćc zjadaczy miesjasza. Litosa 
nie zna ou. peromek szalonych proroków. 


PONTA NA TRYBUNIE. 


Nieraz poeci usiępowali na trybunę. Byl 
to zazsyczaj „ewolucjoniści. Wolno i Grin! 
be.gowi. mimo, ze Z piewcy rewolucji hebraj- 
skiej sta? cię cnrwalea dawno minionych cza: 
sów. Musi jednak poela na trybunie pamię. 
taċ o jeilucj rzeczy. Stać ponad wypadkamł 
dnia i palrzeć w dal poprzez zasłonę przemi: 
ja:ące; ehwili W przeciwnym razie zamienia 
się Z Uagiczncyo poety w trybuna. U Grinber 
ga granica często się zaciera, a zupelny brał 
humoru w iego utworach nie usposabia nas 
do tege, byśimy mu mieli niektóre rzeczy wy- 
baczać. jak up. Cnersterlonowi. 

Giinberg sto: nad przępaścią retoryki i dia: 
Ilexiyki A szkoda wielka, bo talent jego jesi | 
niepowszedui, rzesłbym wielki. Natura obda:« 
rzyła zo cenną 1 zaletą — żywiołowością i bez: 
pośredniością, ktora go odrazu postawiła r:3 
szczycie całej naszej, przepojonej intelektua- 
łzmem pocz zji. Grzechu zaś dopuszcza sią 
poeła, gdy nie rozwija najistoiniejszych war: 
tości swego ducha. Chaim Lów. 


Prapremiera sziuki G. B. Shawa 


w Teatrze Polskim w Warszawie 
„Zbyt prawdziwe. aby było dobre“ 


Zbiór kazań 


— Aki osobliwy tytuł nosi nowa sztuka Bernarda 
Shawa, graiia podobnie jak „Wielki Kram“ ako pra- 
premjera w Teatrze Polskim po raz pierwszy w Eu- 
ropie. Właściwie jędnak tyiuł jej powktien brzm ęć: 
„Zbyi niedorzęczne, aby było prawdziwe“ — powia- 
da me bez raci ‘edna z głównych postaci tych sce- 
nicznych kazań, W istocie te osoby. pętaiące się po 
scenie bez wewnętrznej konieczności i umstywowa- 
nia, akię płynie zwyklę z rozwoju samej akcji, z 
prawdą życia niewiele maią wspólnego. Są to raczęi 
fantastyczno-realistyczne kształty pewnych stanów 
psychicznych, obrazy dusz chorych i zbłąkanych e- 
poki obęcnej, Owa a!ogiczność wydarzeń, cwo dosć 
dziwaczne zachowanie się bohaterów, zwłaszcza w 
akcie drugim, przypominały mi żywo „Fumora Móz- 
gow:czą*, bardzo cziękawy eksperyment sceniczny 
St.! Witkiewicza — i to tak dalece. że skłorma by- 
łabym posądzać starego Shawa% plagjat, gdyby n.e 
przekonanie o jego nieznajomości polskiego języka. 
Podobnię jak iam bowiem — choć może ne w tym 
Siopa:u nasilenia i nicpowiązama konstrukcyinego — 
i ludz.ę Shawa wykrzykuią w gorącą przestrzeń ja- 
kicgoś bliżej nieuknęślonego krajobrazu swoję nal- 
skrytszę myśli, ujawniają do dna popędy : impera- 
tywy. nimi rządzące. zwykl: starannie maskowane 
obłudą i pruderią. — a czynią io wszystko w sposób 
bynajmmnsęej nie tragiczny, raczej komiczno-grotesko- 
wy. zę śmiesznym patosem, który nie przejmuie ani 
nie wstrząsa 

Treść szinki?.. Doprawdy iestem w kłopocie. 
Czy lu es: wogóle 'reść w zwykłem znaczeniu tego 
słowa? Akt pierwszy robi kądź ce bądź wrażenie 
domu wariatów i pozostawia widza w zupeine: dez- 
mrieniacii Widzimy miodą. rozpieszczoną arystokra- 


I tikę w łóżku, ciężko chorą na odrę, temperatura 40 


eenma aaaeeeaa aa a D 


scenicznych 


stopni, drzwi i okna wspawalego pokoju szczelnie 
zamknięte z polęcen:a podeirzanie przesadnej matki, 
obok łóżka przykucnał uczłowieczony bakcył i biada, 
że go dziewczyna zaraza odrą. Już tutaj przewró- 
cenię wszystkich pojęć do góry nogami, typowe dla 
Shawa. Wchodzi matka i doktor; matka — obłąka- 
na histeryczka, której wszystkie dzieci pomarły, za- 
męcza lekarza, aby ratował to ostatme dziecko za- 
Strzykami, lekami, forsownem odżywianiem. od któ- 
tego zdrowy by umarł, (Pod koniec sztuki wychodzi 
na jaw, że i matka kłamie, że nienawidzi w głębi du- 
cha córki, a udaje poświęcenie, bo ją w tym duchu 
wychowano). Matka odchodzi, doktor prowadzi dja- 
log z niewidzialnym mikrobem. Potem obelinuje dy- 
Żur rocny nowa pielęgniarka Zuzia, która natych:- 
miast po ode'ściu matki przepoczwarcza Się w zwy- 
kłą «łodzie,;kę i awanturnicę; razem zę swoim by- 
łym kochankiem i spólnikiem zamierza wykraść słyn 
ny Naszyjnik z pereł mlodej pacjentki i obchodzi się 
z nią brutalnie, co chorej zresztą wychodzi na do- 
bre. Za chwilę zjawia się przez okno ów spólnik w 
czarnej masce, Chora, która przed chwilą była „w 
strasziiwej agonii". w obronie naszynika naglę zdro- 
wieje. wyskakuje z ióżka, stacza walkę z napastni- 
kami, pokony wwie ich, obezwładnia potężnemi kop- 
niakami : kuksańcami. poczem najspokojniei w Świe- 
cie zasypia, Spólnik Zuzi ktuję teraz plan inny: bu- 
dzi miodą bogaczke. która czuję się zupęłnie zdro- 
wa. proponuje ej, aby wraz z nimi uciekła, sprze- 
dała naszyinik. wyrwała się z pod tyrańskiej władzy 
matki która ią więz* w domu i wmawia wieczne 
choroby, zakosztowaia szęrokiej wolności prawdzie 
wego, buinego życia, dotąd jej nieznanego. Ów eks- 
koch:nęk Zuzi okazuje się niedoszłym kaznodzieją, 
człowiękiem pelnym polotu i wymowy, i panna Mops 
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zakcehuie się w nim z miej 
lo niew arygrdnę prze 


ulegu ma hlyskawiczine: 
sca i zgadza się na ucieczkę, 
Życię iest jak sem chsę śnie dzici, Cała tróika zwie- 
wa okiem... Właściwe sztuka skańczowa, stwierdza 
bakzył, który wyzdrowiał razem ze znudzoną panią. 


Ale mimo to „widzowie beag musie!: eszcze przez 
dwa akiıy słuchać gadwai beliwierów: wszystkie 
drzwi jednak stoją owore”, 

Orzywiście z zapraszewa ino iihi me skorzystał, 


Słyszałam jednak zdawe, że sudybhbw sztwk W me 
napisal „wielki“ Shaw — co alno-by a wyswizdano, 
albo nie wysłuchanoby ‘ej do kcńca. Istotn<: bowiem 
należałoby z dwu dalszych aktów wyciąć przy 
najmniej polowe, resztę zaś wdpowiednio spreparo0- 
wać, aby sztuka straciła swe dłużyzny i zyskała na 
napięcie dramatycznem, Ponieważ jednak nie zro- 
biono tego, ponieważ Shaw pozwolił każdemu wy- 
gadać się do syta, obnażyć wszystkie „wyższe i mż- 
sze ośrodki", i sam przemawia co chwilę da widzów 
ustami złodzieja-kaznudzięj, (był on podczas wojny 
lotnikiem, bombardował ludzkie osiędla i dlatego u 
nięwinnia wszystko, oo czyni obecnie) — trudno by- 
loby wysłuchać do końca też nieprawdopodobnej m< 
szaniny farsy, groteski i dramatu, gdyby nie to... Tak 
jest, gdyby nie to, żę właśnię napisał ją Shaw, nie 
kto inny. Niespodziewanię bowiem z potopu słów 
wystrzęla ognista rakieta. na jakimś zakręcie wyla- 
nia stę nieoczekiwany, błyskotliwy zwrot lub śmiały 
paradoks, usiłujący wdrążyć się w naibardziej zawi- 
le sprawy obecnego powojennego zamętu i sprowa- 
dzajacy przez to sztukę z terenów dość zagadkowei 
psychoanalizy na tory najbardziej aktualnej rzęczy- 
wistości. W tych słowach, ujawniających cyniczny 
tragizm dzisiejszej sytuacji bez wyjścia, błyszczał 
po dawnemu Shaw, i dla tych słów. przyjmowanych 
z żywym aplauzern, wybaczało mu się nizpotrzęb- 
ne. jalowe gaduistwo. Pozatęm przez wprowadze- 
nio świetnej, arcykomicznej figury angielskicgo żoł- 
nięrza, wywodzącego się w prostej linji od Szwejka, 
zdołał ożywić monotonny akt IL. i IH, 

Sztuka po wielu kołowaniach kończy się potęż- 
nem, bęznadziejnie smutnem kazaniem osamotnione- 
go kaznodzici-autora, którego największą tragedią 
jest to, że kazać nie może. minął się więc ze swem 
powołaniem, bo Biblię a wraz z nią wszystkie war- 
tości potakujące wy:trąciła mu wojna z rąk. a Innej 
prawdy nię stworzył dzisiejszy Świat, Samo zaś 
„hie“, samo przeczeuie nie wystarcza nikomu. Wy- 
starczyć możę ono jedyne armii, ludziom. dającym 
śmierć. 

Jak widać zatem, sztuka dała autorowi tylko me- 
Żność wszechstromnęgo wypowiedzenia się — we 


wszystkich dziedzinach, Równie dobrze mógł to : 
czynić w każdeęł innej formie soenicznei — bez po- 
trzeby wprowadzania na scenę glupiego pułkownika, 
tropiącego gdzieś na południu z polecenia rządu tu- 
bylczych bandytów, którzy rzekomo wykradli dziC- 
wczynę i jej naszyjnik, gdy tymczasem ona pod ie- 


FRANCISZEK WERFEL 


„ Rodzeństwo Pascarella 


(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera. 


Siostry nie przypuszczały, że przywitanie z oj- 
cem tak bardzo wstrząśnie Placida i Ruggiera. 
(Don Dominik nie oczekiwał synów w porcie. bo 
od czasu osadzenia go w więzieniu obawiał się 
przebywać śród większych ludzkich skupień. 
Przyłączał się jeszcze lęk przed własnem wzru- 


szeniem). Powracający do domu synowie zrozu- 
mieli jasno to, czego córki — skutkiem ciągłego 
stykania się — nie widziały tak wyraźnie: że 


ojea pochylać zaczyna starość zgrzybiala Bar- 
dziej niźli wszystko inne martwiły synów objawy 
ojcowskiej łagodności. W nietajonem pednieceniu 
wyszedł na ich spotkanie przed drzwi mieszka- 
nia wyciągając ku synom ramiona drżące. Dokąd 
tylko pamięcią sięgali w przeszłość, poraz pierw- 
szy w życiu poczuli na licach goracv ojcowski 
pocałunek. A jakżeto zdziwić musiały ich podar- 
kr te serca rozdzierające symbole 1czygnacji 
Don Dominika. Nieśmialym znniepokojonym 
wzrokiem wodzili synowie po piłce nożnej, po 
dziełach filozofów, po darach któremi ojciec da- 
wniej zabronione namiętności uświęcał teraz na 
wieki wieków. A 

Kiedy minął pierwszy napór powitania i kiedy 
kracia znów zajęli siedlisko dawnego życia. za- 
sedli wszyscy dokoła dużego stołu w sali da pran 
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zo, chociaż o tej porze nikt jeszcze nie myślał o | 


posiłku. Dominik Pascarella ogarnął spojrzeniem 
dalekicm stół wkoło którego zwartym szeregiem 
siedziały dzieci Nnreszcie znowu był ojcem śród 
swego plemienia Ach, niscałkiem' W milezen'! 
głową skinął na Placida, żeby opowiadać zaczął 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1932 
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go bokiem udaje służebną Zuz., przęobrażonej w hra 
biankę. No, ule stary kpiarz nie byłby sobą. gdyby 
przepuści sposobność ośmieszenia i wydrwienia woi 
ska r woiskowych, a już w zupełności użył sobię na 
t, zw, arystokracji. Sztuka w całości jest bardzo nie- 
iednciita. Naimnięj konsekwentna jest bohaterka, 
begata panna z perłami, która w swei dęklamacji 
zbi nieraz samą siebie. Możę to miał być obraz 
(w kaźdym razie Lg 2 qdushowcgo ro+wichrze- 
via | węświadomości celów życiowych całego mło- 
dego pokiienia, 

Głównę role grali — a raczej wygłosili z wielką 
werwą: Maszyński, Modzęlewska, Romanówna. 
Szkoda tylko, że nie dość pęwne opanowanię tekstu 
zmus:io suflera do wzięcia żywszego udziału w przed 
stawienin, niż to ma zwykłe miejsce w Teatrze Pol- 
skim. Sparmię!ać iednak przydługie, zawiłe i dosyć 
monotonne tyrady Shawa — to istotnie zadanie nie- 
mal nad si'y, 


Warszawa. w czerwcu, 


W.K. 


Sztuka Shawa 


a cenzura warszawska 


Lomdynski „Daily Herald“ w numerze z 7 b. m. 
przynosi Speciakią korespondencję z Warszawy o 
dziwnych losach ostatniej sztuki Bernarda Shawa p.t 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre“, której premiera 
wdbyła się w Teatrze Polskim w ubiegłą sobotę, We 
dług informacyj „Daily Heralda'* warszawski cenzor 
tęatralny dostał dymisję zato, żę przepuścił sztukę 
Shawa. Zarzuca mu s'ę „niewłaściwy szacunek wobec 
autora", gdyż przez szacunek dla wielkiego kome- 
djopisarza pozwolił na wystawienie jego sztuki. nie 
czytając jej wcale, Publiczność na pręmierzę okla- 
skiwała entuzjastycznie pacyfistyczne momologi w 
trzecim akcie, co miało wywołać konsternację w 
sferach politycznych, Wojęwoda grodzki zarządził 
zupeęłnę zdjęcie sztuki Shawa z afisza, ale minister 
spraw zagranicznych interwenjował i uratował sztur- 
kę. ale mie mógł zapobiec skręśleniu niektórych pa- 
cyfistycznych monologów, Sprzeciw przeciw sztuce 
Shawa miał pochodzić z kół wojskowych i kościel- 
nych, 

Ty.ę warszawski korespondent ..Daily Heralda". 
W poniedziałek 6 b. m. redakcja „Daily Heralda", 
otrzymawszy tę wiadomość, zwróciła się do samego 
Shawa z prośbą o wypowiedzenie swcj opinii. Słyn- 
ny pisarz wyraził sie.-że „Widocznie mowy o 
styczne uie dogadza'ą obeenei polityce polskie“ 
sprzeciwy kół wojskowych w Warszawie uznał za 
„prawdziwy kamplement' dla siebie. 


Bernart Shaw oskubany 


Pod powyższym tytułeni pisze B (oy-Żeleński) w 
„l K Gik 


Nowa komedja Bernarda Shawa „Zbyt prawdzi- 


Copyright by „Renaissance“ Stanisławów. Wiedeń 


o Luurze biednym. Wszyscy zrozumieli nieme we- 
zwanie ojca: wiedzieli: nadeszła godzina żeby 
śród nanowo złączonego kółka rodzinnego w bó- 
lu nieutulonym ożywić pa nięć Zmarłego: 

— Nie wiemy zapewne dużo więcej — zaczął 
Placido — niż do wiadomości podał wam doktor 
Pereira. Przybyliśmy zapóźno Ruggiero 1 ja. 

Ruggicra nawet w tej bolesnej chwili brała 
chętka udzielenia pouczających objaśnień o wiel- 
kości i eudach Brazylji: nakreślił też geograficz- 
ny plan svtuacyjny: 

— Musicie to sobie mianowicie dobrze wyo- 
brazić. Moja .fazenda* jest wprawdzie najwię- 
ksza w stanie Sao Paulo. ale leży już tuż nad 
granicą stanu Parana Stacja kolejowa Limeira 
odiegła jest o bliska dwieście starobrazylijskich 
„legua*: musiałem przestrzeń te przebyć kotmo, 
bu nanieszczęście Żadnego samochodu nie było na 
miejscu. Jechałem konno nółtosa dnia Ze stacji 
kolejowej Limeira do Sao Paulo Citv Irwa po- 
dróż jeszcze z piętnaście godzin. jeśl: dopisuje 
szczeście i akurat. w sam czas zdaża sie na po- 
ciag. 

Tę rozwlekłą relację zalntege Brazvlijezyka 
przerwał w podrażnieniu łagodnen Placido: 

— Prawdą jest, żeśmy zapóźnc brzybyli, żeby 
zobaczyć brata jeszcze przy życiu Listopad jest 
tom najstraszliwszym miesiącem śród skwarne- 
go lata Odbywanie padróżv w podzwrotniko- 
wym upale zagraża życiu Po straszliwej grozie 
ika przeżyliśmy. rozchorowaliśmy sie abvdważ 
w Sao Paulo. Wieczorem w dzień pogrzebu brała. 
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we. aby było dobre“. którą pierwszy z teatrów eu- 
ropejskich wystawił Teatr Poleski w Warszawie — 
doznała na premierzę bandzo gorącego przyjęcia. 
Može zbyt gorącego: żywe oklaski, jakiemi przyjęto 
świetne -koncepty i gorace apostroły starego kpiarza 
apostoła, wydały się w naszem ospałem życiu tea- 
tralnem czemś anormałnem, niemal rewolucy meni... 
Mimu tedy. że egzemplarz sztuki przeszedł oczywi- 
śce w swoim czasie urzędową cenzure. wzięło ga 
po premierze ponownie na war4zta:: cconzurowano 
biednego staruszka na nowo i te z rozmaśrych aunk- 
tów widzenia, przyjmując oklaski publiczości, iako... 
dyrektywę w tem. co należy wykreślić, 

Przędewszystkiem padły ofiarą wstępy pacyfisty- 
czne, te. w których naprzykład stary Anglik mówił 
że cztery lata wzajemnego mordowania się tudzi by- 
ły szaleństwem. Uznano dale: jako niebezpieczne dla 
Porządku społecznego. zdanię w tym rodzaju: „Je- 
Śli zostanę uczciwym. zostanę biedakiem, i nikt mnie 
wówczas nie uszanuie”,, Miły Boże, gdyby brać tak 
ściśle. ileż tego rodzaju. gorzkich mądrości jest roz= 
sypanych po wszystkich komedjach i wogóle, gdyby 
przykładać dosłowną miarę do każdego żariu. do ka- 
żdego paradoksu, cóżby się w teatrze ostato! Ale co 
jest klasyczne i co powinno przejść do historii cen- 
Zury wszech krajów. to to, żę cenzura moralności 
wykreśliła ustęp, w którym stary atefsta oskarża 
sam siebie i przyznaie się do... bankructwa ateizmu! 

Wszystkich tych operacyj dokonano na trzecim 
akcie komedii Shawa. która mimo to cieszy Się co 
wieczór niepamiętaram oddawna powodzeniem. 
W kołach teatralnych i literackich cały ten incydent 
jest żywo omawiany. 


-—— 


KRONIKA LITERACKA 


MAREK ARNSTEIN NIE OBJĄŁ JESZCZE 
KIEROWNICTWA „SCALI“ W ŁODZI. Donieśli- 
śmy już, że Marek Arnstein miał objąć kierowni- 
ctwo żydowskiego teatru kameralnego „Scala“ w 
Łodzi. Narazie jednak natrafił na duże trudności 
przy tworzeniu zespołu. Sprawa definitywnie roz- 
strzygnie się po zjeździe Związku aktorów, żydo- 
wskich w Polsce. 

LUDWIK ZAC WYJEŻDŻA DO RUMUNJI. Po 
ukończeniu swych występów we Warszawie wy- 
jcżdża znany aktor amerykańsko- żydowski Lu- 
cwik Zac do Rumunji. 

JAKOB WAJSLIC W HOLANDJI. Byly czło- 
nek trupy wileńskiej, znany artysta Jakób Waj- 
slic występuje obecnie z wieczorami recytacyjne- 
mi w Holandji. 

MIRJAM ORLESKA W LODZ! Znana żydow- 
ska artystka Mirjam Orleska przygotowała nowy 
jrogram dla swych występów recytaeyjnych. O- 
becnie występuje z dużem powodzeniem w Łodzi. 

NAJBLIŻSZA PREMJERA TEATRU POL- 
SKIEGO W WARSZAWIE. Najbliższą premjerą 


Tak. również Ruggiero, tęgi przecież chłopak, 
i bardziej wytrzymały niż my wszyscy, chorował 
wtedy przez tydzień. Nie mogliśmy uwierzyć w to 
wcale, że Lauro nie żyje. W czasie gorączki zda- 
wało mi się wciąż, że Lauro jest przy mnie, Wła- 
śnie z powodu choroby — mine twej depeszy. oj- 
cze — nie mogliśmy wrócić nałbliższym okrętem. 

Również i Placido bliski był śmierci, a ja prze- 
czuwałam to. zawyrokowała teraz Gracia. Don 
Dominik wytarł ręka czoło, na które obficie wy- 
stapił pot: 

A znacie przynajmniej prawdę? 

Nie wypowiedział słowa ..sartobójstwo". Placi- 
do mógł tylko zdać sprawe z 'ego. o czem wie: 
dział od doktora Pereira Lauro nie r-xarżał sie 
nigdy i, jak sie zdaje. zadowolony był z zajęcia. 
W ostatnich dniach poprzedzających rieszczesny 
wypadek zwierzył się nawet szefowi, że zupełnie 
już wyrzekł sie myśli starania się o posadę w ho- 
tdn Esplanade. 

To 2 winy tego ..cutawav* — dodał Ruggiero. — 
Żeby sobie sprawić to ubranie. zaoszczedził już 
troche pieniedzv. ale iakiś zarnv przyierciel prze- 
giał za niego piemadze w kasynie. 

Oce Placida natrzały x dal: 

-- Rzecz osobliwa. tam za morzem stracił Lau- 
re zupełnie swola obratność przemyślra, 

Dźwiek znieciernłiwienia wyrwał sie z piersi 
Don Naminika. žeby Pilacidn nie zhaczał z drom 
Najsiarszy brat zwrócił sie teraz da Annunziaty! 

— Cierpiał hardze z powodu utrat* pierścionka 


mamy. Bransoleta (twoja, Zia. spóźniła sie W 
jażdzierniku napisał do mnie ostatni 'ist. który 
przeraził mnie. bo byl bardzo chaotyczny Wciaż 


w tym liście wracał do widaku jaki roztaczał sie 
7 okna wciaż mówił © horyzoncie. którego znieść 
rir mógł 

A wrzyten* nrzervał znów Ruggiero - v 
ostatnich dniach hy} podehna na 'dzo wesoły 


(Ciąg dalszy następ! ) 


Str. 10. 
featru Polskiego w Warszawie, po sztuce Ber- 
arda Shawa ..Zbyt prawdziwe aby było dobre” 
(o ktorej w dzisiejszym -dodatku literackim w 


bzernić piszemy) będzie komedja muzyczna „Jim | 


§ Jill“ z Marją Modzelewska i Eugenjuszem Bo- 

c w głównych rolach. 

. JARACZ ALBO WYSOCKA OBEJMĄ KIERO- 
WNICTWO TEATRU ŁÓDZKIEGO. Po Karolu 
Lcrowskim, który obejmuje kierownictwo teatru 
ZASPowego w Warszawie wakuje stanowisko 
kiciownika teatru miejskiego w łodzi. Magistrat 
łódzki jest za dalszem prowadzeniem teatru w Ło 
dzi przecz ZASP, ale chciałby widzieć na stano- 
visku kierownika Stefana Jaracza. O ile z Jara- 
czem porozumienie nie dojdzie do skutku, ma z 
1:mienia ZASPu objąć kierownictwo teatru łódz- 
kiego p. Stanisława Wysocka. 

„BIAŁE FARTUSZKI* KRUMŁOWSKIEGO W 
TEATRZE IM. STEFANA ŻEROMSKIEGO. Teatr 
im. Stefana Żeromskiego na Żoliborzu w Warsza- 
wie pod kierownictwem p. Ireny Solskiej przygo- 
towuje wodewil Konstantego Krumłowskiego pt. 
„Białe [artuszki". 


RIDŻ. 


pod redzkcją Inż. Pawła Besiera 


I. Kurs bridłowy 
lekcia 14. 


OGÓLNE ZASADY ROZGRYWKI PARTNERÓW 


Poza pierwszem wyjściem, kiórego znaczenie po 
znaliśmy w lekcjach popczaądnich, każde następ- 
ne wyjście po zabraniu lewy przez partrerów, 
ma także swe znaczenie i powinno być wykonane 
według pewnej zasady. Nie można bowiem zagry- 
wać pierwszą lepszą kartą, która jest w stanie 
zrobić lewę, lecz trzeba zawsze pamiętać o lem, 
Jaki ma się cel przed sobą. a nadewszystko brać 
to pod uwagę. że się nie gra sam lec: z partne- ` 
rom, który ma także coś do powiedzenia. 


Przedewszystkiem  muszę''się partnerzy zrozu- 


mieć, a jest to tylko możliwe przez informowanie ' 


sie wzajemne, w czasie rozgrywki, przez odpo- 
więdnie wyjścia, dodawanie wzgl. zrzucanie kart. 

Ważne te sprawy poznany Szczegółowo w na- 
stępnym kursie, obecnie omówimy je w całkiem 
ogólnych zarysach. 

W ciągu rozgrywki są zasady wyjścia zupełnie 
pocobne. jak mrzy otwarciu, należy jednak uwzglę 
Gnić zmienione warunki, wynikające z otwartych 
kart dziadka, co stanowi w każdym razie wielkie 
rłatwienie. 

1) Po dojściu do lewy powinno się zawsze ode- 
grać kolor zagrany przez partnera. 

2) Jeżeli się już więcej tego koloru nie posiada, 
można odegrać kolor. który był licytowany przez 
partnera. 

3) Jeżeli partner żadnego koloru nie licytował 
zależy zagrać możliwie najkorzystniej według za- 

za pierwszego wyjścia. 

A W każdym innym wypadku należv się orjen- 
tować wedlug kart leżących w dziadku. Orjenta- 
cia ta jest dla każdego z obydwóch partnerów 
ćdmiennn zależnie od tego, czy siedzi przed czy 
poza dziadkiem. 

a) Partner siedziący przed dziadkiem. ma zagry 
wać nod silny kolor na stole. 

b) Partner zaś poza dziadkiem ma odgrywać 
kitor na stole najsłabszy, 

Przykład: W dziadku B leżą następujące karty: 


KD 
AD 10xx 
*%x x 
łe W x 


jeżeli do lewy dojdzie X powinien, na podstawie 
powyższej zasady, zagrać pod najsilniejszy kolor. 
małem kier Natomiast jeśliby doszedł do lewy. 
partner Y. pewinien odograć najsłabszy kolor 
stołu tj karo warlościa wyższą, niż leżące na 
stole 

Dla początkujących wynikają częste trudności 
? nieświadomości. jaką kartę należy dodać lub 
zrzucić, wzgl. jaką warlością należy wyjść. Na 
tem tle właśnie popełnia sie naiwięcej błedów 
Tam gdzie trwba dodać wartość małą. wchodzi 
ait niepotrzcbode kartą naiwyższą, lub naodwrót 


W podobnyvca wypadkach należy się kierować 


"astęnującem: zasadami: 

5) Jeżeli partner wvidzie w jakimś kolorze war- 
'nścia mała nrloży ia przebić wartością najwyż 
*zą posiadaną w tyin kolorze. 


"NÓWY DZA. ANIK T ZEW atziz det E 15. NI EN Nr. 159 
| RóAWÓW Wiosenne materjały WEŁNIANE l JEB= 
Ww ACHTER OWA WABNE nai suknie, kostjumy i płaszcze 
Tel 108-22 najmodniejsze na skladzie. Ceny najniższe. 
~ MODY 
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Dewizą mody obecnej jest: szykownie, prakty- 
cznie 1 tanio. Możność tę dają nam materjały na- 
odgrywające tego lata pierwszorzędna 


upodo- 
tanie do tej mody — tnoże kryzysowi, w każdy u 
razie cieszymy się, że jest tania a przy tem ħar- 
dze miła. 

Niespodzianką sa dla nas zupełnie nowe wyr>- 
by materjałów bawcłnianych, są to porowate. 
ażurowe, i na wzór irykotu tkane o niezwykle 
p'ęknych i nowych wzorach. Suknie z tych mate- 
rjałów robią wrażenie świeżych barwnych kwa- 
tów. Sztywny batyst, organdy i muśłin należa do 
cleganckich materjałów tego lata 

Krój tego rodzaju sukicnek musi być dość pro- 
sty. Z żakiecikiem lub z bolerkiem — spodniczka 
w fałdy zastębnowane bardzo nisko, koło szyji 
szalik harmonizujący z suknią, wyłogi lub ren- 
wers tylko z jednej strony. Najwłaściwsze przy- 
F. anie stanowią guziki z masy perłowej, szklane 
lub metalowe. Powtarzają się także na Żakiecic. 

Kapelusz przepasany wstążką w kolorze sukni 
ślicznie kompletuje taki kostjum. Nosi się też wie- 
łe czapeczek z tego co suknia materjału. 

| Obuwie jasne lekkie, najlepiej plecione lub 
| 


| wełniane 
zołę. Nie wiadomo czemu zawdzięczamy 


dziurkowane. Ładnie też wyglądają ażurowe san- 
dełki na niskich obcasach. Pończoszki koloru opa- 
lanej skóry harmonizują z każdym odcieniem su- 
kni czy obuwia 

W naszych ilustracjach przynosimy kilka szy- 
wownych a tanich modeli: 

1) Praktyczny kostjum z epongu w białą 1 nie- 


Bawełna w modzie 


Tylko fałszywy wsfyd... 


jest często przyczyną ukrywania przez piękne pa- 
nie za pomocą pudru i szminki tak szpecących pie- 
gów, wągrów. żółtych plam itp Lecz pocóż ukry- 
wać, gdy można, z łatwością pozbyć się zupełnie 
tych przykrych nieczystości cery! Lagodne a zara- 
zem niezwykle skuteczne mydło Herba i niezrów- 
nany krem Herba to idealne środki kosmetyczne, 
iitóre w zupełności spełniają to zadanie. Już więc 
od dziś winna każda Pani używać tylko mydła 
i kremu Herba a z pewnościa w krótkim czasie 
znikną nawet najdrobniejsze plamki. Dyskretnie 
perfumowane pozostawiają miły i trwały zapach. 
Jedna już próba w zupełności Panią przekona. Do 
nabycia w perfumerjach i o. 

==>) 


bieską kratkę. Rękaw TET AA Biała po- 
lo bluza z nicbieską jedwabną kokarda. 

2) Popoł. suknia z muślinu bawełnianego, w 
groszki beige - czerwone. Batystowy renvers za- 
pięty na dwa guziki. 

3) Sportowa sukienka w basy, z reńversem Z pi- 
ki, guziki w kolorze paska. 

4) Miła sukienka z chantungu, na białym tle 
kostki zielone i żółte. Pasek i szalik lekko zwią- 
zrne, z sztucznego jedwabiu, 

5) Suknia z woalu bawełiianego w deseń czer- 
vceno biały. Oryginalny fason z zamarkowanym 
krótkim stanem Kołnierz i manszety 2 białej pika. 


6) Jeżeli się wychodzi w kolorze licylowanym 
przez partnera, należy zawsze wyjść wartością 
najwyższą. 

7) Na karlę zagraną przez licytanta (rozgrywa 
jącego) z ręki lub ze stbłu, można. będąc na dru- 
miem miejscu impasować. izn. nie przebijać jej, 
icez dorzucić małą wartość. Natomiast będąc na 
ostatniem miejscu, należy lewę zabrać, jeżeli to 
tylko jest możliwe. 

Celem gry partnerów, jest, by nie dopuścić licy 
lenta do zrealizowania zapowisdzianego kontra 
kiu Ton znaczy. że parlnerzy muszą się Stareć uzy- 
» skać dla siebie, taką ilość lew, xióra może poło- 


żyć licytanta. przynajmniej jedną wyadką. 
Jeżeli licytant zapowiedział: 

5 lewy, muszą partnerzy zdobyć najmniej 

4 lewy, muszą partnerzy zdobyć najmniej 

5 lcw., muszą parinerzy zdobyć najmniej 

itd. ażeby wygrać daną grę 
Każda lewa zdobyta ponadto, 

wpadkę więcej dla licytanta. 


5 lew 
i lewy 
3 lewy 


stanowi jedną 


Rozpowszechniajcie | 
„Nowy Dziennik” 


Nr. 159 


Dzień szekla! 
Dzień szekla! 


NA MARGIN ESIE. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1932 


Dziś - Niedziela ostatni dzień tegorocznej akcji 
szekiowej I Na zakcńczenie akcji prokiamujemy 
Wszyscy do akcji 
Kontyngenty nalczonemusząbyćuzyskanel 


rozsprzedaży saeklil 


„Kurjerowi” do pamietnika 7 


Gdybyśmy uczynili zarzut „1l. Nurjerow: Codzien 
nemu“, że wylał na nas kubeł potnyj. byłoby to z 
z naszej strony niesprawiedliwem, bo „Kurjer“ nie 
może przecież wylać na nas nic innego jak tylko to, 
czem rozporzadza. Nie można w polemice szałować 
perfumą ani czystą wodą. skoro ma się do dyspo- 
zycji tylko kadzie pomyj — i ta pomyj odpowiednio 
cuchnących.. Ale w polemice „o lordach i dezer- 
terach* nie zadowolił się „Kurjer“ pomyjami. Wy- 
jechał odrazu ze swoją „najgrubszą bertą*. zarzuca- 
jąc nam —- „działaniu na szkodę państwa”. Zdrada 
stanu — i basta... 

Ustalmy więc fakta: 

57-niu wybitnych polityków, uczonych i działa- 
czy społecznych — wśród nich ludzie, jak Bertrand 
Russel, H. G. Wells, Albert Einstein, Romain Rol- 
land, biskup norweski Stoecen — zwraca się z u- 
przejmem pismem do P. Prezydenta Mościckiego, w 
obronie pięciu obywateli polskich skazanych sądow- 
nie za odmowę służby wojskowej z powodów prze- 
konaniowych, podobnie jak to nieraz już czyniło w 
analogicznych wypadkach w stosunku do Głów in- 
nych państw. Gdyby „Kurjer',, reagując na tę pe- 
tycję, zadowolił się stwierdzeniem, że chodzi tu nie 
o pacyfistów (conscious objectors) lecz o zwykłych 
dezerterów, byłoby wszystko w porządku. W swe- 
jej wczorajszej polemice z nami (pod smacznym kur- 
jerkowym tytułem „.Śjonistyczni.. baptyści czyli 
jak „Jordowie ze Stradomia“ obrażają się a dezerte- 
rów“) usiłuje też „Kurjer“ rzecz w ten sposób przed 
stawić, iż tylko niewinnie zwrócił uwagę „lordom 
angielskim“, że „poprostu robią głupstwo”. Ale to 
jest właśnie kurjerkowa przesada, tym razem... in 
minus! Bo „Kurjer“ w swoim, typowo swolim roz- 
krzyczanym i rozchełstanym artykule zarzucił auto- 
rom petycji do P. Prezydenta — niskie motywy po- 
lityczne oraz snobizm. Zarzucił im w szczególności 
tendencje antypolskie, „szpileczki* (jak się wyraził) 
palityczne, a dalej „walkę z wiatrakami, donkiszo- 
terję, niepozbawioną zresztą czasem ukrytych ce- 
lów*, uprawianie „sportu pacyfistycznego* „podpi- 
sywanie dla samego podpisywania“, Zarzucił im — 
krótko — świadome stawanie w obronie dezerterów. 

Przeciw temu zgoła niepoczytalnejnu, a nadomiar 
arcygłupiemu atakowi, nie na żadnych „trzech lor- 
dów angielskich“, ale na 57 reprezentantów elity in- 


| 
| 


n T RR o EE O G 2-7 E E — O 


telektualnej Angtji, Francji. Belgji Niemiec. Austrji. 
Czechosłowacji, Holandji itd. napisalismy — „na 
marginesie” — parę słów zasłnżonej reprymendy, 

W odpowiedzi spotkał nas ten sam zarzut, z ja- 
kim „Kurjer“ wystapił przeciw... autorom petycji. 
ronimy dezerterów... Cv gorsza — jesteśiny zdraj- 
cami stanu... 

Rozumie się samo przez się, że taki, nietyle nawet 
bczezelny, ile błazeński zarzut nie zasługuje na żad- 
uą odpowiedź. Przy sposobności powiedzieć tylko 
chcielibyśmy „Kurjerowi*. iż powinien zaprzestać 
dwóch rzeczy: 1) przyjmowania ogłoszeń kupler- 
skich (w ostatnich dniach widać pod tym względem 
w „Kurjerze* pewną poprawę), 2) udzielania nauk 
moralności i patrjotyzmu... innym. „Kurjer“ ma prze 
cież w swojem gronie redakcyjnem inteligentnych 
ludzi, którzy powinni pouczyć wreszcie kierownic- 
two tego pisma, iż patrjotyzm nie polega na szczu- 
ciu i na straganiarskiem obrzucaniu błotem wszyst- 
kiego dookoła. Niedawny wyrok sądu warszawskie- 
go, który m. in. wydobył na światło dzienne stano- 
wisko „polityczne“ „Kurjera* z lat wojennych, po- 
winien dać „Pałacowi Prasy“ wiele do myślenia. — 
Głos krakowskiego sanacyjnego „Czasu“, który po- 
niżej cytujemy, mówi też sam za siebie i za ...nas. 
W szczególności — o ile o nas idzie — powinien być 
„Kurjer“ ostrożniejszym w szafowaniu zarzutami o 
szkodzeniu państwu i zdradzie stanu. Dopiero przed 
paru dniami, w artykule wstępnym pt. „Dwa pacy- 
fizmy*, odgraniczyliśiny się bardzo stanowczo i bar 
dzo wyraźnie od pacyfizmu Margueritte'a (subjek- 
tywnie zresztą z pewnością uczciwego). akceptując 
natomiast tezy Ludwika Bauera — tego Bauera, 
który w swojej książce „Morgen wieder Krieg“ i w 
całym szeregu artykułów wyjaśnia Europie, iż naru- 
szenie polskiego korytarza przez Niemców byłoby 
początkiem nowej wojny światowej. Temu samemu 
przekonaniu daliśmy poprzednio już wyraz w nie- 
zliczonych artykułach i notatkach. 

Z dwóch stron zarzucono nam ostatnio zdradę 
stanu. Wczoraj uczynił to „Il. Kurjer Codzienny“. 
a przed kilku dniami z podobnym zarzutem wystą- 
piło... „Hasło Podwawelskie*. To chyba wystarcza... 
do właściwej oceny naszego „antypaństwowego sta- 
nowiska'.. (w) 


Dwa głosy O „JI. K. C.“ 


z iećnego — wczorajszego — dnia 


GŁOS Z OBOZU ENDECJI. 


We wczorajszym numerze „Gazety Warszaw- 
skiej* (z 11 bm.) znajdujemy artykuł pt. „Krwawa 
prasa a duchowieństwo*, omawiający demoralizu- 
jey wpływ „H, Kurjera Codziennego“ i „Tajnego 
Detektywa' na społeczeństwo polskie. Autor (A. No 
waczyński) cytuje następujące „drobne“ ogłoszenia 
2, SET: 


BRUNET, 27-letni, pozna inteligentna, wesołą 
paniy, celem spędzenia lata w połudulowej Fran- 
cii. Adres: Toulouse, France pour M. S. 

ROZKOSZNA dziewczynka, pozna miłego 
chłopczyka ze „złotej młodzieży“ IKC Warsza- 
wa, Krak, Przedm. 9. 

ZNUDZIŁA mnie samotność. Chcę poznać Pa- 
wa, oficera W, P, tylko w celu spędzenia wol- 
nych chwil, Warszawa, IKC, Krak. Przedm, 9. 

DESPOTA tyskretny, inteligetny, szuka nie- 
wolnicy. Panie z Poznania lub okolicy. o bardzo 
nieprzeciętnych pragnieniach, zechcą się zgłosić 


do „I, K. C.“ oddział w Poznaniu, św. Marci- 
na 48, mad Nr. 35020“ 
PECHOWIEC, dobrego towarzystwa, wyż- 


sze wykształcenie, 37 lat, zgodzi się na naidzi- 
wacznięjszą życiowa kombinację, stałą lub cza- 
sową, tu lub zagranicą. byle młeć wygodne ży- 
cie, bez wiecznej troski o jutro.. Panie bez ró- 
żnicy wieku, wyznania, narodowości — piszcie: 
— „l. K. C.“ Wilno, Wileńska 26 „Sapienti Sat” 
a na uwage socjalistycznego „Robotnika“. że du- 
chowieństwo katolickie nie reaguje przeciw temu, 


| 


odpowiada: 


dopiero teraz duchowieństwo djęcezji krakow- 
skiej ze zgrozą i przerażeniem Spostrzęzło i 
dowiedziało się, do jakich to gigantycznych roz- 
miarów rozrosły się pod Wawelem wytwóruic 
: kołchozy masowej deprawacji, korupcji, Zdo- 
czeń seksualnych, rabunkowych, szantażów, sy- 
steęmatycznych wymuszeń | okupów, a wręszcie 
stimulansów wzrakowych, optycznych, do mor- 
dów rabunkowycii I do mordów policji, Dopiero 
teraz zauważono że jawna propaganda nierządu 
Idzie z Krakowa w najdalsze kresy, w Poznań. 
w Wilno, a propaganda rabunków | mordu da- 
clera na Pomorze... 


GŁOS Z OBOZU SANACJI. 
Wczorajszy „Czas“ (z 11 b. m.) pisze: 


Krakowski „IKC.*, który stale iniormuje o 
sprawach niemieckich tendencvinie i nieściśle, 
przęsnaczył i mowe v. Gavia. Mowa nie była 
więc, jak podaje IKC.” wygłoszona przed rzą- 
dem Rzeszy. gdzie takie przedstawienie progra- 
"u rządu Rzeszy byłoby nonsensem, .«cz przęd 
kadą państwa (t i. delegatami rządów krais- 
wych : prowincyi pruskich, którzs pełnią po czę 
ści role drugiej Izby). Mowa nie była zapow'e- 
izją, iż „Niemy u progu nowej monarchii". tylko 
wprost przeciwne —- pierwszą deklarata wer 
ności nowego rzadu dia Konstytuci Wema'- 
-Eei : zaprzeczeniem pogłosek © eec „umiarach 
menarchistycznych Mcwa ta nic stawiała tezy: 
rajp.ęrw załatwienie sprawy reparacyj, poter 
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Pięć rekordów siawnei 
lotniczki 

Minister Kalienborn, który w radjo nowo- 
jorskiem omawia międzynarodowe i ściśle 
amerykańskie wydarzenia sensacyjne. mówił 
ostałnio 0 znanej lotniczce amerykańskiej 
miss Ainelji Earhardt, rywalce Lindbergha. 
Misier Kaiienborn przyznał jej cztery rekor- 
dy: w najkrótszym dotychczas czasie przeby- 
ła ocean, powtóre, podróż tę odbyła po raz 
drugi — pierwszy raz tylko jako pasażerka, = 


po trzecie, — jej podobniznę drogą radjową 
przesłano z Ameryki do Londynu, który to 
zaszczyt nie spotkał jeszcze żadnego lotnika 
oceanicznego; a po czwarte, miss Earhart, 


która w życiu prywatnem nazywa się miss 
Puinam, jest bowiem żoną znanego nakładcy 
Puirama, oświadczyła w Londynie na zapy- 
tanie, jakie ma dalsze plany na przyszłość: 
Mogę o tem mówić dopiero po porozumieniu 
się ze swym jnężem. Czy istnieje druga Ame- 
rykanku kióraby zdobyła sławę międzynaro- 
dową, a któraby chciała przedtem porozumieć 
się 2e swym mężem, zanim wypowie się na 
temat swych planów przyszłościowych? 

P. kalienborn zapomniał jednak o piątym 
rekordzie: Oto albowiem miss Earhard prze- 
leciala ocean jaka miss Farlhart, ale w Ir= 
landji i Londynie przemieniła się na mrs. 
Puiruann. Miale więc odwagę dokonać czynu 
gadnego mężczyzny, ale miała też i odwagę 
pozostać prawdziwą kobietą. 


- s Ld 
W jaki sposób Albert Londres 
, s LJ e. 
dostał się do Rosji? 

Atbert Londres, który zginął tragicznie w 
płomieniacn slatku „Georges Phliippar", był 
jak wiadomo namiętnym „łazikiem”. Podróże 
wał zawsze bez pakunków. „Nie będę czekał, 
aż mi się wypierze kołnierzyki" — mawia, za- 
bierając ze sobą małą walizkę. Podczas po- 
dróży nigdy nie oddawać się leklurze, lecz ba- 
cznie obserwował wszystko. Był też pierw- 
szym dziennikarzem zagranicznym, który do- 
stał się do Resji. Było to w roku 1920, kiedy 
Londres zapukał do bram sowietów, narazie 
jednak bez rezultatu. Londres wysłał wówczas 
telesrain do Lenina tej treści: „Jeśli nie ma- 
cie niczego do ukrywania, powinniście mnie 
wpuścić". Na drugi dzień wysłał depeszę tej 
samej treści, na trzeci dzień znowu, aż wresz- 
cie pe 18 dniach ctrzymał wizę. 

Później musiał jednak z Rosji uciekać i za 
swoje wrażenia z podróży skazany został za- 
ocznie w Rosji na karę śmierci. 


"ionarchia. : nię daje Pn podstaw % ta 
kich przypuszczeń. 

W tyin samym numerze daie „IKC.“ fałszywą 
wiadomość. iż fortyfikacje niemieckie w t. zw. 
trójkącie leilsberskim stały w „rażące; sprzecz- 
rości z trakiatem wersalskim". Informacja fał- 
szywa. fortyfikacie tę są niestetey wznoszone w 
zgodzie z iraktatein wersalskim. 

Nie eniuzjazmujemy się rządem v, Papena 
staramy się moż!iwie często i rzeczowc iníor 
mować o antvpoiskiei psychozie w Niemczech. 
Ale sposób, w jaki informuje „IKC“. rważam: 
za bezpodstawne sianie paniki za szkcdliwe ło 
trzenie. za ostłahianic «'anowiske Polski 

Bezpodstawne sianie paniki, szkodliwe jątrzeni: 
osiabianie stanowiska Polskil!! 


suroozoł 


Proklamacja strajku 
włókniarzy w Łodzi 


Proklamowanie strajku powszechnego w prze- 
myśle włókienniczym wywarło wielkie wrażenie 
wśród mieszkańców m. Łodzi. W związku z akcja 
przygotowawczą do strajku, odbędą się we śro- 
dę 15 bm. wielkie narady komitetów wykonaw- 
czych i zarządów związkowych. Strajk ma objąć 
nietylko łódź, lecz cały przemysł włókienniczy 
w Polsce. — Termin rozpoczęcia strajku wyzna- 
czony został na piątek, dnia 17 czerwca. 

Przedstawiciele związków zawodowych zapo- 
viadaja, że walka prowadzona będzie aż do zwy- 
cięstwa, tj. aż do zmuszenia przemysłowców do 
wznowienia dotychczasowej umowy zbiorowej. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PUŁK. HOZERA 

Na ćwiczeaiach 22 pp. w Siedlcach, którego szc- 
fem honorowym został niedawno król Karol II. 
rumuński, zdarzył się tragiczny wypadek. Prowa- 
dzący konne ćwiczenia aplikacyjne dowódca puł- 
ku pułk. dypl. Hozer uległ wypadkowi. Mianow1- 
cie w galopie spłoszył się koń, przyczem jeżdzśac 
uderzył głową o drzewo, doznając skomplikowa- 
nego pęknięcia czaszki. W stanie b. ciężkim prze 
wieziono pułk. Fozera samolotem do Warszawy. 
W drodze z lotniska do szpitala płk. Hozer zmarł 
Pułk. Hozer, oficer I bryg. leg dowodził w 190 
r. większemi oddziałami wojsk. Odzraczony hyś 
krzyżem Virtuti Militari, Niepodiegłości i Walecz- 
nych oraz wielu orderami zagranicznemi. Od lat 
4 był dowódeą 22 pp. 


NIESPODZIEWANA PROTEKCJA PRZEZ PO- 
r MYŁKĘ... 

W „II. K. G“ czytamy: W licznych kołach pra- 
cowników miejskich w Warszawie budzi olbrzy- 
mie zainteresowanie niezwykła sprawa p. M, 
skromnego dotychczas urzędnika niższego slopnia 
który w ostatnich dniach olrzymał niespodziewa- 
hy awans na Znacznie wyższe stanowisko. Wszy- 
scy koledzy biurowi, jak i z innych działów, za- 
chodzili w głowę, skad pochodzi takie ragłe wy- 
różnienie p. M. Un sam w rozmowach przyjaciel- 
skich wyrażał zdziwienie . zaaiepokojenie tyn 
niespodzianym uśmiechem losu. Mozolne docho- 
czenia kolcgów doszły wreszcie do sensacyjnego 
wyniku. A było niem odkrycie, że p. M... awanso- 
wał przez pomyłkę. 

Stało się to następująco: Przed niedawnym cza 
sem przyjęty został do Magistratu stołecznego no 
wy urzędnik tego samego imienia i nazwiska, co 
p. M. Miał on widać wpływowych znajomych i 
protektorów, którzy po królkim czasie jego po- 
tylu w Magistracie, wyszukali mu żepsze stano- 
wisko gdzicindziej, wobec czego opuścił on służ- 
bẹ miejską. Protekcja jednak, poruszona jak la- 
wina u szczytów Magistratu, ruszyła później i do- 
piero obecnie, po opuszczeniu posady przez wła- 
ściwego adresata, spadła z całem dobrodziej- 
stwem inwentarza na Bogu ducha wianego jego 
imiennika. Obecnie, gdy się sprawa wyjaśniła, p. 
M. jest bardziej nieszczęśliwy, niż przec awan- 
sem. ponieważ — jak mówią — grozi mu dymisja, 
Edyż w ten sposób sfery 'niejskie chcą zlikwido- 
wać to qui pro quo. 


ŻOŁNIERZ — SZPIEG SKAZANNY NA KARĘ 
ŚMIERCI 


Sąd wojskowy w Wilnie jako trybunał dorażny 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie bom- 
tardjera 3 DAK-u J. Litwinkowicza (lat 22). win- 
rego szpiegostwa na rzecz ościennego państwa. 
Niceną swa robotę prowadził krótko, bowiem od- 
razu został przez odnośne organy zdemaskowa- 
ry i aresztówany. Obrońca szpiega odwołał sie 
do łaski.p. Prezydenta, lecz wobec nieuwzględnic- 
ria prośby, wyrok został wykonany na stokach 
gór Antokolskich. 


C 


INFORMATOR WOJSKOWY: Słuchaczę mędyct 
ny na Uniwersyterach polskich mają prawo do odro- 
czenia służby wojskowej do 25 rokn życia, a nie do 
23-go, iak to przez omyłkę w ostatnim Informatorze 
woskowym podano. 


STAŁY CZYTELNIK „NOWEGO DZIENNIKA". Re 
klamacja trwa dc 24 roku życia, poczem służba wol- 
skowa wynosi 5 miesięcy. — Zrzęczenię się obywa- 
telstwa nie ma żadnego wpływu na uzyskanie pa- 
szportu. do czego po rzebnę jest zezwolenie władz. 
przyczen: Jadal istnieie obowiązek odbycia służby 
wojskowej. *«węntualnię skrócony. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1932 


LITERAT ŻYDOWSKI ŻONODÓJCĄ 

Przed sądem okręgowym w Grodnie stanął ouc- 
gdaj Izak Milejkowski. nieznany zreszta ogółowi 
literat żydowski, oskarżony o uduszenie swej żo- 
ny. Milejkowski przyznał się do zbrodni, twicr- 
dząc, że żona prześladowała go swą zazdrością . 
zatruwała mu życie, zabijając talent. Po przepro- 
wadzonej rozprawie trybunał w wyroku uznał, 
iż Milejkowski pod wpływem silnego wzruszenia 


wskutek ciężkiej obelgi pozbawił swą żonę Życia í 


przez uduszenie. Sąd skazał Milejkowskicgo na 
3 lata twierdzy z zaliczeniem półrocznego are- 
sziu prewencyjnego. W motywach sąd podał, że 
świadkowie dowiedli, że Milejkowska prześlado- 
wała męża i robiła mu sceny zazdrości, co osla- 
tecznie doprowadziło go do tego czynu. Jako 


człowiek inteligentny powinier. był sobie zdawać 
sprawę z tego, że może spowodować śmierć żony 
i dlatego powinien ponieść karę. Sąd uważa, że 
Milejkowski nie jest zbrodniarzem i dlatego wy“ 
mierza mu nichańbiącą karę twierdzy. 
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NZCZEGÓLY NOWEJ AFERY POBOROWEJ 

Jak podaje prasa warszawska. śledzwo w spra, 
wie nadużyć poborowych ustaliło, iż nadużycia 
polegały na manipulacji przy przenoszeniu po% 
borwych kalegorji A do kontyngentów nadlicz- 
Lowych i przesunięciach terminu wcielenia. W afe 
ie zamieszany jest również referent poborowy O; 
K I. por. Rudnicki, inwalida, który jako zdradza” 
jacy objawy silnego rozstroju nerwowego, pod4 
dany został pod obserwację psycbjatryczną dr 
Nelkena w szpitalu Ujazdowskim. 

Po ujęciu i osadzeniu przywódców bendy, któ. 
re zajmowala się zwalnianiem z wojska pobor3- 
wych -- władze przysląpiły do aresztowania pos 
zostalych członków przeslępczej organizacji. © 
rozmiarach afery świadczy fakt, że dokonano a- 
resztowań w $-iu miastach w Polsce, gdzie dzfh- 
laly filje warszawskiej centrali. 


ZAL OPANE 


Pensj. „ŚWIT* 
ul. Zamojskiego 8 


telefon 455 
pod zarz. B. Lustigowej 


Położony w najpiękniejszej części uzdrowiska, — 
w ogrodzie, w otoczeniu lasu świerkowego. 30 luksu 
sowo umeblowanych pokoji z balkonami o południo- 
wem położeniu, — gorąca i zimna woda bieżąca w 
kżdyin pokoju, wygodne słoneczne tarasy. Łazięenk: 
Prowadzony wzorowo. Punkt zborny elity 'owarzy- 
stwa. Wykwintna kuchnia, Ceny bardzo przystępne. 


KERLIEAD-GEAND 
KOTEL BED 


Doin perwszorzędny w najpiękniejszem rołożeniu 
lapczęciw Kaiserhadu! Wszelki komfort! Ceny kry- 
zysowe! Prospeękiy na żądane w polskim ięzyku! 
Pokój z pełnem utrzymaniem Kc, 60, 1515kr 


1862ki 


Apteka ma Górnym Sadu 


istniejąca od kilkudziesięciu łat poszukuje 

spólnika aptekarza z kapitałem. 
śyloszenia pod „WK 351“ do Tow. Rekl. 

"lędzyn. j. r. Rudolf Mosse, Katowice, 3-g6 


Maja 10. 


PRIMA / W BLASZANYM ROZPYLACZU 
NISZCZY 
DOSZCZĘNNIE 
KARALUCHY 
_ PLUSKWY 
_ MUCHY, MOLE 


- PCHŁY | TPa? 
= 


przepalone przyjmujemy do 
naprawy i zamieniamy na 


= = a 
żarówki fabrycznie nowe za dopłatą. 
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Żydowskie Towarzystwo Szkoły Ludowej i Śred 
niej w Stanisławowie rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę kwalliikowanej nauczycielki wychowania 
fizycznego dla oddziałów żeńskich Gimnazium tegoż 
Towarzystwa w Stanisławowie. Podania należycie 
udokumentowane wnos.. należy na ręce prezesa To 
warzystwa, p. Inż. M. Dracha w Stanisławowie, ul. 
Lipowa 7, 1580kr 


A odciski znikiy 


w ciągu nocy... 


By pozbyć się bez bólu odcisków, należy 
wymoczyć mogi w ciepłej wodzie z SAL- 
TRAT RODELL, SALTRAT RODELL za- 
pełnia wodę drobnymi balonikami tleno- 
wymi i nadaje jej barwę czystego mleka. 
Te baloniki tlenowe przenikają do por i so- 
le zmiękczające odciski dostają się do ko- 
rzeni najuporczywszych nawet odcisków, 
tak, że można je latwo odjąć wraz z ko- 


rzeniami. Jedna kąpiel w SALTRAT. 
uzdrawia spuchnięte. zbolałe, zmęczone 
nogi. Pe :rzech lub czterech kąpielach. 
wszystkie odciski znikają i można z jax- 


najwięksra swobodą chodzić i tańczyć ca- 
łe dnie i nuce.. Każda paczka jest sprze- 
dawana z gwarancją zwrotu pieniędzy 
wewszystkich aptekach iskładach aptecznych 
SPECJALNA UWAGA. Wszyscy 
cierpiący na ból nóg powinni prze- 
czytać nową książkę Dra Catrin, z 
której dowiedzą się jak pozbyć się 
odcisków i wyleczyć raz na zawsze 
zbołałe, zmęczone nogi. Cena zł. 2.—. 
Dzięki specjalnej organizacji, wszyst 
kim Czytelnikom tej gazety wysyła- 
nry bezpłatny egzemplarz w ciągu 
najblizszych 10 dni. Adres: Skład 
główny: |.  Nasierowski, oddzial 
12-D, Warszawa, Kaliska 9. Nie trze 
ba przysyłać pieniędzy. 
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Juirzejszy dodatek 


„Nowego Dziennika 


(12 stren drukv) 
WIEDZA i ROZRYWKA 


przynosi m. in.: 


Czy na dnie morskiem znajduję się zbiornik potęż- 
nej enerzji? 

Co wyrabiano w Chinach już przed 2000 lat 

Nowela Osypa Dymowa: Skradziona brańzoletka 

Czego się nie robi dla reklamy 

Z martyrologji żydowskiej 

Aforyzmy 

Anezdoty 

Wycinanki 


Czytaicie futrze'szv 
„NOWY DZIENNIK“! 


KRONIKA 


CZERWIEC 


12 zachód 
p słońca 
mA | 2 DER 19 m. 33 


8 Siwan 5692 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- | 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, Ko 
ściuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 i 
Rynek podgórski 9; tyiko dyżur dzienny: ul. Grodz 
ka 22, płac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakow- 
cka 12, Dietla 36. 

— RUCH LUDNOŚCI W KWIETNIU. W ciągu 
nuiesiąca kwietnia 1982 r. zawarto w Krakowie 
„nałżeństw 114 (118), w dem chrześcijńskich 77 
189). Urodziło się żywo dzieci 256 306), nicślub- 
nych 51 (68) w czem z małżeństw żydowskich ry- 
tualnych 18 (21). Wśród żywo urodzonych było 
'chłpców 142 (149). W tym samym okresie czasu 
zmarło osób 209 (261). Liczba zmarłych w szpita- 
lach wynosiła osób 76 (98). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę 45 i na choroby 
organiczne serca 25. Wśród zmarłych było chrze- 
ścijan 176 (200). 

— KOMUNIKACJA KOŁOWA NA PRZE- 
STRZENY MIĘDZY WYLOTAMI ULIC SLAW- 
KOWSKIEJ I DŁUGIEJ. Magistrat przypomina, 
że wszelki ruch kołowy w kierunku uł. Baszlowej 
i Długiej winien się odbywać na przestrzeni mię- 
dzy wylotami ulic Długiej i Sławkowskiej prawą 
strona jezdni, po której biegną szyny tramwajo- 
we, natomiast ruch kołowy w kierunku od ul. 
Sławkowskiej do ul. Baszlowej został skierowany 
prawą stroną jezdni, położonej między wysepka 
u ogrodzeniem plantacyj miejskicb od strony ut. 
Florjańskiej. 

— OTWARCIE SKWERU NA PLACU KAZI- 
MIERZA WIELKIEGO. Dziś będzie oddany do 
vżytku publicznego skwer przy placu Kazimierza 
Wielkiego z tem, że przeznaczony jesi on wyła- | 
cznie dla dzieci i towarzyszących im osób. 

— ATRAKCJE W RAMACH IX. TYGODNIA 
LOTNICZEGO W KRAKOWIE. Dziś o godz. 7-ej 
reno na Błoniach krakowskich Konkurs modeli 
latających, o gdz 10-ej i 1%-ej poranki lotniczo- | 
fiimowe w kinoteatrze „Sztuka“ i „Apollo“. o godz | 

| 
| 


16-ej na Małych Błoniach wielki pokaz gimnasty- 
czno- sportowy. Loterja spożywcza na rzecz 
LOPP przedpołudniem na deptaku w miejscu 
(ileandrów. Loty pasażerskie nad Krakowem i Bie 
l.nami popołudniu o godz. 15-ej. 

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA CHEMI- 
CZNEGO. W poniedziałek 13 bm. o godz. 18 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Pol. Tow. Chemicznego 
w sali wykładowej lnstytutu Chem':czrego (ul. 
K. Olszewskiego 2) z nast. porządkiem dziennym: 
Odczyt dr. inż. J. Dolińskizgo pt: „Wpływ popio- 
łu węgla kamiennego na analizę. Goście mile wi- 
cziani. 

— KURS SZEWSKI. Dyrekcja Muzeum Prze- 
niysłowego i Woj. Instytutu Rzem Przemysłowe- 
go zawiadamia, że w dniu 15 bm. rozpocznie się 
nauka na kursie szewskim obejmującym mode- 
larstwo oraz wyrób obuwia nowczesnego o pode- 
szwach przyplatanych na sezon zimowy : letni. : 
Czas trwania około 2 tygodni. Opłata za cały 
kurs 15 zł Zgłoszenm ul. Smoleńsk 9) do dnia 
15 bm. włącznie w gdz. od 8—2. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1952 


Nocy onegdajszej zauważył posterunkowy po- 
lcji w okolicy rogatki Wojisxziej, zwłoki mężczy- 
zny, wiszace na krzaku naprzeciw rogatki. Po 
zdjęciu wisielca przeniesiono go na rogatkę, skąd 
wczwano pogotowie ratunkowe. Przytyły lekarz 
pogotowia stwierdził, iż zgon nastąpił przed kil- 


Str. 13 


„| Umysłowo chory powiesił się na krzaku 


ku godzinami. Jak wykazały dochodzenia, zmarły 
nazywał się Józef Lasecki (lat 68), Przebywał 
on stale, jako umysłowo chory, w Zakładzie Hel- 
cłów, skąd w dniu 9 bm. wydali: się w niewiado- 
mym kierunku zwłoki denata przewieziono do Zas 
kładu Medycyny Sądowej. 


Epilog krwawego wesela w Piaskach 


Sześciu oskarżonych skazanych na 27 lat ciężkiego wiezienia 


(rg) Przed trybunałem sądu okręgowego w Kra 
kowie rozegrał się epilog krwawego wesela jakie 
odbywało się w nocy z 8 na 9 listopada ub. roku 
w Krakowie, które zakończyło się Śmiertelnyn 
wypadkiem. 

Nocy krytycznej odbywało się w donu Augu- 
sta Chachlowskiego w Piaskach Wielkich wese- 
le, na które przybył jako zaproszony gość Marjan 
Załubski (lat 20) z Woli Duchackiej. Nie spodo- 
bało się to kilku gościom, rekrutującym się z mie 
szkańców tej dzielnicy, iż znalazł się śmiałek, 
który odważył się przekroczyć ich „strefę“. To- 
też szukali zaczepki ze spokojnym Załutskim, pod 
czas wesela, a gdy się im to nie udało, zaczaili 
się za jednym z domów, czekając na powracają- 
cego do domu Załubskiego. 


Napastnicy, a w ich liczbie Józef Mieszaniec 
(lat 31) rzeźnik, Wojciech Mieszaniec (lat 28) rze- 
źnik, Czesław Mieszaniec (lat 22) rzeźnik, Włady- 
sław Lachowski (lat 25) ślusarz, Tadeusz Rogor 
da (lat 21) robotnik, Wincenty Seweryn (łat 22) 
robotnik, zasiedli na ławie oskarżonych, oskarże- 
ni o zbrodnię zabkójsiwa. 

Po przeprowadzeuej rozprawie zapadł wyrok 
zesądzający Józefa, Wajciccha i Czesława Mię- 
szańców p 7 lat ciężkiego więzienia, Lachowskie= 
go na 5 lat c. w., Fogodę i Seweryna po 6 mie- 
sięcy ©. w. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. Konopacki, 
v.otowali wiceprezes dr. Palmrich i so. dr. Wątor 
oskarżał prok. dr. Przybylski. 


— ZERWAŁ SIĘ DRUT TRAMWAJOWY na 
ulicy Siennej zerwał się drut elektryczny tramwa 
jowy spadając na jezdnię. Przybyły na miejsce 
elektrotechnik MKM. zerwany drut zmontował bez 
wypadku. 

— ZAKWITNIĘCIE AGAWY. W ogrodzch miej 
skich przy uł. Lubicz 23, zaxwitnął kwiat agawy. 


| Zainteresowani oglądać go mogą od dnia 13—i5 


bm. z oplatą po 25 gr, wycieczki szkolne po IU 
gr od osoby. 


—ofo— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
0— 

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID. Dziś w nicdziele 
wycieczka do Mmkowa. Zbiórka grupy I. o godz. 
£-ej. Zbiórka grupy II o godz. 1'45 przed dwor- 
cem głównym. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś Walne Zgro- 
madzenie członków Towarzystwa Opieki nad 
Młodzieżą „Ezra Chalucom* w Krakowie o g. 7 
wiecz. w lokalu Ezry Chal., Stradom 15. 


(TEATRY „KINAJ 


— „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA* K. KRUM- 
Il OWSKIEGO.=Dziś popołudniu po cenach zniżo- 
nych „Królowa Przed.nieścia”, która będzic pow- 
tórzona wieczorem, jakoteż codziennie do środy 
włącznie. 

— 5D0-TE PRZEDSTAWIENIE OPERY. W dnia 
27 bm. odbędzie się 50-tc w bież. sezonie przed- 
stawienie opery krakowskiej, które wypełni gen- 
jalny utwór G. Verdiego „Rigoletto w premije- 
rowej obsadzie z p. Ada Sari. T. Szymonowiczem. 
Stef. Romanowskim i Mazankiem w głównych par 
tjach. Czysty dochód z powyższego przedstawie- 
nia, przeznacza dyrekcja opery i soliści do dyspo- 
zycji Syndykatu Dziennikarzy w  Krrkowie na 
i: ndusz wdów i sierót po dziennikarzach. 

— OPERA KRAKOWSKA KU CZCI MONIU- 
SZKI. W dniu 29 bm. odbędzie się uroczyste nrzed 
stawienie opery St. Moniuszki „Halką*, którem 
tcatr krakowski uczci 60-tą rocznicę śmierci naj- 
większego polskiego kompozytora opercwego Sta 
nisława Moniuszki. 

— MORRIS SCHWARZ. najsławniejszy aktor 
żydowski, dyrektor teatru artystycznego w No- 
wym Jorku, Vioła Philo., śpiewaczka Metropoli- 
tan Opery w Nowym Jorku ì Boris Kogan. piani- 
sta wystąpia w Krakowie z jedynym wieczorem, 
a to we czwartek 16 bm. w Staryn Teatrze. Bile- 
ty w cene od zł 1—8 są do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela 3'30 pop. i 8 wiecz.: „Królowa Przed- 
mieścia”. 

Poniedziałek 8 wiecz: „rKólowa Przedmieścia” 
LETNI TEATR ŻYD. STRADOM 11) 
Niedzielu 4 pop. i 9 wiecz.: „Wayb im Luszen". 
TEATR POLSKI w KATOWICACH 
Niedziela 8 wiecz: „Rewja bezrobotna barda” 
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DZISIEJSZE MECZE LIGOWE: Polonia-- Garbe' 
w Krakow © 


"nia w Warszewie. Wisła--Cracovia 
| Pogor— Warta wę Lwowie. ŁKS—Lezia w Łodzi 
, Ruch—Czarni w W. Hajdukach. 
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Die che wollen milcinander eingenen: 
1) Der Kaufmann Norbert Schimmel, wohn- 
haft in Berlin -— Schöneberg, 


2) Stefania Stciyler, onne Beruf, 
wohnhaft in Krakau. 


Staadensamt Berlin-Stkenenkorg II, am 9 Juni 1932 
EZR OZ AO A ZAROOORE KZ ZEZRZNRAOZNA 


ZGRAY TY. 


Nie czyń drugiemu... 


„Głos Narodu“ — jak i cała prasa opozycyjną 
nerzeka często na „zwiąanie usi“; o tych samych 
sprawach prasa sanacyjna pisać może co się jej 
żywnie podoba, podczas gdy prasa opozycji z wia 
domych powodów musi milczeć lub wypowiadać 
się tylko półsłówkami. Tworzy to „nierówność 
sił", na co właśnie opozycja tak narzeka. 

Przykład zupełnie świeżej daty W numerze 
z 9 bm. w artykule wstępnym pt. „Łapanów i je- 
go kodsekwencje, pisał „Głos Narodu": 

O bezpośrednich przyczynach zajścia pisać 
nie będziemy się tyłko dlatego, że są one po- 
wszechnie znane. Nie czynimy tego przede- 
wszystkiem w poczuciu „nierównych sił”, któ 
re skazują jedną część prasy polskiej ńa mil- 
czenie w pewnych sprawach, gdy druga jej 
część korzysta z nieograniczonej swobody 
przedstawiania ich w lakiem świetle, jakie 
uzna za stosowne i potrzebne, chociażby to 
jaknajbardziej kłóciło się z rzeczywistością... 

Ale ten sam „Głos Narodu" postępuje — gdy 
nu to na rękę — wedle iej samej recepty, którą 
tak wymownie potępin. A może 1 jeszcze gorzej... 

Przed paru dniami *ydrukowaliśmy pełny tekst 
wyroku krakowskiego wraz z jego motywami, 
z uwagą (dla każdego człowieka zrozumiałą), że... 
wyroku sądoweg okrviykować nie wolno. Wobe? 
wyroku sądowego ma się bowiem „związane u- 
sta”... 

„Głos Narodu“ zupeioie oe zważa na ło nasze 
skrepowanie, na ten nasz przymus milczenia, ale 
irzedrukowuje od nas rzęść motywów wyroku — 
wyroku nadomiar niebrawomotnego — i dodaje 
od siebie: 

Niech sobie przeczylają i rozważa te słowa 
gorący „synowie Judv', których perad mia- 
rę rozzuchwaliła pezysłowiowa tolerancja kra 
kowskiej ludności katosickiej, 

A jak to pięknie dwa dni wcześniej pisało się 
o „nierównych siłach”, które „skazują jedna 
część prasy polskiej na miłczenie w pewnych spra 
wach, gdy druga jej część korzysta z nieograniczo 
rej swobody przedstawiama ich w takiem świe- 
tle, jakie uzna za stosowne 1 potrzebne, chociaż- 
by to jaknajbardziej kłóciło się z rzeczywisto- 
ścią...“ 

Chociażby to jaknajbardziej kłóciło się rzeczy- 
wistością... 


ı szczepieniach ochronnych 
przeciwospowych -— informuje nasz 
jutrzejszy 

„Lekarz Domowy' 


+ 
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Doroczne świeto nauki polskiej 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 13. VI 1932 


pomimo kryzysu — imponujący dorobek naukowy 
Polskiej Akademii Umieietności 


Wczoraj w południe odbyło się w wielkiej sali 
gmachu Polskiej Akademji Umiejętności przy ut. 
Sławkowskiej uroczyste posiedzenie Akademji P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej reprezentował pa u- 
roczystości p. minister WR. i OP. p. Janusz Ję- 
drzejewicz, który wczoraj rano przybył do Kra- 
koea w towarzystwie naczelnika wydziału p. Jó- 
zela Stypińskiego. Pozatem zjawili się pa uroczy- 
stem posiedzeniu przedstawiciele władz krakow- 
skich z p wojewodą dr. Kwaśniewskim na czele. 

Z zamiejscowych członków przybyli na walne 
zgromadzenie PAU. z Warszawy: Białaszewicz, 
Białobrzeski, Gluziński,  Hryniewiecki, Moroze- 
wicz, Koman Nitsch, Orłowski, Pieńkowski, Sier- 
piński, Świętosławski; 

ze Lwowa: Beck, Bujak, Kleiner, Nowicki, Pa- 
wlikowski, Piniński, Romer, Starzyński, Witkow- 
ski; 

z Poznania: Dembiński, Klinger; 

z Wiina: Zdziechowski. 


PRZEMÓWIENIE PREZESA KOSTANECKIEGO 

Kilka minut po dwunastej wchodzi na salę p. 
minister Jędrzejewicz w otoczeniu towarzyszą- 
cych mu osób, po chwili zaś zabiera głos prezes 
PAM. proi. Kostanecki, który na wstępie składa 
na ręce p. ministra wyrazy podziękowania dla p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej za życzliwość, jaką 
otacza najwyższą polską instytucję naukową. 
Z kole? wygłasza prezes Kostanecki krótkie prze- 
mówienie, w którem omawiając plon pracy Aka- 
cemji w roku ubiegłym stwierdza, że wyniki pra- 
cy są pomyślne pomimo pogarszających rię wciąż 
warunków materjalnych. Niestety radość i zado- 
wolenie z osiągniętych wyników zamąca obawa 
© przyszłość. Akademja, której byt materjainy o- 
party jest przeważnie na szeregu wielkich pesia- 
dłości ziemskich, przechodzi wespół z całem rol- 
nictwem ciężie przesilenie materjalne. Skutkiem 
zmniejszenia się dochodów działalność wydawni- 
cza Akademji jest zagrożona. Mimo tych eiężkich 
warunków mowca nie traci 1adziei w przyszłość 
i kończy słowami Hezjoda pięknym apelem: „pra- 
cować i pracę za pracą wypracowywać *. 


' SPRAWOZDANIE GENERALNEGO SEKRE- 
TARZA 

Z kolei zabrał głos genecalny sekretarz Aka- 
demji proł. Kutrzeba, który złożył sprawozdanie 
x działalności Akademji w roku ubiegłym. Na 
wstępie jednak sprawozdawca uczcił pamięć zmar 
łych w ostatnim roku członków Akademji, przy- 
czem m. in. poświęcił gorąc: wspomnienie po- 
śnmiertne zmarłemu w tych dniach w Warszawie 
złynnemu neurologowi drowi Flatauowi, podno- 
sząc jego wybitne zasługi na polu nauki. Z sa- 
mego sprawozdania podnieść należy, że działal- 
ność wydawnicza Akademji mimo srożącego się 
kryzysu i ciężkich warunków gospodarczych 
przedstawia się niezwykle imponująco. Takie wy- 
dawnictwa jak potężny tom „Kultury Staropol- 
skiej“ oraz „Pamiętnik? Zjazdu Kochanowskie- 
go' 'jak monumentalna „Historja literatury grec- 
kiej* prof. Sinki, jak wreszcie pierwsza po pol- 
sku napisana „Gramatyka sauskrycka*, dzieło 


przedwcześnie zmarłego znakomitego sanskrylo- 
loga, profesora uniwerzytclu lwowskiego Andrze 
ja (a nie, jak mylnie wydrukowano w sprawo- 
| zcaniu — Jerzego) Gawrońskiego, Ov'az cały sze- 
reg innych wydawnictw, przynoszą naprawdę za- 
szczyt Akademii. 
NOWI CZŁONKOWIE 


Z kolei generalny sekretarz odczytał nazwiska 
nGwych członków Akademji, wybranych na wal- 
Lem zgromadzeniu PAU. dnia 10 czerwca 1932. 

Wydział filozoficzny: 

1. na członka czynnego krajowego wybrany zo- 
stał znakomity orjentalista polski dr. Tadeusz Ko 
waiski profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, >% 
na członków korespndentów krajowych: prof. 
Włodzimierz Antoniewicz (Warszawa), znany kry 
tyk dr. Wacław Borowy (obecnie Londyn), prot. 
Tadeusz Mańkowski (Lwów), prof. Kazimierz Mo 
szyński (Kraków). 

Wydział historyczno- filozoficzny: I. na człon- 
ków czynnych krajowych: »rot. Jan Czekanow- 
ski (Lwów), prof. Jan Rutkowski (Poznań), II. 
na członków korespondentów krajowych: prof, 
Tadeusz Brzeski (Warszawa), doc. gen. Marjan 
Kukiel (Kraków). 

Wydział matematyczno- przyrodniczy; |l na 
czlonków korespondentów krajowych: Karol Bo- 
gdanowicz (Warszawa), Władysław Dziewulski 
(Wilno), Benedykt Fulinski (Lwów), Józef Paczo 
sik (Poznań), Juljusz Tokarski (Lwów), Mieczy- 
sław Wolfke (Warszawa). 

Wydział lekarski: I. na członków ezynych kra- 
jcwych: prof. Mieczysław Konopacki (Warsza- 
wa), prof, Maksymiljan Rutkowski (Kraków), IL. 
ra członków korespondentów krajowych. Kazi- 
mierz Karaffa- Korbut (Wilno). 

Ponadto Walne Zgromadzenie wybrało kiłkuna- 
stu uczonych zagranicznych członkami zagranicz- 
r*mi Polskiej Akademji Umiejętności. Nazwiska 
ich podane zostaną do wiadomości po zatwier- 
dzeniu wyborów przez Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

TEGOROCZNI LAUREACI AKADEMJI 
| 


Wreszcie zakomunikował prof. Kutrzeba, że 
walne zgromadzenie członków PAU. przyznało 
następujące nagrody: 

1 Nagrodę z funduszu Barczewskiego za dzieło 
historyczne prof. drowi Władysławowi Konop- 
czyńskiemu za dzieło „Kazimierz Pułasik, życio- 
rys“, Kraków 1931 r. 

2. Nagrodę z funduszu Barczewskiego za dzie- 
ło malarskie p. Leonowi Wyczółkowzkiemu za o- 
brez. „Krucyfiks Jadwigi", wykonany w r. 1931 
i zawieszny w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

3. Nagrodę im. Spasowicza oraz nagrodę m. 
hrakowa prof. drowi Aleksandrowi Briicknero- 
wi za dzieło „Literatura polska. Początki, rozwój 
czasy ostatnie". Warszawa 1931 r., ora. za całą 
działalność nukową. 

Uroczyste posiedzenie zakończyło się wspania- 
łym odczytem prof. Jułjusza Kleinera ze Lwowa 
n t. „Osobistość i wartości ponadosobiste w Fas- 


scie Goethego". (dl) 


KRONIKA TARNOWSKA 


(leieiorien 0d na-zegc korespondenta) 


— SCHWYTANIE SPRAWCÓW NAPADU RA- 
BUNKOWEGO. Policja schwytała trzech niebez- 
piecznych bandytów, ktrózwy przed kiłku dniami 
dokonali niezwykle śmiałego napadu rabunkowe- 
go na szosie Szczucin—Żabno, ciężko raniąc czte- 
rech kupców, z których jeden zmarł w szpitalu 
pcewszechnym. Ze względu na toczące się śledztwo 
razwiska opryszków trzymane są w tajemnicy. 
Bandyci ataną wkrótce przed sądem doraźnym. 

— TAK JEJ WPADŁO DO GŁOWY. Przed try- 
hunałem sadu przysięgłych stanęła Katarzyna Kar 
pińska z Rzędzina, oskarżona o podpalenie za- 
dowań swego pracodwcy Jana Olszówki. 

Zapytana o powód podpalenia o- 
świadczyła, iż „tak jej wpadło do głowy”. Spra- 
wa ta znalazła się jeszcz” na wokandzie sądo- 
wej ubiegłej kadencji, została jednak oedroczona 
ze względu na badania psychjatryczne. którym o- 
skarżona została poddana Według orzeczenia le- 
kerzy została Karpińska uznana za odpowiedzia!- 
ną za swój zbrodniczy czya Aby jej tedy wybić 
takie myś) z głowy, skazał ją trybunał na jeden 
rok ciężk”ego więziena. Rozprawie przewodni- 
Dzył s. s, € Janus. wotowa:.! s. s. o Kawęcki i Èu 
zki. oskarżi! prokurator dr. Kozub bronił obrońca 
Jakubowski Była to ostatnia rozprawa w czerwco- 


wej kadencji przysięgłych. 

— USZKODZENIE KOŚCIOŁA PRZEZ PIORUN. 
W Ciężkowicach uderzył piorun w kościół, wywolu 
jąc pożar, który zostął natychmiast ugaszony. Szko- 
dy dochodzą do 300 zł. 

— ŚMIERĆ OD PIORUNA, W czasie burzy ude- 
rzył piurun w 37-letnią Janine Nieglos w Kowalo- 
wej k. Tarnowa, w chwil, gdy ta wyszła na po- 
dwórze, by przygliądnąć się burzy. Janina Niegłos 
pon əsla śmierć na mięiscu. Nadto ulegli dotkliwym 
poparzeniom na skutek uderzeń pioruna Jaa Jachęr 
Ludwika : Stefanja Madejska. 

— ARESZTOWANIA. Policja zatrzymała Włady 
sława Stwierskiego z Poręby Radlnej k, Tarnowa 
który dokonał w swoim czasie dwukrotnego włama 
nia do składu ubrań Salomona Wejltscha gdzie 
skragl większą ilość ubrań, wartości 3000 zł Siwier 
skieęmu odebrano część skradzionych rzeczy i od- 
stawiono go do dyspozyc,i władz sądowych. Policja 
jest już na tropie spółników kradzieży Siwierskie 
go. — Nadto zaaresztowała policja Władysława Sie- 
mińs<i'ego za kradzież portielu, z zawartością 80 zł. 
na szkodę Feliksa Kurczyńskiego i oddała go do 
dyspozycji władz sadowych. 

— SZAJKA ZŁODZIEJ! W POTRZASKU. Policja 
przymknęła szajkę złodzieji w osobach Adzma Ba- 
rana Tadeusza Morawskiego. Józefa Ręka'a i Fe- 
liksa Piekary. którzy dokonał ostatnio szeregu kra 
dzieży Skradzione rzeczy. których złodzieje nie 
zdażvii się wyzbyć zwrócono prawowitym właści- 
cię!om. 
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TEL 
Ostrzeżenie 3 

Istnieje tylko jeden oryginalny 4 GRZE" 

wodny, we wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki rirzeczyszczujące 

znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany? 


GWARANTOWANE 
OPONY SAMOCHODOWE 


e, INDIA „KELLY. 


- COODRICH”- 
PRZDST. NAJTANIEJ 
OPONA KRAKU 


KRONIKA PRZEMYSK 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
NOWA APTEKA W STAREJ SZACIE, 
Naszą onegdajszą notatkę pod powyższym tytu- 
łem uzupełniamy dodatkowo w ten sposób, id 
współwłaścicięlem dawnej apteki obwodowej Szan-| 
cera æst obecnie obok Mgrów Karzów, również apt, 
Natan Grüner, przew, Żyd. Tow, Szkoły L. i Śr. w! 

"Tarnobrzegu. 


$. i 

— SZKOLA ZAWODOWA DLA DZIEWCZĄT 
ŻYD. rozwija ostatnio bardzo żywą działalność. Li 
cznę zastępy naszej młodzieży uczęszczają na wz0« 
rowo prowadzonę kursy kroju, szycia, hafciarstwa, 
bieliźniarstwa, wyrobu kilimów itp, Ostatnio kreo- 
wany kurs gospodarstwa domowego, znalazł rów-' 
nież chętnę uczenice. 

Prawdziwie pożyteczną i pochwały godną jes: 
działainość Towarzystwa przez stworzenie patrona- 
tu dla terminatorów. W ten sposób 80 chłopców, 
pracujących u rozmaitych rzemieślników w chara- 
kterzę terminatorów. znajduje w Towarzystwie peł- 
mą opiekę, polegającą na tem, że Towarzystwo daje 
im przyodziewęk, obuwie, umieszcza ich u maj- 
strów, wykonuje nad swymi pupilami peiny dozór, 
zastępujący niejednokrotnię opiekę ojcowską. 

Odbyte onegdaj doroczne Walne Zgromadzenie 
wybrało po Taz dziesiąty z rzędu prezesem Towa- 
rzystwa p. Dra Jakóba Glanza, Nadto do Wydziału 
wybrani zostali: pp. Babad. Dr. Bethauer. Citrono- 
wa, Feuer J., Gansowa, Grotenowa, Golgerowa, 
inż, Guttmann, Haasuwa, Haspel, Krebs, Mimzowa, 
Dr. schutzman, Schweber E., Dr. ScMattner, Dr. 
Sohn, dyr. Stramer, prof, Teich i Tuztęltaubowa. 

— JUWAL WYSTAWIA „ROXY“. Popularna dziś 
komeda amerykańska „Roxy* znalazła udanych od- 
twórców w Żyd, Tow. dram-muz, „Juwal“. Na czo- 
ło zespołu wysunęła się swą doskonałą grą p. Wei- 
traubowa w roli tytułowej, Również reszta zęspołu 
w usobach pp. Stegmanowej, Grossieldowęj, Rech- 
tera i Mgra Rosshąndlera wywiązała się należycie 
zę swego zadania a także p. Knęplówna ł Mgr. 
Spiege w rolach epizodycznych dotrzymali kroku 
całości Efektowna wystawa i pomysłowa reżyseria 
p. Reichsmanowęej w łączności z grą amatorów TO- 
kują komedji powodzenie, zwłaszcza, żę premiera 
została życzliwie przyjęta przez liczną publiczność. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 11. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 79 
tend. utrzymana. Pożyczki: 4-proc dolarowa 46 i 
jedra wcz, ?7-proc. stbilizacyjna 44.50, 44, 10-proc 
kolejowa 100, Listy zast. BGK. bez zmiany. 


Waluty: Dolar 8.88, 8.90, 8.86  DCewizy: Belgia 
12442, 124.72, 124.11, Londyn 32.77 32.93, 32.61, No 
wy Jork 8.905, 8.925, 8.885, telegr. 8.91, 8.93, 889 
Paryż 3511, 3520, 35.02. Praga 26.40, 26.46, 26.34. 
Szwajcarja 174.23, 174.66, 173.80, Berlin prywatny 
211.40, tend. niejednolita. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 14 6. 1932. 
Bez zmiany. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 11. 6 PAT. Paryż 20.17. Londyn 18.81 i 
pół, Nowy Jork 5.12 i jedna ósma, Belgja 71.40, 
Wlochy 26.26, Berlin 121 45, Praga 15.18, Warsza- 
va 5740, Bukareszt 3.04. 


KURSY POŻYCZEK POLSKICH W NOWYM JORKU 
Nawy Jork, 10 6. Dilionowska 46.625. stabiliz. 


42.625 dolarowa nienot. Śląska 29, warszawska 
31.25, Temdęncja niejedno lita. 


s 


_ DAB WY DZIENNIK”, ZiENNIK", poniedziałek 13 13. . VI > 


"MacDorzli | i Simon w Paryżu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 11. 6. (B) Premjer angielski MacDo- 
mald i minister spraw zagranicznych sir John 
(Simon przybyli dziś do Darya, witani przez 
itrumy ludności zchranej na dworcu owacyjne 
imi okrzykami. Przybywających gości angiel- 
skich powitał na dworcu premmjer Herriot w 
jotoczeniu wyższych urzędników kancelarji 
'prezydjum rady ministrów oraz ministerstwa 


spraw zagranicznych i ambasador angielski 
lord Tyrell.. Ministerowie udali się do amba- 
sady angielskiej, gdzie zamieszkają podczas 
wizyty paryskiej. Wieczór wydany zostanie 
na cześć gości na Quai d'Orsay bankiet, po- 
czem nastąpi pierwsze spotkanie poufne mię- 
dzy Herriotem a MacDonaldem. 


Zgon b. posła Kolischera 


Lwów. 11, 6 PAT, Wxzoraj zmarł w Wiedniu 

. Henryk Kolischer, komander orderu „Polona 
Restituta" , b. poseł do seimu galicyiskiego, b. posel 
ido austriackiej rady państwa. b. pusc? do sejmu u- 
stawodawi 0h, b. prezes izby  hanalowo-przemy- 
lowei b, członek rady nadzorczej Banku Krajowe- 
;go oraz wielu innych  instytucyj przemysłowych. 
bankowych i handlowych, B, p. Kotischer zmarł w 
18-ym roku życia. Przewiczienie zwłuk do kraju na- 
'stąpi z początkiem przyszłego tygodnia. 


Koniec strajku zecerów 


we Lwowie 


Lwów 11. 6 PAT. Dziś v południe w okręgo- 
wym inspekioracie pracy podpisana została umo- 
wa między Związkiem właścicieli drukarń a kr 
legatami zrzeszenia pracowników drukarskich „O 
nisko“. Na mocy tej umowy zakończono kilku- 
dniowy strajk zecerów we Lwowie. Umowa ta, 
która doprowadza do obaiżki dotychczasowych 
plac zecerów wchodzi w życie z dniem 12 hm. i 
obowiazuje na okres 6 miesięcy do 30 listopada br 


Proces apelacyjny „I K. C“ 
contra Nowaczyński 


Warszawa. 11 6. W dniu dzisiciszym w sądzie 
lapelacyjnym w Warszawie miała być rozpatrywana 
Isprawa A. Nowaczyńskiego z oskarżenia redakto"a 
i wydawcy „I. K. C.*. posła Marjana Dabrowskiego 
o zniesławienie w druku, Sprawa wzbudził: ogrom- 
nę zainteresowanie, gdyż powszechnie oczekiwano, 
że p. Nowaczyński dla uzasadnienia swych zarzu- 
tów, przytoczy nowe. rewelacyjne szczegóły z dzia 
alności tego wydawnictwa. Tłumnie zebraną w sali 
sądowej spotkał jednak zawód. gdyż na wniosek 
lelnomocnika posła M. Dąbrowskiego. adwokata 
Rapabporta, Sprawa została odroczona. 


Wizyfa angielskiej floty 
wojennej w Gdyni - 


Gdynia 11. 6 PAT. Dywizjon floty angielskiej, 


przybywający do Gdyni w dniu 15 bm. składać się 


będzie z kontrtorpedowców: „Wivian“. „Wesse X“ 
„Westcott* i „Wolfhound“. Na spotkanie angiel- 
słich kontlorpedowców wyrusza statek Żeglugi 
Pelskiej „Jadwgia*. Okręty angielskie zatrzyma- 
ją się w porcie wojennym, przyczem jeden z nich 
będzie dostępny dla zwiedzana przes publiczność. 


Zgon w pociągu 

Kielce 11. 6. PAT. O godzinie 22-giej w przedzia 
le I. kl pociągu osobowego na linji Miąsowa — 
Chęciny zmarł nagle naczelnik wydziału zakupów 
Tramwajów Warszawskich Sefan Ganc. Na sta- 
cji w Kielcach wagon ze zwłokami wyłączono z 
pociagu i na zarządzenie władz sądcwo- lekar- 
skich zwłoki przewieziono do szpitala św. Alė- 
k: andra. 


Koncert Paderewskiego 


w Brukseli 


Bruksela 11. 6. PAT. W dniu dzisiejszym pod 
protektoratem królowej Ilżźbiety odbył się koncert 
Paderewskiego na cele dobroczynne. 3.000 słucha- 
czy przyszło podziwiać mistrzowska grę naszego 
rodaka. Na koncercie obecni byli król i królowa 
belgijscy, przybyli z Londynu na godzinę przed 
koncertem. W loży posła Rzeczypospo itej Jackow 
sliego obok loży królewskiej zasiadł p'emjer Ren 
kin z małżonką. Mistrz Padesewski przyjmowany 
był owacyjnie. 


Dolar ma silny podkład złota 

Nowy Jor. 11. 6. (R) Federal Reserve Board 
komunikuje, że zapas złota podkładowego w 
dniu 8 bm. wynosił 2.980 iniljonów dolarów 
czyli był o 1.034 miljony dolarow większy od 
zapasu ustawowego. 


Prezent dla hitlerowców 


Monachjum 11. 6. (R) „Voelkische Beobachter“ 
dcewiaduje się z kół dobrze poiniornowanych, że 
we środę ma być ogłoszone rozporządzenie zno- 
szące zakaz dla oddziałów szturmowych partji na 
rodowo- socjalistyeznej oraz zakaz noszenia mun 
durów przez czlonków partyj politycznych. 


Hitlerowcy chcą agitować — 
terorem 


Essen. 11. 6, PAT, „Ruhr Echo“ odsłania plan 
"akcji wyborczej hitlerowców w Zagłębiu Ruhry. 
Plan ten zdaniem, dziennika, przewiduje ekspedycje 
karne przeciw wrogom politycznym, zamachy na 
biura i lokale socjalistyczne i komunistyczne, uda- 
remnieanię straików, wreszcię ostre pogotowie w 
dniu 31 lipca, ażeby w razie pomyślnych wyników 
wyborów dokonać zamachu Stanu. 


Warunki pożyczki francuskiej 
dla Austrii 


Londyn. 11. 6, (L) „Daily Telezraph* donosi z Pa 
ryża. żę rząd francuski zamierza zgodzić się na u- 
dzielenie pomocy finansowej Austrii pod następują- 
cemi warunkami: Austrja musiałaby się zobowiązać 
iż zatrzyma swoją zupełną niezależność polityczną i 
gospodarczą oraz musiałaby się zobowiązać. że uje 
weźmie udziału w żadnej kombinacji gospodarczej 
państw naddunajskich o ile kombinacia taka nie zo- 
stanie przez Francję aprobowana, 


Chiny skłonne do rokowań 


Londyn 11. 6. (L) Z Nankinu donoszą, że rząd 
cniński w cnuncjacji oficjalnej komunikuje, iż pra 
gnac przyczynić się do utrwalenia pokoju świało- 
wego w duchu paktu Kelioga, skłonny jest do po- 
diccia rokowań w sprawie zawarcia paktów o nie 
agresji nietylko z Rosją sowiecką lecz również z 
itnemi państwami, nie wyłączając Japonji. Z 
chwila zawarcia paktu o nieagresji z Rosją so- 
wiecką byłyby podjąte normalne stosunki dyplo- 
matyczne między Chinami a Rosją sowiecką, zer- 
wane w r. 1927. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


(rg), Wczoraj, o godz. 7 wieczorem  podięta zu- 
stała rozprawa sądowa przeciwko Eleonorze Gacku- 
wei | Stanisławowi Dudkowi o zbrodnię morder- 
stwa. Na wstępie przewodniczący odczyta! akta do- 
tyczącę sprawy, poczem po zamknięciu postępowa 
nia dowodowego postawił sędziom przysięgłym na- 
stępująceę pytania: 

Pytanie główne: Czy oskarżona Gackowa dzia- 
łając we wzajęmnem porozumieniu z drugim Spraw 
cą przeciwko Szymonowi Gackowi w zamiarze po- 
zbawienia go życia w sposób zdradziecko podstępny 
przez więiokrotneę uderzenie go w głowę w ten spo- 
sób postąpiła, że Szymon Gacek skutkiem tego 
śmierć poniósł? 

Pyśanie ewentualne. Czy oskarżona Gackowe nie 
przyłożywszy wprawdzie bezpośrednio rąk do wy- 
konania morderstwa. ani nie współdziałającz czynnie 


w dokonaniu tęge morderstwa, jednak w inny Spo- , 


sób grzyłożyła się do czynu? 


D:ugie pytanie główne: Czy oskarżony Dudek 


, winien jest, że działając w porozumieniu 2 drugim 


sprawcą przeciwko Szymonowi Gackowi w zamia- 
rze pozbawienia go życia w sposób zdradziecko-pod 
stępnv przez wielokrotne uderzenie go siekierą W 
głowę w ten sposób postąpił, że Szymon Gacek 
skutkiem tego Śmierć poniósł? 

Wyrok zapadnie późną nocą. 


Przec wyrokiem 


Po przemówieniu prokuratora dru Borycz- 
ki zabrał glos obrońca osk. Guckoówej. Godz: 
na 12 w nocy przemówienie trwa, Wyrok za 
padnie nad ranem. 


SALOMON LANGER É 


przęłożony Stów. „Machzike $ 
zmarł dnia 9-go częrwca br., 
w 66 roku życia. 


długoletni 
Chaloim™ 


10 bm.,. BB 
smutku peg 
ŻONA I DZIECI g£ 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 
o czem zawiadamiają w ciężkim 
pozrążeni 


Camera_obscura 


W tej właśnie rubryce a nie innej należy „u- 
wiecznić* „złotą myśl: znanego publicysty i posła 
Mackiewicza —o wojnie. 

W chwili, kiedy swiat przygotowuje się wpra- 
wdzie do nowej wojny światowej, ale drży przed 
Lia i lęka się jej jak bestji apokaliptycznej — 
obywatel Państwa, które na nowej wojnie może 
tylko stracić (stracić bardzo wiele!) a nic nie 
wygrać — wypisuje (w art. o Clemenceau, „Sło- 
wo Wileńskie* z 10 bm.) następujący zwarjowa- 
ny nonsens: 

Wojna! To wielkie zjawisko jest probie- 
żem ludzi. Może na tem polega wielkość, świę 
tość wojny, że oddziela w człowieku to, co 
jest małe, i podkreśla , wywołuje to, co jest 
wielkie. Oddziela ludzi małych od wielkich. 
Oddziela heroizm i idealizm. 

Jest matką heroizma i idealizmu. Wielką, 
duchową siłą jest wojna. Bez wojen plemię 
ludzkie nie byłoby tem, czem jest. 

Miałoby się w odpowiedzi na ten zachwyt rze- 
telną ochotę uczynić p. Macikewiczowi pewna, 
caść w Polsce popularną — choć oczywiście nie- 
ctowiązującą — propozycję.« 

Pepin. 


7E SPORTU 


MAKKABI—ZWIERZYNIECKI 2:0 (1:0) 
MISTRZ. KL. A, 


znaczną poprawę, uzyskali zasłużone zwycięstwo, 
rując przez cały czas gry nad przeciwnikiem, który 
grał niezwykle brutainie, tak iż sędzia zmuszony 
był pcd komiec gry usunąć 2 graczy. Do przerwy 
przeważa niemal zupelnie Makkabi. kióra zdobywa 
prowadzenie z ładnego strzału Purisza, W drugiej 
"części gry utrzymuię się nadal przewaga gospoda- 
rzy, których atak przestrzęliwuje dużą ilość dosko- 
nałych pozycyj, a nawet rzut karny, W tym okresie 
gry uzyskuje bramkę dla Makkabi debiutant Lieber- 
man, Na wyróżnienie zasługuią Hauptman (który 
| był najlepszym graczem na boisku) oraz Reder t 
Herman. 
Sędziował bardzo dobrze p. Rumplęr, 


Rnglia—Polska 3:0 


Piękny sukces Hebdy 
Warszawa. 11. 6. PAT. Dziś w drugiuo dniu zawo- 
dów tennisowych Po'ska—Anglja o puhar Davisa ro- 
zegrano grę podwójną. w której para Perry-Huges 
pokonali parę polską Hebda— Warmiński w trzech 
setach 6:0, 6:2. 6:0. W meczu pokazowym  Hebda 
pokonał zdecydowanie czwartą rakiete Anglii Da- 
vida 6:3, 6:4, 6:2, Jest to pierwsze zwycięstwo Po- 
laka nad Anglikiem. Po drugim dniu zawodów pro- 
| wadzi Anglja w stosunku 3:0, 

W pierwszym dniu zawodów o puhar Davisa od 
niós Lee zwycięstwo nad Stolarowetn 6:4. 6:3 4 6:3 
oraz Perry nad Tłoczvńskim 1:5, 8:6 i 6:2. 

| 
| 


Greta Garbo zostaje 
przy tllmie 

Oddawnu zajmuje się opinja publiczna nie- 
tylko Stanów Zidnoczonych, ale i świata ca- 
lege rozimajiemi pogłoskami o zamiarach Gie 
ty Gabo wycofama się z pracy filmowej. O- 
słatnic obiegla nawet prasę wiadomość, że 
Greta Garbo wy jechała ze Stanów Zjednoczu- 


2 


nych, 2 miejsce jej pobytu jest nieznane. Tym 
| czasem ckazuje się. że Greta Garbo podpisała 
| Z bankierem Kennedy nowy kontrakt, wedle 
| którego gaża tygodniowa artystki wynosić ma 
| 13.0YC dolarów. Bankier Kennedy działał w 
, charakterze męża zaufania Warner Brother" 

' Metro Goldtwyn. Greta Garbo straciła znacz 

ną część swego majątku z powodu bankructw: 

banku Beverly Mills co ją skłoniło do kont: 
į uzowania swej karjery filmowej. 


Biało-nicbiescy, u których z meczu na mecz p" > 


WOLNE POSADY 
A i m 


Przytme spólniczke 
(spólnika) z gotówką 
około 6000 Zł. celem roz- 
szerzenia atelier o pewne 
Gziały reklamy. — Atelier 
reklamy nowóczesnej Otto 
Schlesinger, Kraków, Wro- 
cławska 9. 1487kr 


Absolwentki -- szkoły 
handlowej początkującej 
siły biegłej w rachnnkach 
z ładnem pismem poszu- 
kuje Türkel Florfańska 22. 
Zgłoszenia między 8—9. 


Modniarka siła pierw- 
szorzędna poszukiwana. — 
Zgłoszenia pod wj wj 
wana“ do Adm. N. Dz. 
786g 


POSAD POSZUKUJA 
je m DEO TW? 


SIŁA biurowa zę znajo- 
mością buchaltęr,i, biegła 
stenotypistka polsko-nie 
miecka, poszukuję posa- 
dv, eweutmalnie na Wy- 
jazd. od zaraz. Zgłosze- 
nia pod „Szybka orien- 
tacia* do Admin. „Now. 
Dziennika". 763g 


Koncypient z egzami: 
nem adwokackim i dinż- 
szą praktyką posznkuje 
posady najchętniej na 
prowincji. Zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać do 
Dra Salomona Stamlera 
Stamlera w Aowym Targu. 

1532kr 


iniellgemtny 20-letni 
chłopak z lepszego domu 
poszukuje posady prakty- 
kanta biurowego od zaraz. 
Fierwszy miesiąc bezpłat- 
nie. Zgłoszenia pod „Zdol- 


ka = do Adm. N. Dz. 769 
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Akademik stud. 
liugw. poszukuje utrzy 
mania jamo korepetytor. 
¿głoszenia sub „Exact“ do 
Adm. N. Dz. 785g 


SPRZEDAŻ 
E o zu 


Firanki i kapy wyrobu 
„Wenisso” kupi Pani naj- 
dogodnjiej we tirmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 
25. 1341kr 


M óżki dziecięce i lalko- 
we „„łkonkom** najta: 
niej poleca znana od lat 
22 firma Meiwim, Kra- 
ków, kleorjańska 30. 

1e12kr 
Okazy jnie, przedwojen 
ne: p.erśc.eń z większym 
brylantem, złote zegarki 
4 iańcuszkami. Zgłoszenia 
pod „Dzwoniący zegarek“ 
Lor Adm. N. bz. 


(Leżaki, bamaki, płólno 
lezakowe, sznury, poleca: 
Scherer, Kraków, krakow- 
sku 6, 


S5źpagat, liny, — trawę 
morską, konopie, Siatki, 
osnowę do kilimów, płó- 
ino tapicerskie, etc. pole- 
ca Fabryczny skład — H. 
Finkelstein, Kraków, Wie- 


lopole 22, — (naprzeciw 
*kxuO.) Telefon 142-29. 
1566kr 


| 


Gibrzymiem powodze- 
niem cieszą się nasze py- 
jamy męskie. w modnych 
wzorach po 10:80. Radzi- 
my i WP. korzystać z tej 
| niecodziennej okazji. Fa- 
bryka bielizny „PAW* — 
Kraków, Florjańska 4. 

1568kr 


Koszulki chłopięce — 
zgrabny krój, z krawatką, 
od 290, tylko wprost we 
Fabryce bielizny „PAW*, 
Kraków, Fiorjańska 4. 
1569kr 


Pani może się osobiście 
przekonać, — że bieliznę 
damską kupuje się najko- 
rzystniej we Fabryce Bie- 
lizny „PAW“ — Kraków, 
Florjańska 4. Polecamy: 
piękne koszule dzienne po 
2:40—3'50, nocne 450— 
690, — kombinacje pett 
reine 1090, nocne petit 
reine haftowane z koron- 
ką 1550—16'90 oraz kom 
binacje długie do mod- 
nych sukien. to7Ckr 


ZDROJO WIKA 


RABKA, znany pensjonat 
Storchowej, Wila „Pora 
nek“ poleca pokoje z Wy 
kwintnem rytualnem u- 
«trzymaniem, w głównym 
sezonie od 7—8 Zł. Dze 
ci płacą od 5—6 ZI. Tro- 
skliwa opieka zapewnio- 
na. Zgłoszenia do 20-go 
czerwca, Kraków, Wrze 
sińska 3, lub Rabka, Wil 
la „Poranek“. 1550kr 


LETNISKO Brody koło 
Lanckorony, stacja Kal- 
warja. Restauracja Le- 
serkiewicz. wydaję obla- 
dy i przyjmu,e na pensję, 
Ceny zniżonę. 172g 


Zawoja „Fischerówka* 
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo urządzonej 
now ej willi W. C., wodo- 
ciągi. Kuchn a ściśle ry- 
tualna. Cena 6 Z} dziennie. 

1434 kr 


Rytreę. Fensjonat 
Podhale (Schweida) po 
grnntownem  odrestauro- 
waniu, poleca pokoje sło- 
neczne z welandami. 
Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1144 


Krynica, Pensjonat 
Toska, komfort nowo- 
czesny, zdrowa, wykwin= 
tna 1 obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maju i czer- 
wcu najniższe. Zycie to- 
warzyskie — bridż. 1396kr 


Rabka. |niernai dziecię- 
cy Limba. Giupowy wy- 
jazd dzieci 17 czerwca. — 
Dr. Friedliinder, 
1545 Starowiślna =8'1V. 


Rtytro. — Ibr. och- 
kauser ordynu,e w cho- 
robach wewnętrznych i 
dziecięcych. 143bkr 


Letniska, | 


ł'ensjonatył 
wysyłamy odwrotną po- 
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
koicnjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. lowar 
— najlepszej; jakości. 
Jawornicki, Kraków, 
Rynek 44, telefon 103-46. 
1500kr 


-< 


_ NOWY DZIENNIK“ pon 


Muszyna Willa „Zonka* 
pod zarządem Natalji Im- 
mergliickowej poleca od15 
czerwca pokoje słoneczne 
z wykwintnem utrzyma- 
niem. Przyjmuje się rów- 
nież młodzież szkolną od 
lat 14. pod opiekę. Zgło- 
szenia: Kraków, Sebastja- 
na 8, m. 2, od 2-5 popol. 
lub na pk < ouobdjdkajk, 1119 


RETE de energi: się energi- 
cznego kierownika do pro- 
wadzenia pensjonatu, kau- 
cją. Wiadomość: Zakopa- 
ne, skrytka 206. 


W Zakopanem nowo- 
czesnie urządzony pensjo- 
nat okazyjnie do wynaję- 
cia. Jnformacje: Zakopane, 
skrytka 206. 


Muszyna Willa „Leśni- 
czówka* u stóp Ślicznie 
zalesionej góry, 50 mtr. 
od plaży Fopradu do wy- 
najęcia pokoje z wykwin- 
tnem całodziennem utrzy- 
maniem rytualnem. Ponad 
to wydawane będą śniada- 
nia, obiady i kolacje. — 


1 


edziałek 13 czerwca 1932 


kiedy każdy grosz jest drogi, tem 
mniej należy kupować lichotę. „Ta- 
niość* odbija się zawsze na jakości 
towaru, ałbowiem koszty produkcji, 
robocizna i t. p. są jednakowe tak 
przy dobrych, jak przy lichych to- 
warąch. Przezorne gospodynie do- 
mu nie kupują nigdy mydła „tanie- 
go“ — podrzędnego gatunku, bo dla 
„oszczędności“ 30 groszy na kilo- 
gramie, nie chcą się narazić na szko- 
dę 30 złotych przez zniszczenie de- 
likatnej tkaniny. Lepiej kupić 100 
gramów mniej, ale tego prawdziwe- 
go, wybornego mydła „Kołłontay”, 
— i to z „pralką“, bo ono jest nie- 
tylko o wiele wydajniejsze, ale też 
czyściejsze, aromatyczne i zawiera 
glicerynę — jest ono zatem o wiele 
więcej warte, niż kosztuje 


Informacje udziela Klein- 
berger, Kraków, Kordec- 
kiego 6, m. 27. 707g 


Właściciel pensjonatu 
w Zakopanem poszukuje 
spólnika z gotówką — do 
5.000 złotych. Informacje: 
Zakopane, skrytka 206. 
Do Zakopanego za- 
biorę 2 panienki zdrowe 
z inteligentnych domów 
pod troskliwą opiekę. Od 
15 czerwca. — Zakopane, 
willa „Anulka“ ul. Zamoj 
1681kr 


skiego. 


Do Rytra zabiorę na 
letnisko 4 panienki od lat 
12 opieka rodzicielska. — 
kraków, Stradom 27/20. 


LOKALE 


Mieszkanie :-pokojowe 
z kuchnią, pełny komfort 
zaraz do wynajęcia Lubo- 
mirskiego 23, parter drzwi 
Nr. 1. 777g 


SKLEP do sprzedania: 
Dailet, Kraków, Meise!- 
sa 22. 768g 


Przepraszam PF. igna- 
cego Berenhauta za wy- 
rządzoną Mu krzywdę za- 
mieszczonem ogłoszeniem 
na kuchnia. Ceny niskie. | z dnia 8 czerwca b. r Nr. 

1349kr | 155. Henryk Frey. 


Pensjonat Beck Rab- 
ka. willa „Warna” przyj. 
muje dzieci od lat 5 pod 
lekar- 


stałym nadzorem 
Beck, 


skim. Zgłoszenia. 
Rabka willa „Warna .- 
1238kr 


Bystra | ensjonat Reginy 
Frenklowej willa „Zagłę- 
bianka* poleca obszerne 
słoneczne pokoje, piękne 
położenie, zdrowa Ssmacz- 


TROCHĘ RUMORU 
DEBIUT FRYZJERCZYKA 


Majster fryzjerski: A więc, bądź ostrożny, mój 
chłopcze, żebyś się nie skaleczył brzytwą. 


mydło z pralka 


jest lepsze....... 


Zachadnią: H. Gleicher, Tarnów. 


| 
| 


ul Rzadnicka i 


KRNENEWNNNENE 3 POKOJE. 152: _ Kra 


ków, Diętlowska 81, par- 
ter, na biuro do wynaję- 
cia, Wiadomość:  Blih- 
baum, Potockiego 12. 

1549kr 


DO WYNAJĘCIA — ce- 
na miska. 3 pokoje i ku 
chnia z komfortem na- 
tychmiast: ul. Starowiśl- 
na 52, wiadomość u do 
zorcy, 1554kr 


4 pokoje kuchnia, kom- 
fort, I. piętro do wynaję- 
cia zaraz Lwowska 41 -— 
jadomość u dozorcy lub 
telefon 145-96 


4 pokoje, kuchnia, III. 
piętro, pełny komfort, ul. 
Gertrudy do wxnajęcis. 
Wiadomość: Telef. 158-55 
od 2-3 popoł. 1571kc 
Mieszkanie komtforto- 
we. 2 pokoje. knchnia, — 

HI. piętro, nadbndówka, 
ul. Topolowa, zaraz do wy- 
najęcia. Wiadomość: Biuro 
OBŁOBAEE Statteru, Rynek 
1564kr 


NAPRAWA AE. 4 
kilimów: „Dywan“. Tka 
nia Dywanów. Kilimów 
K.aków— Podgórze, u 
King: 9, Telefon 116-05 

120m 


Fachewcy z kapitałem 
poszukują jeszcze jednego 
kapitalisty jako spólnika 
celem założenia Spółdziel- 
ni Kredytowej w Krako- 
wie. Zgłosz. pod „Bank" 
do Adm. N., Dz. 


1688 | 


Złaty mada: na Wystawie w Kniowicach 1927 
Na Miasta Kraków: 8. Goldztain, Krahów, Józefińska 50. — Na Maż 
— Na Małepelską AA 


opelaką 
Distenfeld 1 Steinbarg. Lwów, 


Police Niemieckich 
Towarzystw: „Victo 
rja“, „Nordstern“, 
„Stettiner Germa- 
mia** podlegaią obecnie 
walotyzacji. — Rejestrację 
uskutecznia fachowo, we-' 
dług rozporządzenia Mini-) 
sterstwa. Henryk Fischler 
biegły sądowy, Kraków, 
Długa 55, telefon 118-70. 

1567kr 


BIELIZNĘ męską szyje 
tanio (krój wiedeński): 
Gronner, Wawrzyńca 13 

767g 


Zamieniam szmatki 
starą garderobę za mini- 
malną dopłatą na ładne 
chodniki, dywany. i 
Langsam, Bożego Ciała 5 

157 


Parasole nowe oraz 
reparacje tychże najtaniej 
Dym, Szewska 5. w sieni 

758 


Pierwszorzędny or- 
ganizator i rewizor ksiąg 
zakłada rachunkowość i 
kontroluje administraję po 
pensjonatach po uzdrowis- 
kach oraz w instytucjach 
przemysłowo -handlowych 
(rozliczenia skomplikowa- 
ne spółek!, na prowincji. 
Zgłoszenia pod Prima re- 
ferencju do Adm. N. Dz. 


NAUKA 
I WYCHOWANIŁ 


Udziele lekcji gry forte- 
pianowej podczas wakacji, 
metodą konsetwatorjum. 
Cena niska — Zgłoszenia 
pod „Muzyka” Biuro ogło- 
szeń Stattera, Rynek. 
1565kr 


KRENUMERATA: w Krakout 


w Knakowie z odnoszem do domu » 
Na prowincji 2 przesyłką pocztową u 
Zagranica 5 przesylka pocztową A 


n. prow. miesięczn ZŁ 660. kwartai, ZL 15'ù 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codrenn'e także w por'edzialki | dm! pośw a 


u 620 ” „ 1860 
œ» 660 s w JOB ; ze ię 
2 1000 „ o 3006 CENY w złotych: L strona 1'25. — 


Tekst 1— 
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